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O byw atele  Rzemieślnicy!
Ostatnie w ydarzenia w krajach sąsiadujących  

z naszym  państw em  wzbudzają słuszny n iepokój co 
do trwałości m iędzynarodow ych um ów  i deklara
cji politycznych, gdyż w idzim y upadek państw jesz
cze przed parom a tygodniam i n iepodległych  a ob ec
nie już w chłoniętych  przez organizm  polityczny, 
bazujący swój rozrost i rozkw it na groźbie użycia  
siły i gwałtu.

Tylko te narody, które byt swój państw owy opar
ły na um ow ach i traktatach i li tylko z traktatów  
powstały, m ogą tak łatw o zginąć z karty Europy, 
że nic zasygnalizuje o tym światu naw et grzmot 
armat grzechot karabinów  i szczęk bagnetów .

My -  Polacy, w ychow ani w  twardej szkole tw ór
cy n iepodległości Polski W ielkiego Marszałka i Oj
ca Narodu Józefa Piłsudskiego zbrojną ręką, osią
gnęliśm y ob ecn e, n ie zaw sze korzystne dla nas, gra
n ice sw ego Państwa i granic tych nie dam y n ik o
mu naruszyć.

Pam iętne są dla nas słow a N aczelnego W odza  
Marszalka śm igłego • Rydza w ypow iedziane w  dniu  
8 sierpnia 1935 r. na Sowińcu:

„Jeżeli ktoś liczył na słabość w ew nętrzną to jesz
cze raz się przeliczy, a jeśli ktoś z zewnątrz na tę ok a
zję kalkuluje, to n iech  w ie: po cudze rąk nie w ycią
gam y, ale sw ego n ie damy. NIE DAMY NIE TYLKO 
SUKNI CAŁEJ, ALE NAWET NAJMNIEJSZEGO JEJ 
GUZIKA i n iech w ie jeszcze jedno, że to jest decy
zja. całego Narodu".

Prezes Zarządu. Z w iązku  Izb Rzemieślniczych 
R. F.

Jan Marian W ędryc łiow sk i .

W dniach w ielkich postan ow ień , w obliczu k tó
rych został: postaw iony Naród i Państw o polskie, 
my rzem ieślnicy polscy stajemy ram ię przy ram ie
niu z całym  społeczeństw em  z twardą decyzją pra
cy ofiarnej w  swych warsztatach na rzecz w zm oc
nienia. potęgi uzbrojenia Armii Polskiej i go tow oś
ci bojow ej na każdy rozkaz W odza N aczelnego.

R zem iosło polskie pom ne swych tradycji rycer
skich dni chw ały R zeczypospolitej, z dni walk  
z najeźdźcą podczas Jej rozbioru, z doby najofiar
niejszych walk pow stańczych i wreszcie z ostatniej 
zwycięskiej w ojny pod w odzą W ielkiego Marszałka 
Józeia Piłsudskiego, w ykaże i teraz jedną myśl i jed
ną w olę: żadnych prywat, żadnych rozdźw ięków , 
wszystko dla potęgi Państwa Polskiego, dla Jego 
obrony i rozkwitu.

W itając z uznaniem  i radością decyzję w ypusz
czenia przez Rząd w ew nętrznej pożyczki na d o 
zbrojenie lotnicze Armii i w iedząc, że każdy rze
m ieślnik polski zadeklaruje udział w subskrypcji na  
najwyższą kw otę, na którą stać go będzie, Zarząd 
i Rada Związku Izb R zem ieślniczych w zyw a wszy
stkie Izby R zem ieślnicze, organizacje i cechy do  
propagandy, pom ocy i u łatw ienia prac subskryp
cyjnych pow ołanym  ku tem u organom . R zem iosło  
polskie w ykaże z całym  N arodem  jedną w o lę  ob ro 
ny i walki w  im ię potęgi Polski, jak jednym  jest Pań
stwo Polskie i jedna droga w ielkości na którą Go 
skazał W ielki Marszalek Józef Piłsudski.

Prezes R ady  Z w iązku  Izb Rzemieślniczych 
R. P.

W ła d ys ła w  'Zakrzewski

D y rek to r  Z w iązku  Izb Rzemieślniczych R. P. 
Bolesław S iko rsk i
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Na d r o d z e  ku lepsze j p rz y s z ło ś c i
jed n y m  z najważniejszych pom yślnych dla 

rzemiosła wydarzeń, jakie miały miejsce w 
ostatnim czasie jest pogłębienie świadomo* 
ści o znaczeniu rzemiosła dla gospodarstw a 
narodowego. Fak t  ten należy z naciskiem 
podkreślić, posiada on bowiem pierwszo* 
rzędne znaczenie dla realizacji postu latów  
rzemieślniczych. N ie jednokro tn ie  walczyliśmy 
na łamach naszego pisma z fałszywymi pogląda* 
mi, które nie doceniały należycie roli rzemiosła 
i jego w kładu  w gospodarkę narodową. Stwier* 
dzić należy z radością, że dzisiaj już jest inaczej, 
bo oto głosom różnych pseudo * ekonomistów 
i łudzi nie orientujących się w zagadnieniach rze* 
mieślniczych, przeciwstawił się głos mocny i naj* 
bardziej m iarodajny.

P odane w streszczeniu w poprzednim  numerze 
przemówienie Pana M in istra  Przemysłu i Han* 
dlu wygłoszone w Sejmie a przede wszystkim  
(rozesłane naszym prenum eratorom  w całości) 
przemówienie Pana M inistra  A ntoniego Roma* 
na w Komisji Budżetowej Senatu, są oficjalny* 
mi wypowiedziami, podkreślającym i rolę rzemio* 
sła w gospodarce narodowej i w pełni uznający* 
mi jego znaczenie. Pan M iniste r  Rom an wyrazi 
nie podkreślił, „że średnia i mała wytwórczość 
pojęta najogólniej (a więc i rzemiosło), powsta* 
jąc i rozrastając się na naszej ziemi, sprzyja 
w w ysokim  stopniu  rozwojowi zasadniczych po* 
stulatów naszej gospodarki,  jak  to:

1) unarodowienie przedsiębiorczości,
2) walka z bezrobociem,
3) tworzenie racjonalnych dostaw  obronnych,
4) tworzenie odpow iednich w arunków  dla 

pow staw ania specjalnej, zasadniczo ważnej, 
wielkiej wytwórczości".

N ie dosyć jest jednak , g d y  rola i znaczenie 
rzemiosła są należycie docenione, trzeba by  rolę 
swoją rzemiosło w całości spełniło. N a  kanwie 
ogólnego planu gospodarczego w odniesieniu do 
średniej i drobnej wytwórczości. Pan M iniste r 
Rom an rzuca w wyżej cytowanej mowie senac* 
kiej kilka myśli, wytykających  linię działania 
rzemiosła, jes t  to dla nas bardzo  ważne, nie łu* 
dzim y się bowiem, abyśm y już dzisiaj zdolni 
byli wypełnić zadawalniająco nasze zadania. Mu* 
simy jeszcze dużo zrobić, abyśm y mogli w ca* 
łości zadaniom  naszym  sprostać. W  jakim  więc 
k ierunku  pow inniśm y iść i jaką  nakreśla nam 
drogę kierow nik  naszego życia gospodarczego? 
Pytanie to w ym aga dokładnego  rozważenia.

W  pierwszym rzędzie musi rzemiosło przeła* 
mać cechującą go bierność w sprawach organiza* 
cyjnych i musi zdobyć się na większy niż do* 
tychczas wysiłek w pracach organizacyjnych, 
niezbędnych, jak mówił p. M inister, do  udosko* 
nalenia materialno*zawodowych poczynań, oraz 
dla dalszego podniesienia ogólno*kulturalnego 
poziomu i własnych ideowych wartości rzemio* 
sla.

W ięk sza  doza dynam izm u w pracach organi* 
zacyjnych jest tym bardziej potrzebną, a jedno*

cześnie łatwiejszą do pożytecznego zużytkowa* 
nia, że zmienione w roku  zeszłym przepisy praw a 
przemysłowego, dotyczące cechów, pozwalają 
tym  opartym  na wielowiekowej tradycji organi* 
zacjom rzemieślniczym na rozwinięcie racjonalnej 
działalności. Jaknajszybciej.z jaknajw iększą ener* 
gią rzemiosło powinno wziąć się do pracy, aby 
zbudow ać m ocną i trwałą struk tu rę  organizacyj* 
ną i tym  sam ym  stać się mocniejsze, bardziej ży* 
wotne i bardziej zdolne do spełnienia swych 
ważnych celów gospodarczych.

O b o k  prac w organizacjach cechowych nie 
można zapominać o czeladnikach i korzystając 
z nowych przepisów, należy ich organizować 
w koła czeladnicze przy cechach. W  ten sposób 
mistrzowie i czeladnicy złączeni zostaną w jed* 
nej, tradycyjnej organizacji, co przyczynić się 
musi do złagodzenia ew entualnych tarć między 
pracodawcami i pracobiorcami i niewątpliwie 
w ytw orzy  harmonijną, współpracę wewnątrz  ce* 
chu, co skolei musi wpłynąć dodatn io  na rozwój 
danego rzemiosła. Poza spraw ą czeladniczą, dużą 
troską otaczać musi rzemiosło sp raw y termina* 
torów i nauki w rzemiośle, Jest to zagadnienie 
pierwszorzędnego znaczenia i w ym aga specjalnej 
uwagi i osobnego rozważenia. Podkreślim y tu* 
taj tylko, że jak  będzie postaw iona spraw a na* 
uki rzemiosła, jaką opieką mistrz będzie otaczał 
terminatorów, takie będzie rzemiosło polskie, bo 
przecież będzie się ono w przyszłości składać 
z tych właśnie obecnie szkolonych terminato* 
rów.

Jeśli więc rzemiosło ma być silną częścią gos* 
podarstw a polskiego i jeśli ma spełnić rolę, jaka 
mu jest w  nim przeznaczona, to  należy wielką 
t roską otoczyć spraw y terminatorskie. Uczynić 
to musi w pierwszym rzędzie samo rzemiosło, 
doceniając ważną dla przyszłości sprawę wycho* 
wania młodego pokolenia rzemieślniczego.

O to  zanalizowane pokrótce w skazania Pana 
M inistra  Przemyślu  i H and lu ,  odnoszące się do 
rzemiosła, przy czym dodać jeszcze należy, że 
Pan M iniste r poświęcił, jak wiadomo, cały ustęp 
swego przemówienia zadaniom  sam orządu  rze* 
mieślniczego. Rzemiosło, powiązane w  izby rze* 
mieślnicze — terytorialne, musi, a zdaniem Pana 
M inistra  i może, przyczynić się do realizacji głó* 
wnego zadania ogólnej polityki gospodarczej 
Państwa, jakim  jest przyśpieszenie procesów 
uprzemysłowienia kraju. Podciągnięcie organi* 
zacji rzemieślniczego sam orządu gospodarczego 
do wysokiego poziomu jest obowiązkiem rzemio* 
sła. A  więc i tutaj m usim y postąpić naprzód, by  
zadania nasze należycie mogły być przez nas wy* 
konane. Pan M iniste r  R om an formułuje zada* 
nia i cele sam orządu następująco: „przestrzega* 
nie fachowości, t roska o opiekę nad  uczącą się 
młodzieżą i dokształcaniem  zaw odowym , wyrze* 
czenie się zbędnej biurokracji,  właściwa koordy* 
nacja prac poszczególnych izb przez ich Związek, 
a wreszcie dążenie do zjednoczenia swych myśli 
i w ysiłków w zgodnym  rytmie pracy dla pań*
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Redakcja miesięcznika ,.Rzem iosło" przesyła  swoim p r e n u m e r a t o r o m  

i c z y t e l n i k o m  najserdeczn iejsze życzenia  

„ W E S O Ł Y  C H  Ś W I Ą T " .
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stwa i narodu, w szczególności w urzeczywist* 
n ianiu dążeń Polskiej N arodow ej Polityki Gos* 
podarczej“ .

Jak widzim y cele, które Pan  M in iste r  Rom an 
stawia przed Samorządem  Rzemieślniczym są 
duże, są może naw et na dzisiejsze jego możli* 
wości olbrzymie, niemniej jednak  m usim y iść 
naprzód  na drodze naszego postępu  i cele te sy* 
stematycznie realizować, gdyż pozwolą one na 
spełnienie tych zadań, które przed rzemiosłem 
stoją, a k tóre  wyżej omówiliśmy.

W  P a r l a m e n c i e
Sesja p a r la m e n ta r n a  zw o łana  p rzede  wszystkim 

celem  u chw a len ia  budże tu  pańs tw a na 1934/40 r. 
b udże tow y dob ieg ła  końca .  Sejm zakończył swe 
p rac e  w  ś ro d ę  22 m arca ,  Senat zaś zb iera  się p o 
raź  osta tn i w  sobo tę  25 m arca ,  b u d ż e t  pańs tw a 
i us taw a inwestycyjna n a  najbliższe trzylecie p lanu  
15-letniego są już uchw a lone .  Jednocześn ie  u c h w a 
lono  cały szereg ustaw  n a tu ry  ogólnej,  a wśród 
nich k ilka żywo o b ch o dzących  ogół rzemiosła .

ZASTAW REJESTROWY NA MASZYNACH.

N ajw ażniejszą b o d a j d la  rzem ieś ln ików  jest, 
p rzy ję ta  jed n o m y śln ie  p rzez  Sejm  bez dyskusji, 
u staw a o re jestrow ym  zastaw ie  na m aszynach  
> a p a ra ta c h . S p raw ozdaw ca tego p ro je k tu  ustaw y 
Pos. O rlańsk i w  ten  sposób  m ów ił na jej te m a t:

••Trudności kredytowe, na jakie napotyka akcja in
westycyjna drobnej i  średniej wytwórczości przemysło
wej, a wśród nich i rzemiosła, wynikają w znacznym 
stopniu z braku realnego zabezpieczenia kredytów. 
Pilną koniecznością staje się zatym ustawa, któraby 
pozwalała zaciągać drobnemu i średniemu przemysło
wi ' rzemiosłu kredyty na dogodnych warunkach, 
aby rozszerzyć swą działalność inwestycyjną. Do tego 
celu zmierza omawiany projekt ustawy o zastawie re
jestrowym na maszynach i aparatach. Wprowadzenie 
form prawnych, umożliwiających rzeczowe zabezpie
czenie kredytów inwestycyjnych, ułatwi akcję inwesty^ 
cyjną drobnej i średniej wytwórczości przemysłowej, 
stwarzając podstawy do ekspansji, mechanizacji i uno
wocześnienia metod produkcji tej wytwórczości. Pro
jekt ustawy ogranicza możliwość ustanowienia zasta
wu jedynie dla nowych maszyn i aparatów. Projekt 
ogranicza możliwość zastawu jedynie na rzecz sprze
dawcy, o ile jest nim kupiec rejestrowy, oraz na rzecz 
pożyczającego, o ile jest nim instytucja kredytowa. 
Takie ograniczenie je.st konieczne przede wszystkim 
ze względu na szereg przywilejów, jakie przysługują 
wobec dłużnika osobom, na których rzecz zastaw usta
nowiono. Ponadto wynika ono z chęci wykluczenia 
wszelkich możliwości stwarzania zastawów fikcyjnych.

G d y  rzemiosło wywalczyło już pełne zrozu* 
mienie dla siebie, swoich możliwości i zadań 
w gospodarce polskiej — czas dzisiaj na pracę, 
ciężką codzienną pracę, ugrun tow ania  swego sta* 
now iska i spełnienia tej roli, jaką  ogólna naro* 
dow a polityka gospodarcza w ytknęła  rzemiosłu 
ustami Pana M in is tra  Przem ysłu  i H and lu .  
Jaknajszybsze w prow adzenie w czyn tych za* 
dań, to  będzie wielki k ro k  naprzód  k u  lepszej 
przyszłości polskiego rzemiosła i całej gospodarz 
ki narodowej.

o r z e m i o ś l e
SĄDY UBEZPIECZEŃ.

Nie m nie j od  pow yższej ustaw y w ażne jest 
u ch w a lo n e  p rzez  Sejm  P ra w o  o  sąd ach  u b ez p ie 
czeń spo łecznych , sp raw u jący ch  w ym iar sp ra w ie 
dliw ości w  zak resie  ub ezp ieczeń  spo łecznych , o b e j
m ujących  ró w n ież  zab ezp ieczen ie  ro b o tn ik ó w  na 
w y p ad ek  b ez ro b o c ia , o raz  w  zak resie  spo rów
0 zw ro t sk ład ek  i św iadczeń  insty tucji ubezp ieczeń  
społecznych.

Sprawozdawca tego projektu ustawy, pos. Szczepań
ski w referacie swym podniósł, iż projekt prawa rea
lizuje postulat jedności przepisów w dziedzinie ubez
pieczeń na całym obszarze Polski, świadomość zarów
no pracowników, jak i pracodawców, że ich prawa
1 obowiązki w ubezpieczeniu są kontrolowane przez 
sąd, musi wpłynąć dodatnio na ustosunkowanie się oby
wateli do instytucji państwowych — ubezpieczalń spo
łecznych.

Ustawa tworzy sądownictwo o dwóch instancjach. 
Powołuje do życia sądy okręgowe ubezpieczeń społecz
nych, działające na obszarze województwa oraz try
bunał ubezpieczeń społecznych, jako instancję re
wizyjną.

W sądach okręgowych biorą udział ławnicy, w tym 
samym zakresie co w sądach pracy, pod kierunkiem 
sędziego państwowego. Pewne sprawy mniejszej wagi 
są rozstrzygane przez sędziego bez udziału ławników. 
Dotyczy to między innymi sporów na tle świadczeń 
w ubezpieczeniu chorobowym, gdyż sprawy te są już 
uprzednio rozpoznawane prze,z komisje rozjemcze 
przy Ubezpieczalniach, a zatym sąd okręgowy jest tu 
już drugą instancją.

Trybunał ubezpieczeń z siedzibą w Warszawie jest 
instancją rewizyjną w wypadkach naruszenia prawa 
materialnego lub niewłaściwego zastosowania przepi
sów postępowania pod warunkiem, że te uchybienia 
mogą wpłynąć stanowczo na wynik sprawy. Ma on 
także kompetencje nadzorcze, oraz wyjaśnia przepisy 
prawne.

Ustawa wprowadza także nieznaną dotychczas 
w ustawodawstwie polskim instytucję rzecznika inte
resów publicznych. Między innymi zadaniem jego bę-
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dzie wnoszenie do sądu skarg na decyzje instytucji 
ubezpieczeniowych oraz skarg w obronie ustawy na 
prawomocne orzeczenie sądu okręgowego. W tym 
ostatnim wypadku orzeczenie trybunału będzie miało 
znaczenie tylko teoretyczne.

UBÓJ RYTUALNY.

T rzecią us taw ą żywo o b ch o d z ąc ą  w yłącznie rze 
m ieśln ików  b ranży  m ięsne j jest częściowe o g ra n i
czenie u bo ju  ry tualnego . W  myśl zm ien ionego  przez 
kom isję  adm in is t racy jno  - s a m o rz ą d o w ą  p ro jek tu  
ustawy pos. D udzińsk iego  poczynając  od  ro k u  b ie 
żącego s topn iow o  ub ó j  ry tua lny  będzie  znoszony. 
W  ro k u  b ieżącym  kon tyngen ty  żywca, p rze zn ac zo 
nego  d o  u b o ju  ry tua lnego  m a ją  być tak ie  sam e jak  
i w  1938 r. O gran iczen ia  la t  nas tępnych  m a ją  d o 
p row adz ić  d o  ca łkow itego  zniesienia u b o ju  ry tu 
a lnego  w  dn iu  1 stycznia 1943 r.

U stawa pow yższa regu lu je  rów n ież  sposób  sp rze 
daży  mięsa, p o ch o d z ąc eg o  z u b o ju  ry tua lnego  
w p ro w a d za jąc  specja lne  Sklepy k o nces jonow ane ,  
u p ra w n io n e  w yłącznie do  sp rzedaży  tego mięsa.

Z p raw d z iw ą  p rzykrością  należy tu  stwierdzić, 
iż dotychczas nie została  za ła tw iona  ustawa, w n ie 
s iona przez  R ząd  d o  Sejmu o spó łkach  u d z ia ło 
wych z kap i ta łem  zm iennym . Ustawa ta, zezw a la 
jąca  n a  tw orzen ie  spółek  n aw e t  z n iewielk im  k a 
p ita łem , w  znacznej  m ie rze  u ła tw iłaby  rzem ieś ln i
k o m  poszczególnych gałęzi rzem iosła  jednoczen ie  
się dla d o k o n y w an ia  wspólnych  za k u p ó w  su row ca 
o ra z  zbyw ania  go tow ych  p ro d u k tó w .  Miejmy n a 
dzieję, iż podczas  dalszych o b ra d  Sejmu m ających  
toczyć się w  k o ń c u  k w ie tn ia  u s taw a  ta  zostanie 
uchw a lona .  O gół rzem iosła  czeka na  n ią  z u tęs
kn ien iem .

OGÓLNA SYTUACJA RZEMIOSŁA.

W yczerpu jący  refe ra t  na  te m a t  ogólnej sytuacji 
rzem iosła  wygłosił w  Senacie sen. Semkowicz, k tó 
ry naw iązu jąc  d o  p rze m ó w ien ia  p. Ministra P rz e 
mysłu i H andlu ,  p o d a n e g o  przez  nas w  n u m erze  
pop rze d n im ,  w skazał  iż

rzemiosło uważano dotąd za minores gentium. Uważa 
się, że jest ono takie maleńkie i nieporadne, że trze
ba je prowadzić za rękę. Każdy resort czuje się 
w obowiązku do opieki, a sierota mająca tylu opieku
nów niezbyt dobrze na tym oczywiście wychodzi. 
Dzisiaj wszyscy rządza rzemiosłem. Mówi się wiele
0 kredycie i pomocy dla rzemiosła, ale najważniej
szym postulatem jego jest to, żeby wszystkie przepi
sy i zarządzenia odnoszące się do rzemiosła wychodzi
ły z jednego ministerstwa, które jest do tego powo
łane, a mianowicie z Ministerstwa Przemysłu i Handlu.

DZIAŁALNOŚĆ POSZCZEGÓLNYCH RESORTÓW.
Opiszę działalność wszystkich resortów w dziedzinie 

opieki nad rzemiosłem: Ministerstwo Opieki Społecz
nej czuwa, nad rzemiosłem na podstawie przepisów 
ustawy przemysłowej. Cóż jednak z tego, gdy inne 
resorty do tej ustawy w stosunkach z rzemiosłem nie 
stosują się. Rozpisuje się naprz. przetargi, których 
rzemieślnik nie może się podjąć, gdyż dostawy obej
mują pracę różnych rodzajów rzemiosła, np. żąda się 
od jednego dostawcy jednocześnie, druku książek
1 oprawy. Daje się zbyt krótkie terminy dostaw, wy
maga wadium, którego rzemieślnik nie jest w stanie 
dostarczyć.

Ministerstwo Sprawiedliwości uczy więźniów rze
miosła, a później, nie wiedząc, co z nimi zrobić, głowi 
się, jak postarać się o własne warsztaty prący dla 
tych usuniętych poza nawias społeczeństwa jednostek.

Ministerstwo Rolnictwa zajmuje się chałupnictwem, 
które jest też pewnego rodzaju rzemiosłem i powinno

pozostawać pod opieką M. P. i H. Chałupnictwo —  
to białe niewolnictwo współczesne poddane wyzyskowi 
Żydów — winno być wzięte pod specjalną opiekę M. 
P. i H. i podniesione do poziómu rzemiosła.

Ministerstwo Oświaty ustaliło, że podstawowe wy
kształcenie ma kończyć się w 14 roku życia, podczas, 
gdy ustawa przemysłowa przewiduje, iż można brać 
chłopców do terminu dopiero od 15 roku. Skutek tego 
jest taki, że chłopiec nie wie, co ze sobą zrobić mię
dzy 14 a 15 rokiem i stan ten wywołuje jak najgorsze 
skutki. Powinno się albo obniżyć wiek przyjmowanych 
do terminu, albo jeszcze przez jeden rok zatrudniać 
chłopców wykształceniem ogólnym.

Największy kłopot ma rzemiosło z M. 0 . S.: Stara 
się ono pogłębić różnicę między majstrem a czeladni
kiem. Ponadto nie rozumiejąc różnicy między rzemio
słem a przemysłem fabrycznym, stosuje do drobnych 
warsztatów zarządzenia niemożliwe do wykonania.

Wreszcie rzemiosło, obowiązane do zgłaszania zapo
trzebowań na pracowników do Funduszu Pracy, otrzy
muje stamtąd materiał ludzki zupełnie nieodpowiedni, 
np. cukrowników zamiast szewców. Zobowiązuje się 
rzemiosło do zatrudniania niepodległościowców, a ci 
czasem traktują to jako przywilej, nie poczuwając się 
zupełnie do obowiązków względem pracodawcy.

A więc najważniejszym postulatem dla uniknięcia 
tych wszystkich nieporozumień jest skoordynowanie 
wszystkich przepisów i zarządzeń odnoszących się do 
rzemiosła w rękach Ministerstwa Przemysłu i Han
dlu.

NAUKA RZEMIOSŁA W WIĘZIENIACH.

Jakgdyby uzu p e łn ie n ie m  tego p rz e m ó w ien ia  by 
ły w yw ody  pos. dr. Jahody-Żółtow skiego  w  Sejmie, 
k tó ry  w ystąpił w  o b ro n ie  in te resów  rzem iosła  przy 
ustaw ie  o zm ian ie  u s tro ju  w ięz iennictw a.

„Zagadnienie nauki rzemiosła —  mówił — wr war
sztatach więziennych i poprawczych należy traktować 
ze szczególną ostrożnością. Należy w tym wypadku 
dokładnie rozpatrzyć z jakim elementem ludzkim ma
my do czynienia > jakiego rodzaju zatrudnienie było
by dla byłych więźniów najodpowiedniejsze.

Niewątpliwie tylko znikomy odsetek więźniów przed 
ukarniem był w tej, czy innej formie zatrudniony 
w produkcji rzemieślniczej. Poza tym najczęściej więź
niowie w większości przed ukaraniem z rzemiosłem 
nic wspólnego nie mieli i z pracą rzemieślniczą spot
kali się dopiero ' poraź pierwszy w zakładzie karnym.

Nie jest również rzeczą obojętną za jaki czyn prze
stępcy zostali oni ukarani. Kodeks karny dzieli wszyst
kie przestępstwa na kategorie. W ten sposób został 
jednocześnie przeprowadzony pewien podział przestęp
ców, na szczególnie niebezpiecznych dla porządku 
prawnego, na przestępców temu porządkowi zagraża
jących w mniejszym stopniu, oraz na zupełnie odmien
nie traktowanych przestępców nieletnich. Poza tym 
nader niebezpieczna jest kategoria przestępców recy
dywistów, co do której trudno jest mieć jakąkolwiek 
nadzieję powrotu na uczciwą drogę.

UJEMNE NASTĘPSTWA.
Jeśli chodzi o wprowadzenie ludzi karanych za cięż

kie przestępstwa (zbrodnie) oraz recydywistów w sze
regi rzemiosła, to zachodzi zupełnie uzasadniona oba
wa, że napływ takiego elementu niepewnego odbije śię 
ujemnie na poziomie, moralnym naszego rzemiosła. 
Szczególnie niebezpiecznym może się to okazać w ta
kich zawodach jak np. ślusarstwo, grawerstwo, foto
grafowanie i inne, w których wymaga się dużych kwa
lifikacji moralnych, a ich brak może się stać powodem 
ponownego przekroczenia prawa.

Ponadto władze więzienne, dysponujące kadrami wy
szkolonych rzemieślników, oraz dobrze pod względem 
technicznym wyposażonymi warsztatami, nastawiają 
je na produkcję masową, tworząc przez to konkurencję 
dla rzemiosła, dla szeregów warsztatów drobnej wyr 
twórczości, która i obecnie mimo zakazu władz cen
tralnych istnieje i daje się dotkliwie odczuwać w życiu 
gospodarczym. Na skutek niepodlegania warsztatów 
więziennych ciężarom publicznym i innym konkuren
cja ta jest dotkliwą.



5

Dodać należy, że ęlement składający się z b. więź
niów, może. się również okazać szczególnie niebezpiecz
nym z uwagi na styczność w rzemiośle z młodymi 
ludźmi, którzy są szczególnie podatni na tego rodza
ju wpływy. Nie wykluczając zupełnie możliwości wy
uczenia się zawodu w warsztatach więziennych i po
prawczych, stwierdzić należy, że te warsztaty szkolne 
a nie produkcyjne, winny być prowadzone przede wszy
stkim w zakładach poprawczych, czyli jak teraz pro
jekt przewiduje w „specjalnych**, a w więzieniach mo
gą być tylko zatrudnieni więźniowie skazani za wy
stępki.

GROŹNA KONKURENCJA.
Jeżeli chodzi o ekonomiczną stronę tego zagadnie

nia, to wspomniane warsztaty nie mogą w żadnym 
wypadku wytwarzać konkurencji dla zakładów czy to 
rzemieślniczych czy drobno-przemysłowych, przez ubie
ganie. się o dostawy dla instytucji państwowych czy 
samorządowych, oraz przez sprzedaż swej wytwórczoś
ci na rynku handlowym. Mogą natomiast z powodze
niem zajmować się produkcją dla zaspokojenia włas
nych potrzeb. Oczywiście, że nauka rzemiosła w ta
kich zakładach powinna odbywać się zgodnie z posta
nowieniami prawa przemysłowego pod kierunkiem 
osób, posiadających wymagane, przez to prawo kwaiifi- 
kacyj do jego nauczania.

Co się zaś tyczy tej kategorii więźniów, którzy ska
zani zostali za zbrodnie, to powinni oni znaleźć za
trudnienie przy robotach rolnych, ogrodniczych, przy 
regulacji rzek, robotach drogowych, jak wogóle przy 
takich pracach, z których w przyszłości nie wyłonią 
się dla nich szczególnie łatwe warunki popełnienia no
wego przestępstwa. W każdym razie umożliwiając 
uzyskiwanie niektórym kategoriom b. więźniów dostęp 
do rzemiosła, nie można dopuścić do uzyskania dyplo
mów mistrzowskich, a to ze względu na przysługujące 
mistrzom! rzemieślniczym prawo kształcenia uczniów, 
prawo wychowywania młodego pokolenia rzemieślni
czego.

Szczególnie niebezpiecznym jest postanowienie pro
jektu ustawy, umożliwiające wykonywanie przez war
sztaty więzienne robót dla instytucji państwowych. 
Oczywiście, że taka konkurencja musiałaby się odbić 
nader ujemnie zarówno na stanie gospodarczym rze.- 
miosła, jak i możliwości zatrudnienia wielkiej ilości 
rąk roboczych.

WNIOSEK POSELSKI.
Dlatego reasumując powyższe zgłaszam wniosek, aby 

obecne przepisy wewnętrzne zezwalały jedynie na wy
konywanie przez warsztaty więzienne robót i dostaw

wyłącznie na potrzeby więziennictwa i sądownictwa, 
w tym głębokim przekonaniu, że Wysoka Izba uzna 
słuszność moich wywodów i wniosek ten zechce 
uchwalić.

W niosek  pow yższy zos ta ł ty lko częściow o 
uw zg lędn iony , w  sensie o g ran iczen ia  p ro d u k c ji 
w arsz ta tó w  w ięziennych .

ODBUDOW A STANU TRZECIEGO.

P odczas dyskusji w S enacie m ów ił o rzem iośle 
sen. K larner. W skazał on , iż p o lity k a  p rzem ysłow a 
p o w in n a  u ła tw iać  p ra c ę  i d la tego  p ra w o  p rze m y 
słow e w ym aga rew iz ji p o d  k ą te m  w idzen ia  o d b u 
dow y po lsk iego  s ta n u  średn iego .

Praca nad unarodowieniem drobnego i średniego 
stanu posiadania —  mówił sen. Klarner — musi. od
bywać się przy pełnej stabilizacji uprawnień, w opar
ciu o rewizję naszych własnych światopoglądów i w 
orbitę wciągnąć najwytrwalsze elementy. Musi być 
oparta o oświatę i naukę zawodową. Obejmując stop
niowo miliony obywateli, będzie oparta o inicjatywę 
prywatną bardzo wielu nowych warsztatów pracy 
i przez to będzie gruntować ideę reprezentowaną 
przez stan trzeci —  ideę inicjatywy prywatnej w go
spodarstwie narodowym. Tym sposobem poprawa go
spodarstw rolnych, odbudowa średniego i drobnego 
stanu posiadania — to znaczne wzmożenie potencjału 
inicjatywy prywatnej.

W pracy gospodarczej decyduje człowiek i dlatego 
przygotowanie jednostek do pracy gospodarczej musi 
być naszym pierwszym zadaniem. Obecna poprawa go
spodarcza wchłonęła bezrobotnych zawodowców, a na 
rynku pracy pozostały tłumy niewykwalifikowane. 
Dlatego musimy we wszystkich kierunkach szerzyć 
kształcenie zawodowe i muszą się zespolić w tym wy
siłki Państwa, samorządu oraz zorganizowanego prze
mysłu, handlu i rzemiosła. Wobec braku środków roz
szerzenie ram szkolnictwa zawodowego powinno się od
być chociażby kosztem kształcenia humanistycznego.

Z o b u  sp raw o zd ań , jak im i w yczerpaliśm y  p rz e 
b ieg  dyskusji P a rla m e n tu  n a d  zag ad n ien iam i rz e 
m iosła, Szanow ni C zytelnicy m ają  m ożność z o r ie n 
to w an ia  się, że za g ad n ien ia  rzem ieśln icze  p rz e s ta 
ły w reszcie być kopciu szk iem , p rzez  w szystkich 
p o m ia ta n y m  i że rzem iosło , aczko lw iek  pow oli, 
lecz system atycznie w yw alcza sob ie  n a leżn e  m u 
m iejsce w życiu gospodarczym  k ra ju .

Finanse Samorzqdu Gospodarczego Rzemiosła
N a posiedzeniu Komisji Budżetowej Senatu 

w dn iu  17 lutego 1939 r. Pan  M in is te r  Przemy* 
siu i H a n d lu  A n ton i  R om an w przemówieniu 
swym, w dużej mierze pośw ięconym  rzemiosłu, 
Ppruszył również jedno  z podstaw ow ych  zagad* 
Dień, jakim jest kw estja  finansów  Izb Rzemie* 
ślniczych, która, rzecz jasna, stanowi podstaw ę 
sprawnego działania Sam orządu Rzemieślni* 
czego.

Pan  M iniste r  A. R om an  najdobitn ie j stwier* 
dził, że: „dotychczasow y stan rzeczy w tym  za* 
kresie nie jest zadawalający, gdyż zwyczajne 
w pływ y budżetow e nie jednokro tn ie  nie pokry* 
wają zwyczajnych w yda tków . Z  drugiej s trony  
ustaw a z 1931 r. o zasilaniu funduszów  izb rze* 
mieślniczych nie rozwiązuje zagadnienia wlaś* 
ciwie, przy czym środk i zaradcze na w y p ad ek  
niedoboru budżetow ego w postaci specjalnych

dopła t  rzemieślników nie należą do popular* 
nych. N o w a  ustaw a z mocą obowiązującą od 
dnia  1 stycznia 1940 r. o opłatach rejestracyj* 
nych  w prow adza  dość is to tną reformę do fi* 
nansów  izb rzemieślniczych, rozszerzając źró* 
dlo ich w pływ ów  zwyczajnych.

D a ją  się słyszeć słowa k ry ty k i  co do skutecz* 
ności wspom nianej ustawy. U w ażam  je za 
przedwczesne, gdyż  życie wykaże najlepiej 
ew entualne jej b rak i i w a d y  i w ted y  znajdzie* 
m y niewątpliwie odpow iednie  lekarstw o na ich
so o o o o o e o e o se o ^ G io e o o o o e e o iso o so e e o o o o o s

K u p  P o ż y c z k ę  
Obrony Przeciwlotniczej
so c e e o e e e G e o s o s e o e o o e o c o e c o e o o s o s e o o o o !
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usunięcie. Zaznaczę wreszcie, że już obecnie 
są w to k u  prace przygotow awcze nad  wprowa* 
dzeniem wspom nianej ustaw y z p u n k tu  widzę* 
nia wzmocnienia pods taw  finansowych Samo* 
rządu G ospodarczego  Rzemiosła".

Zastanawiając się nad  spraw ą finansów Izb 
Rzemieślniczych należy wyciągnąć pewne za* 
sadnicze pog lądy  i z dalszego przemówienia 
Pana M in is tra  A . R om ana w  części dotyczącej 
zagdnienia chałupnictwa, przem ysłu  ludowego 
i domowego, gdzie czytamy: „Jeżeli zważyć,
że np. szewstwo, krawiectwo, s tolarstwo, gar* 
barstwo, kuśniers tw o i inne — są częściowo 
w ykonyw ane przez rzemieślników, a częściowo 
przez chałupników, to łatwo zrozumieć, że nie 
m ożna tych zagadnień trak tow ać odrębnie. 
Istnieją w praw dzie ośrodki chałupnicze w  pro* 
dukcji, niezaliczonej do  rzemiosła i uważanej 
za produkc ję  wiejską, podział jednak  chałup* 
nictwa na wiejskie i miejskie jest również do* 
syć sztuczny. W iększość  t. zw. chałupnictwa 
wiejskiego koncentruje  się w miasteczkach, 
fakt zaś posiadania kaw ałka  ziemi czy ogrodu 
nie czyni jeszcze ro lnika z tego rodzaju  wy* 
twórcy. W y tw ó rc y  w  ośrodkach  stolarstwa, 
koszykarstw a, garncarstw a nie zdają sobie spra* 
wy, czy należą do  przem ysłu  domowego, rze* 
miosła czy chałupnictwa. Zależy to od  możli* 
wości kapitałow ych i zbytu" . Jeżeli te wszyst* 
kie okoliczności weźmiemy bezstronnie i z na* 
leżytym zrozumieniem powagi poruszonego 
zagadnienia pod  uwagę i uzupełn im y je jeszcze 
nowymi okolicznościami, w ypow iedzianym i 
w dn iu  14 marca r. b. przez P ana  W icem in is tra  
A. Rosego, mianowicie, że Sam orząd Rzemie* 
ślniczy musi w  najbliższej już przyszłości do* 
pełnić swych zadań przez nawiązanie ścisłej 
łączności z najszerszymi sferami rzemieślni* 
czymi, w szystko  to razem wzięte bezsprzecz* 
nie będzie miało wielki wpływ  również i na 
właściwe rozwiązanie tak  poważnego zagadnie* 
nia, jakim  jest spraw a ustalenia właściwych 
podstaw  finansów Izb Rzemieślniczych.

N ależy  bowiem wyraźnie zdać sobie sprawę 
z tego, że sam orząd rzemieślniczy może być 
należycie p row adzony  jedynie środkam i tylko 
samych rzemieślników bez oglądania się na 
pomoc zarówno ze s trony  Państw a jak  i innych 
sam orządów, działających na właściwych od* 
cinkach życia gospodarczego.

Stwierdzając więc na tym  miejscu z całą 
bezstronnością, że obecne środk i finansowe Izb 
Rzemieślniczych nie są wystarczające dla nale* 
żytego funkcjonow ania  instytucji  Sam orządu 
Rzemieślniczego z korzyścią oczywistą dla sa* 
m ych rzemieślników — m usim y równocześnie 
zaznaczyć, że nowa ustaw a z dn. 25 kwietnia 
1938 r. o opłatach re jestracyjnych od  przed* 
siębiorstw i zajęć, zwiększy w r. 1940 finanse 
tego Sam orządu przypuszczalnie o sumę około 
zł. 150.000 t. j. o 30%  w porów naniu  do rze* 
czywistych w pływ ów  z tego źródła w  r. 1938. 
Jednak w naszych rozważaniach sum a zł. 
150.000 winna być wydzie lona — w formie 
specjalnego funduszu  z przeznaczeniem przede

w szystkim  na powiększenie ś ro d k ó w  finanso* 
wych tych  Izb Rzemieślniczych, k tórych  głów* 
ne źródło dochodu, uzyskiw ane jest z t. zw. 
rozkładu  n iedoboru. T y m  sam ym  wypowiada* 
m y się za skreśleniem omawianego źródła — 
rozk ładu  n iedoboru  — z b udże tów  izb kreso* 
wych i innych, jako źródła w zasadzie niespra* 
wiedliwego, a równocześnie nakładającego na 
mniej zasobnego rzemieślnika kresowego więk* 
szych opłat od  analogicznych opłat na terenach 
innych izb rzemieślniczych. 1

Powyższe rozważanie prow adzi oczywiście 
do w niosku, że całe rzemiosło zrozumieć win* 
no, że u trzym anie własnego sam orządu po* 
ciąga równocześnie obowiązek czynienia pew* 
nych świadczeń przez wszystkich  rzemieślni* 
ków, zamieszkałych zarówno w miastach i mia* 
steczkach jak  i na  wsiach, na swój własny sa* 
m orząd rzemieślniczy, k tó ry  został powołany 
do popierania  rozwoju gospodarczego tak  wiel* 
k iego co do ilości w arsztatów  p rodukcy jnych  
odcinka placów ek gospodarczych o kapitale 
własnym  — kra jow ym , odcinka mającego już 
swój własny, jeszcze copraw da młody, samo* 
rząd gospodarczy.

Niezrozum ienie tej zdaw ałoby  się oczywistej 
praw dy, przekreśliłoby samą rację i potrzebę 
istnienia Sam orządu G ospodarczego  Rzemio* 
sła i to  przez same rzemiosło.

Znając, tak  mi się to  przynajm niej wydaje, 
dość dobrze sfery rzemieślnicze — jestem naj* 
mocniej p rzekonany  , że zrozumienie potrzeby 
istnienia Sam orządu Rzemieślniczego znalazło 
w śrd  większości rzemiosła pozy tyw ne ustosun* 
kowanie się co do konieczności istnienia same* 
go Sam orządu z tym  jednak , o czym zresztą 
m ow a wyżej, że w samej organizacji tego sa* 
m orządu  istnieją pewne zasadnicze niedocią* 
gnięcia i b raki,  które należałoby ustawowo 
usunąć, względnie w prow adzić  nowe właściwe 
zm iany w m yśl postu la tów  zainteresowanych 
bezpośrednio  sfer rzemieślniczych.

Jeżeli w szyscy podzielim y pogląd, że spra* 
wa uzdrow ienia finansów Sam orządu Gospo* 
darczego Rzemiosła — nie jest zagadnieniem 
ściśle oderw anym  — a jest ona kw estją  ogólną, 
wym agającą tego czy innego uzdrow ienia  i na 
innych odcinkach, np. na odcinku  zasadniczej 
zmiany samej is to ty  i s t ru k tu ry  organizacyjnej 
izb rzemieślniczych i ich Zw iązku, to sprawę 
należy wyraźnie i otwarcie postawić chociażby 
na najbliższym posiedzeniu R a d y  Z w iązku  Izb 
Rzemieślniczych R. P. Powracając wkońcu  do 
właściwego tematu, zdaję sobie sprawę z tego, 
że o ile chodzi o uzdrowienie finansów  izb rze* 
mieślniczych, widzę następujące środki za* 
radcze:

1) wprow adzenie ustaw owego obowiązku 
ponoszenia właściwych opłat na rzecz Samo* 
rządu Rzemieślniczego na w szystkich nawet 
prow adzących  własne w arsztaty , k tórych  ogól* 
na ilość znacznie przewyższa obecną ilość rze* 
mieślników, nabywających świadectwa prze* 
m y ślo w e;
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2) pobór opłat oraz kon tro la  samego po* 
boru  w inna być dokonyw ana przez związki sa* 
m orządu  terytorialnego p rzy  ewentualnym 
współudziale przedstawicieli rzemiosła w myśl 
zasad us taw y z dnia  25.IV.38 r. o opłatach re* 
jestracyjnych od przedsiębiorstw  i zajęć;

3) uzupełnienie klas miejscowości przez 
włączenie do klasy  II miast wojewódzkich, 
jak Kielce, Brześć n /B„ N o w ogródek ,  T oruń , 
Stanisławów i Tarnopol,  oraz do III  kl. — nie* 
k tórych  miejscowości — gmin wiejskich, w któ* 
rych mają siedzibę władze starościńskie, jak 
G łębokie i t. p.

4) zwolnienie całkowite od obowiązku opla* 
ty, względnie częściowe zmniejszenie opłaty, 
może być dokonane ty lko za zgodą lub na 
w niosek Izby Rzemieślniczej;

5) podwyższenie ceny kart  rejestracyjnych 
oraz udziału  do 30% we w pływach z opłat re* 
jestracyjnych na rzecz izb rzemieślniczych;

6) zniesienie u s taw y o zasilaniu funduszów  
izb rzemieślniczych w postaci rozk ładu  niedo* 
b o r u ;

Ograniczając się do powyższych uwag — 
śmiem twierdzić, że z pewnością znajdą one

Nowoczesne narzędzia
K ażdy z nas był k ilkakro tn ie  w różnych war* 

sztatach rzemieślniczych. Jeden dał zamówienie, 
drugi przeprowadzał inspekcję, trzeci znow u mo* 
że przyszedł na pogawędkę. I każdy  z nas, je* 
żeli miał trochę zmysłu obserwacyjnego, musiał 
zauważyć pewne dość charakterystyczne cechy 
urządzeń i organizacji pracy w tych warsztatach, 
zakładach czy pracowniach.

A  więc — pierwsze spojrzenie, pierwsze wra* 
żenie. T o  porządek  w warsztacie. T en  porządek, 
a właściwie jego brak, wywołuje w nas zapy* 
tanie na tem at: czy właściciel zak ładu  mocno ża* 
luje czasu, czy też jest rasow ym  artystą  — łubu* 
jącym się w ar tystycznym  nieładzie nazewnątrz 
swojej osoby, a może i — na wewnątrz. Przyglą* 
dam y się samej pracy. W id z im y ,  że młody, rza* 
dziej — starszy rzemieślnik, ma często kłopoty  
z narzędziami swej pracy. Gdzieś  ciągle „wsią* 
k a ją“ . Pracow nik traci czas na ich wyszukanie.
A  więc — oprócz energii mechanicznej swych 
mięśni zużywa i energię nerwową. — Znaj* 
dujem y radę. Jeżeli przed rozpoczęciem roboty 
w danym  dniu  ofiarujemy kilkanaście m inut na 
właściwe przygotow anie i rozłożenie narzędzi, 
jak i materiałów, gd y  będziem y dok ładn ie  orien* 
towali się do k ąd  sięgnąć ręką po odpow iednie 
narzędzia, a po w ykonan iu  pracy — odłożym y 
je na to samo miejsce — w tedy  tru d y  nasze 
zautom atyzują  się. A  wiemy już, że taka auto* 
matyzacja ruchów  w pływ a na cłuże zmniejszenie 
napięcia czynnej świadomości, jak i na zmniej* 
szenie w yładow ania  energii nerwowej.

1 o nas o wiele mniej męczy, a w ydajność  pra* 
cy będzie lepsza od  trzydziestu  do pięćdziesięciu 
procent.

szeroki oddźw ięk  i zrozumienie w jak najszer* 
szych sferach rzemieślniczych.

Jestem poza tym  zdania, że, o ile czynniki 
m iarodajne nie uznały za właściwe wystąpić 
o zmianę ustaw y o kartach rejestracyjnych 
w drodze ustawodawczej, wówczas powinno 
nastąpić opracowanie przez Sam orząd Gospo* 
darczy Rzemiosła pro jek tu  rozporządzenia wy* 
konawczego do ustaw y o kartach rejestracyj* 
nych i zajęć, uzasadniającego bliżej potrzeby 
finansowe Sam orządu z omawianego źródła.

W reszcie nasuwa mi się jeszcze jedna uwa* 
ga n a tu ry  zasadniczej, mianowicie, że wyrze* 
czenie się zbędnej b iurokracji oraz nawiązanie 
przez izby rzemieślnicze należytej łączności 
z najszerszymi sferami rzemieślniczymi nie le* 
ży li ty lko w kompetencji tychże izb; bowiem 
m uszą one w ykonyw ać i stosować się w swym 
urzędow aniu  do w skazań zarówno obowiązu* 
jącego ustaw odaw stw a jak  i za tw ierdzonych 
przez czynniki miarodajne sta tu tów  izb. Żresz* 
tą pożądana  zmiana łączy się ściśle z poruszo* 
na spraw ą wzmocnienia finansów izb rzemie* 
ślniczych.

W ł.  K ozłow ski .

w pracy rzemieślnika
Zaobserw ujem y też i naszą pozycję przy pra* 

cy. Jakie jest położenie np. im adła w stosunku  
do ślusarza. Czy  to imadło jest umieszczone za 
nisko czy za w ysoko w s tosunku  do wzrostu 
pracującego. Stwierdzono, że najlepiej pracować 
jest w tedy, g dy  imadło jest umieszczone na wy* 
sokości sześćdziesięciu procent wzrostu  pracow* 
nika.

Rzemieślnik od w ieków naw ykł do pracy „na 
stojąco". A  mało k tó ry ,  wie, że stanie wym aga
0 dwadzieścia pięć procent więcej energii aniżeli 
siedzenie. Ciągłe stanie wywołuje też często i cho* 
roby zawodowe. M ożna  jed n ak  znaleźć najwy* 
godniejszy i najbardziej odpow iadający  danemu 
celowi sposób stania lub siedzenia przy  warszta* 
cie. T ak i  zw ykły  stołek po taniej przeróbce w za* 
kresie szerokości siedzenia, jego wgłębienia, po 
dostosow aniu  do wzrostu pracującego, po 
umieszczeniu dość nisko oparcia, które m ogłoby 
podpierać kręgosłup w krzyżu, w jego najsłab* 
szym miejscu — tak i stołek staje się conajmniej... 
fotelem, k tó ry  jednak  nie będzie nas usypiał, ale 
ułatwiał nam w ydatn ie  pracę.

A  zależnie od rodzaju  tej pracy m usimy dbać
1 o właściwe podparcie dla nóg, dla łokci i dla 
ramion.

Zecerzy w nowoczesnych d rukarn iach  pracują 
już w pozycji siedzącej mając specjalne, przy* 
b ite  do krzesła, podparcie  dla łokcia lewej ręki, 
k tó ra  m usi stałe trzymać t. zw. w ierszownik przy 
uk ładan iu  liter,

A  m ożna sobie ulżyć i w koniecznej, stałej po* 
zycji stojącej przy  pom ocy specjalnej ścianki — 
jako  p o dpory  — umocowanej do podłogi.
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W ążną .też sprawą w nowoczesnych urządzę* 
niach warsztatow ych jest odpow iednie oświetle* 
nie. W  nowoczesnych zakładach i pracowniach 
zbadano, że koszty  dodatkow ego oświetlenia wy* 
nosiły dw a do sześciu procent robocizny, ale 
wytwórczość wzrosła o dziesięć do dw udziestu  
sześciu procent.

Najbardziej odpow iednim  jest pomieszczenie 
lam py o mlecznej żarówce w takim miejscu, z któ* 
rego pada łoby  światło na całą pracownię i od* 
powiedniej ilości lamp, rzucających światło na 
poszczególne miejsca pracy.

W  nowoczesnym  warsztacie obok pracy ściśle 
rękodzielniczej, posiłkujem y się maszynami, 
chcąc skutecznie walczyć z wielkim przemysłem- 
A  więc krawiec ma ulepszone technicznie ma* 
szyny do szycia, ślusarz — m a wiertarki, tokar* 
ki, blacharz czy kotlarz — ma m aszyny do zgi* 
nania blachy, a elektryczne nożyce do jej cięcia. 
W  stolarstwie m eblowym  wynaleziono obecnie 
jedną kom binow aną maszynę do obróbk i drze* 
wa, zastępującą kilka dawniejszych m aszyn: stru* 
garek, frezarek, pił taśmowych, tarczowych i t.p. 
W  stolarstwie budow lanym  m am y strug ełek* 
tryczny do heblowania posadzek  i zw ykłych po* 
dłóg, m am y też przyrząd  elektryczny do frezo* 
wania ram  okiennych. A  i szewcy, tak  niesłusz* 
nie przez nas tradycyjnie  ignorowani, ułatwiają 
sobie przyszywanie zelówek zapomocą maszyn* 
ki t. zw. dublówki. N ie  m ożem y tu  obecnie po* 
dać w szystkich nowoczesnych m aszyn i narzę* 
dzi, używ anych  w rzemiośle. M ożem y jednak  
zwrócić uwagę na stosowanie coraz częściej ma* 
szyny poruszanej p rądem  elektrycznym.

W e źm y  taką bor*maszynę, po polsku  — wier* 
tarkę, k tóra dawniej była przy tw ierdzona do je* 
dnego miejsca. Obecnie taka  wiertarka, urucha* 
m iana prądem , działa na przestrzeni i różnymi 
narzędziami, w ykonuje  pracę w  dow olnym  miej* 
scu, jak  wiertarka w gobinecie dentystycznym . 
O d  małego, elektrycznego silnika odchodzi je* 
den lub k ilka grubszych sznurów  t. zw. wałów 
giętkich, do k tórych  dołącza się potrzebne narzę* 
dzia wiertnicze czy inne. G d y  np. dawniejsza 
korba  zagłębia się na dziesięć milimetrów, świ* 
der elektryczny w tym  samym czasie zagłębia 
się na dwieście milimetrów; św ider w czasie trzy* 
dziestu sekund  wierci dwadzieścia pięć dziur, 
g d y  korbą ręczną m ożna w ykonać w tym  czasie 
ty lko trzy. Świder elektryczny posiada regulator 
głębokości wiercenia i poziomnicę, czego zwykła 
korba nie posiada.

W prow adza jąc  więc „motoryzację" i „maszy* 
nizację" w rzemiośle, m usim y jednak  ściśle obli* 
czyć, czy to jest dob ry  interes pod względem 
handlow ym . W ie m y  już, że w ysokość zysków  
wzrasta z wysokością  produkcji.  Obliczmy, jaka 
jest nasza dotychczasowa  dzienna p rodukc ja  i ja* 
ki jest jej zbyt. Jeżeli zw iększym y produkcję, 
czy znajdziemy nowe rynki zbytu. M oże nam 
bardziej kalkulowało by  się nabyć nowe urządzę* 
nią, zelektryfikować warsztat,  organizując spół* 
kę z kilku rzemieślników, lub tworząc spółdziel* 
nię cechową rzemieślniczą.

O rganizowanie spółek czy spółdzielni rze* 
mieślniczych, operujących nowoczesnymi narzę* 
dziami pracy, jest obecnie pożądane nietylko 
w C entra lnym  O k ręg u  Przemysłowym , ale 
i wszędzie tam, gdzie dotychczas rzemiosło jest 
jeszcze w rękach obcego elementu, często wro* 
giego państw u polskiemu.

A kcja  ta jest jednak  uzależniona nietylko od 
zdobycia ś rodków  finansowych, kredytow ych, 
ale i od  rozwinięcia aktyw nej przedsiębiorczości 
handlowej polskiego rzemieślnika.

T en  polski rzemieślnik musi stopniowo wy* 
trwale ulepszać narzędzia swojej pracy, musi iść 
za przyk ładem  wielkiego przem ysłu  na coraz do* 
skonalsze techniczne środki pracy, dostosowane 
do możliwości i potrzeb rzemiosła.

T rzeba nam  nareszcie wkroczyć na drogę ra* 
cjonałizacji i naukow ej organizacji pracy w poi* 
skim rzemiośle.

Zwiększa się już zainteresowanie bardziej ak* 
tyw nych rzemieślników Insty tu tem  N aukow ej 
Organizacji Pracy. T a  naukow a organizacja pra* 
cy, dzięki której przemysł osiąga coraz to lepsze 
wyniki, stopniowo daje się zastosować i w rze* 
miośle.

N ie  sądzimy, że ta naukow a organizacja pra* 
cy spow oduje nowe w yda tne  koszty  na sprowa* 
dzenie nowoczesnych narzędzi czy maszyn. Je* 
żeli naw et koszt tych  m ałych inwestycji wyniesie 
1 do 10% wartości u rządzeń dotychczasowych, 
to w y d a tek  ten będzie wkrótce p o k ry ty  ze zwię* 
kszonych od  10 do 25% i wyżej zysków.

Podnosząc więc niewielkie koszty  a często 
i bez now ych w yda tków , przeprow adzam y odpo* 
wiednią zmianę technicznej organizacji pracy 
i jej kalkulacji. O s iągam y w tedy  stopniowe ob* 
niżenie kosztów  produkcji,  przy jednoczesnym 
zwiększeniu tej produkcji.

Nowoczesność narzędzi wpłynie również na 
zmniejszenie chorób zawodowych.

U n ikn iem y w tedy  tradycyjnego  w rzemiośle 
przedłużenia dnia  pracy w warsztacie. A  czas 
w ten sposób zaoszczędzony będzie m ożna wy* 
zyskać na szersze rozwinięcie akcji oświatowo* 
kulturalnej, gospodarczej na terenie cechów, 
związków i spółdzielni rzemieślniczych.

W te d y  każdy  rzemieślnik będzie mógł wnieść 
nowe pozytyw ne wartości do ogólnego narodo* 
wego d o robku  w zakresie polskiej techniki i poi* 
skiej sztuki stosowanej.

Leon R om anow sk i .
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S p r a w  y p o d a ł k o w  e
Terminarz płatności podatków bezpośrednich w  miesiącu 

kwietniu
W  miesiącu kwietniu  płatne są następujące 

p o d a tk i :
1) do 7 kwietnia  — podatek  dochodow y od 

w yposażeń służbowych, em erytur i wy* 
nagrodzeń za najem ną pracę, wypłaco* 
nych przez służbodawcę w miesiącu

2)
marcu,
do  15 kw ietnia  — I ra ta  półroczna po* 
da tk u  dochodow ego (E)z. I I )  z ty tu łu  
kumulacji wynagrodzeń,

3) do  25 kwietn ia  —  zaliczka miesięczna 
na podatek  obro tow y za ro k  1939 w wy* 
sokości p o d a tk u  przypadającego od obro*

tu, osiągniętego w miesiącu marcu 1939 
r. przez kupców  rejestrowych i pozosta* 
łych płatn ików , prow adzących  prawidło* 
we księgi handlowe,

4) do  30 kw ietn ia  — I rata półroczna po* 
d a tk u  gruntowego,

5) do 30 kwietnia  — I ra ta  półroczna podat* 
ku od lokali.

P o nad to  płatne są \v kwietniu zaległości od* 
roczone lub rozłożone na ra ty  z terminem płat* 
ności w  tym  miesiącu oraz podatk i,  na które 
płatnicy otrzymali nakazy  płatnicze z terminem 
płatności również w tym  miesiącu.

Zryczałtowanie podatku obrotowego i dochodowego 
na lata 1939 i 1940

W  N*rze 17 z r. 1939 D zienn ika  U staw  R. P. 
zostały ogłoszone rozporządzenia M in is tra  
Skarbu, normujące pobór p o d a tk u  obrotowego 
i dochodow ego w latach 1939 i 1940—od dużej, 
bo sięgającej k ilkuse t tysięcy — ilości drob* 
nych p ła tn ików : rozporządzenie z dnia  23 lute* 
go 1939 r. o poborze p o d a tk u  obrotowego w 
formie ryczałtu na lata podatkow e 1939 i 1940 
(poz. 102) oraz rozporządzenie z dnia 24 lutego 
1939 r. o poborze p o d a tk u  dochodow ego w for* 
lnie ryczałtu na lata 1939 i 1940. (poz. 103).

Jednocześnie w  D z ienn iku  U rzędow ym  Mi* 
nisterstwa S karbu  (N r .  6 poz. 134) — został 
opub likow any  okóln ik  M iniste rs tw a Skarbu 
z dnia  9 marca 1939 r. L. D. V. 4985/1/39 
w sprawie w ykonyw ania  przepisów rozporzą* 
dzeń M in istra  Skarbu  o poborze p o d a tk u  obro* 
towego i dochodow ego w formie ryczałtu na 
lata podatkow e 1939 i 1940.

N ależy  podkreślić, że pro jek ty  obu rozporzą* 
dzeń były  przedm iotem  opinii Zw iązku Izb 
Rzemieślniczych, a opinia złożona Ministerst* 
w u Skarbu  pomieszczona została w N*rze 2 za 
miesiąc lu ty  1939 r. „Rzemiosła" (str. 20 i 21).

Poniżej obszernie przytaczam y najważniejsze 
postanowienia rozporządzenia M in is tra  Skarbu 
wraz z odnośnym  wyjaśnieniem okólnika mini* 
sterialnego.

I. Z rycza łto w a n y  po d a tek  obrotowy.
§ 1 rozporządzenia głosi, że podatek  obroto* 

w y w formie ryczałtu  1939 i 1940 pob ierany  bę* 
dzie od świadczeń w ykonyw anych  w przedsię* 
biorstwaćh zarobkowych, które:

a) by ły  prow adzone w roku  1938 w okręgu 
tego samego urzędu skarbow ego i w  tej 
samej miejscowości, choćby przez inną 
osobę, lub  p o d  inną firmą, i nie zmieniły 
istotnie przedm iotu  swej działalności,

b )  osiągnęły za rok  1938 obró t w rozumie* 
niu ustaw y z dnia 15 lipca 1925 r. o pań* 
s tw ow ym  p o d a tk u  przem ysłow ym  (D z. 
U . R. P. z 1936 r., N r .  46 poz. 339), 
nie przekraczający w s tosunku  całorocz* 
nym, w edług  posiadanych  przez urząd 
skarbow y wiadomości, kw oty  zł. 50.000 
— po włączeniu obrotów, podlegających 
scalonemu podatkow i przemysłowemu 
od  obrotu,

c) zostaną zaliczone do ryczałtu prżez wła* 
ściwe urzędy  skarbowe.

§ 2 wylicza rodzaje przedsiębiorstw , których 
świadczenia nie podlegają zryczałtowanemu po* 
datkowi, a więc m iędzy innym i:

a) należące do kupców  rejestrowych,
b) prowadzące w  roku  1938 księgi handlo* 

we w  rozumieniu art. 81 ordynacji po* 
datkowej lub szczegółowe notatk i (za* 
piski), przyjęte za podstaw ę wym iaru 
p o d a tk u  na rok  1938, bądź  też prowa* 
dzące księgi handlow e od początku 
roku  1939, jeżeli okoliczność ta  była zna* 
na urzędow i skarbow em u przed ostatecz* 
nym  ustaleniem  ryczałtu,

c) posiadające więcej niż jedno stałe miej* 
sce sprzedaży  lub w ykonyw ania  innych 
odp ła tnych  świadczeń,

d) budow lane,
e) sprzedające mięso łub  przetw ory  m ięsne  

(przedsiębiorstw a sprzedaży  mięsa z wy* 
rębem oraz p rzedsięb iorstw a rzeźnicze 
i w ędliniarskie (m asarnie),

f) ta rtak i i eksploatacje leśne,
g) komisowe, ajencyjne, pośrednic tw a eks* 

pedycyjne, przewozowe i kom unikacyjne.

W  związku z postanow ieniam i art. 3 pkt.  18 
ustaw y o p o d a tk u  obrotow ym , M iniste rs tw o 
poleciło nie zaliczać do ryczałłu rzemieślników
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spełniających świadczenia w ramach rzemiosła 
(w  rozumieniu art. 142 praw a przem ysłow ego), 
w ykonyw anego  na podstawie k a r ty  rzemieślni* 
czej osobiście bez sił najem nych przy współu* 
dziale najwyżej jednego członka rodz iny  i bez 
u trzym ania  poza pracownią stałego miejsca 
sprzedaży.

Postępowanie przy ustalaniu ryczałtu  dla po* 
szczególnych przedsiębiorstw  jest następujące 
(§§ ^ — 6 rozporządzenia).

Celem ustalenia ryczałtu  urząd skarbow y 
obliczy zryczałtowany podatek  dla każdego 
płatn ika na lata 1939 i 1940 w jednakow ych 
kw otach na każdy  rok, biorąc pod uwagę ogól* 
ną znajomość s tosunków  gospodarczych przed* 
siębiorstwa, posiadane konkre tne  dane co do 
wysokości osiągniętych w przedsiębiorstwie 
obrotów  oraz właściwą stawkę podatkow ą. 
O bro tów  objętych scalonym podatk iem  obro* 
tow ym  pie bierze się pod  uwagę.

Z  kw oty  zryczałtowanego p oda tku  na rok 
1939 u rząd  skarbow y potrąci część należności 
za nabyte dla przedsiębiorstw a świadectwo 
przemysłowe, potrącalną z pobieranego na za* 
sadach ogólnych p o d a tk u  obrotowego w myśl 
art. 15 ust. (2) ustaw y o p o d a tk u  obrotowym . 
P rzy  uiszczaniu ustalonego w  ten sposób zry* 
czałtowanego p o d a tk u  jakiekolwiek dalsze po* 
trącenia nie będą dokonyw ane.

W łaśc iw ość miejscową dla w ym iaru  p o d a tk u  
w formie ryczałtu określa się w ed ług  miejsca, 
w  k tó rym  znajdują się zak łady  handlowe 
i przemysłowe.

U rz ąd  Skarbow y zawiadomi pisemnie każde* 
go płatn ika w terminie do dnia 30 kwietnia 
1939 r. o zaliczeniu przedsiębiorstw a do ryczał* 
tu, podając w zawiadomieniu kw otę zryczałto* 
wanego p o d a tk u  na k ażd y  rok, wysokość potrą* 
conej należności za świadectwo przemysłowe 
oraz w ysokość i termin każdej raty.

P ła tnikow i przysługuje prawo złożenia do 
u rzędu  skarbowego, w ciągu dni 14 od daty  
doręczenia zawiadomienia, pisemnego w niosku
0 ustalenie ryczałtu w kwocie innej niż wymię* 
niona w zawiadomieniu, bądź też o wyłączenie 
z ryczałtu. W n io sk i  takie nie podlegają opłacie 
stemplowej.

B rak  takiego w niosku, bądź złożenie wnios* 
ku po terminie, uważa się za zgodę na dokona* 
nie przez urząd skarbow y ustalania ryczałtu. 
Zawiadom ienie o zaliczeniu do ryczałtu otrzy* 
muje wówczas moc nakazu  płatniczego.

W n ie s io n y  w terminie w niosek  p ła tn ika  o wy* 
łączenie z ryczałtu, pow oduje  automatycznie 
wyłączenie z ryczałtu na lata podatkow e 1939
1 1940, przy  czym zawiadomienie urzędu  skar* 
bowego traci moc obowiązującą a w ym iar po* 
d a tk u  d o k o n an y  zostanie na zasadach ogólnych.

Jeśli u rząd skarbow y uzna wniosek płatnika 
o ustalenie ryczałtu w innej kwocie, niż wymię* 
niona w zawiadomieniu urzędu skarbowego, za 
zasadny — wym iar — p oda tku  zryczałtowa* 
nego następuje w wysokości wymienionej 
we w niosku  płatnika, o czym pła tn ik  będzie za* 
w iadom iony  za pom ocą nakazu płatniczego w 
terminie do dnia 15 czerwca 1939 r.

Jeśli wniesiony w terminie w niosek płatni* 
ka nie zostanie uznany  za zasadny, wniosek ten 
rozpoznaje naczelnik u rzędu  skarbowego, lub 
jego zastępca przy udziale p łatn ika lub upo* 
ważnionego przez niego pełnoletniego członka 
rodziny  bądź pracownika. Zaw iadom ienie 
o dniu wyznaczonym  do rozpoznania w niosku 
powinno być doręczone płatnikowi przynaj* 
mniej na 5 dni przed terminem. W y n ik  roz* 
poznanego przy udziale p łatn ika w niosku  wi* 
nien być ujęty w formę pro tokułu , zaopatrzo* 
nego w podpis  naczelnika urzędu skarbowego 
lub jego zastępcy oraz p łatn ika lub zastępują* 
cej go osoby.

W  razie osiągnięcia porozumienia co do wy* 
sokości ryczałtu, w ym iar  zryczałtowanego po* 
d a tk u  następuje w kwocie określonej w porożu* 
mieniu. W  wymiarze tym  płatnik  będzie za* 
w iadom iony za pomocą nakazu płatniczego 
w terminie do dnia  15 czerwca 1939 r.

W  razie nieosiągnięcia porozumienia przed* 
przedsiębiorstwo p ła tn ika  zostaje wyłączone 
z ryczałtu, a podatek  ustalony  będzie na zasa* 
dach ogólnych.

Niezgłoszenie się płatnika w wyznaczonym  
terminie bez dostatecznego usprawiedliw ienia 
uważa się za cofnięcie złożonego wniosku. Pier* 
wotne zawiadomienie otrzymuje wówczas moc 
nakazu płatniczego.

O d  nakazów płatniczych oraz od  zawiado* 
mień, które uzyska ły  moc nakazów  płatniczych, 
nie mogą być wnoszone odwołania.

W  pew nych okolicznościach następuje wyłą* 
czenie przedsiębiorstw a z ryczałtu i opodatko* 
wanie na zasadach ogólnych, a mianowicie: po* 
czynając od  następnego dn ia  po upływie mie* 
siąca, w k tó rym  nastąpiło:

a) nabycie lub przejęcie przedsiębiorstwa 
przez kupca rejestrowego,

b) otwarcie w przedsiębiorstwie nowego 
stałego miejsca sprzedaży lub miejsca 
w ykonan ia  innych świadczeń,

c) zmiana istotna przedm iotu  działalności 
przedsiębiorstwa,

d) powstanie obowiązku opłacania scalone* 
go p o d a tk u  obrotowego.

O  okolicznościach tych obowiązany jest płat* 
nik  podać do w iadom ości u rzędu  skarbow ego 
w ciągu miesiąca od  da ty  ich pow stan ia  pod 
rygorem  grzyw ny, przewidzianej w art. 185 or* 
dynacji podatkow ej (grzyw na do 500 zł.).

Poza tym poda tek  na zasadach ogólnych bę* 
dzie również p o b rany  na rok po d a tk o w y  1940 
od  świadczeń przedsiębiorstw , k tórych  obrót 
w roku  1939 przekroczył kw otę  zł. 50.000, przy 
czym ustalenie kw oty  obro tu  za rok  1939 po* 
w inno opierać się wyłącznie na danych, uzyska* 
nych z zeznań i wyjaśnień płatnika, z ksiąg, 
zapisków i innych pisemnych materiałów infor* 
macyjnych. Z a  inne pisemne materiały infor* 
macyjne należy uważać wyłącznie pisemne in* 
formacje o zakupie i sprzedaży  surowców, pół* 
fabrykatów  i tow arów  oraz dow ody  przyw ozu 
(pocztowe, kolejowe, przedsiębiorstw  przewo* 
zowych).
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O d  postanowienia urzędu  skarbow ego o wy* 
łączeniu z ryczałtu w myśl powyższych przepi* 
sów przysługuje płatn ikow i praw o wniesienia 
zażalenia do izby skarbow ej za pośrednictw em  
urzędu  skarbow ego w terminie dni 14 od  daty  
doręczenia postanowienia.

W  razie z likw idow ania przedsiębiorstw a lub 
całkowitego zwolnienia w szystkich świadczeń 
przedsiębiorstwa od  p o d a tk u  n a  podstaw ie art. 
3 pkt. 18 art. 8 ust. (3) lub art. 10 ust. (1) usta* 
w y o p o d a tk u  obrotow ym , bądź wreszcie prze* 
niesienia przedsiębiorstw a do  okręgu  innego 
u rzędu  skarbow ego lub  do innej miejscowości, 
zryczałtowany podatek  podlega umorzeniu 
w części przypadającej s tosunkow o na okres 
zwolnienia lub na okres od  następnego mie* 
siąca po z likwidow aniu  lub przeniesieniu 
przedsiębiorstwa. Um orzenie nastąpi p od  wa* 
runkiem, że p ła tn ik  zawiadomi u rząd  skarbo* 
w y  o właściwych okolicznościach w  ciągu 3 
miesięcy od  d a ty  ich powstania.

Z rycza łtow any  po d a tek  na lata 1939 i 1940 
p ła tny  jest corocznie w czterech różnych ratach: 
do 15 lipca, do  15 września i do 15 lis topada 
roku  podatkow ego, oraz do 15 lutego roku  na* 
stępnego.

U rzędom  skarbow ym  służy praw o darowa* 
nia sk u tk ó w  zaniedbania term inów  ustalonych 
niniejszym rozporządzeniem.

R ozporządzenie obowiązuje na obszarze ca* 
lego Państw a z wyjątk iem  ziem odzyskanych  
w ro k u  1938.
II. Zrycza łtow any  p o d a tek  dochodow y.

§ 1. rozporządzenia głosi, że poda tek  docho* 
d o w y  w formie ryczałtu na lata podatkow e 
1939 i 1940 pobierany  będzie od osób fizycz* 
nych osiągających dochody:

a) z przedsiębiorstw  przem ysłow ych i han* 
dlowych, k tó rych  świadczenia śą przed* 
miotem zryczałtowanego p o d a tk u  obro* 
towego w m yśl rozporządzenia M inistra  
S karbu  z dn ia  23 lutego 1939 r.,

b) z b u d y n k ó w , w  k tó rych  łączna ilość izb 
nie przekracza 20, przy czym nie bie* 
rze się p od  uwagę korzysta jących ze 
zwolnienia od p o d a tk u  dochodow ego 
b u d y n k ó w  nowowzniesionych oraz czę* 
ści b u d y n k ó w  nadbudow anych  i przy* 
budow anych,

c) z nieruchomości gruntow ej o łącznym 
obszarze nie przekraczającym  50 ha, 
a na terenie w ojew ództw : białostockiego, 
now ogródzkiego, poleskiego, wileńskie* 
go i w ołyńskiego — 100 — ha; jeżeli 
wym ienione źródła dochodu  były  czyn* 
ne w  ciągu całego roku  kalendarzowe* 
go 1938, osiągnięty przez p ła tn ika  w  tym  
roku  łączny dochód  podlegający opo* 
da tkow an iu  nie przekroczył zł. 7.200 
oraz p ła tn ik  zaliczony został do ryczałtu 
przez właściwy urząd  skarbow y.

Zryczałtow anem u podatkow i nie podlegają 
osoby, k tóre:

a) oprócz dochodów  płynących ze źródeł 
wym ienionych w § 1 osiągają lub osią* 
gały w roku kalendarzow ym  1937 jesz*

cze inne dochody, podlegające opodat* 
kow aniu  na podstaw ie działu I ustaw y 
o państw ow ym  p o d a tk u  dochodow ym ,

b) dla b u d y n k ó w  lub gospodarstw  wiejs* 
kich prow adziły  w roku  kalendarzo* 
w ym  1938 księgi w  rozumieniu art. 81 
ordynacji podatkow ej,  bądź  też prowa* 
dza tak ie księgi w  roku  1939, jeżeli oko* 
liczność ta była znana urzędowi skarbo* 
wemu przed ostatecznym ustaleniem ry* 
czałtu.

Celem ustalenia ryczałtu urząd skarbow y 
obliczy zryczałtowany podatek  dla każdego 
p ła tn ika  na lata podatkow e 1939 i 1940 w  jed* 
nakow ych kw otach  na  każdy  rok, biorąc pod 
uwagę i ogólną znajomość s to sunków  gospo* 
darczych płatnika, posiadane konkre tne  dane 
co do wysokości osiąganych przez p łatn ika do* 
chodów  oraz skalę pod a tk o w ą przewidzianą 
w  art. 23 ustaw y o pańs tw ow ym  p o d a tk u  do* 
chodow ym  wraz z ew entualną zw yżką lub zniż* 
ką  z art. 26 i 27 tejże ustawy.

Z  kw oty  zryczałtowanego p o d a tk u  na rok  
p o d a tk o w y  1939, u rząd  skarbow y potrąci przed* 
płatę uiszczoną w myśl art. 39 us taw y  na rok  
p o d a tk o w y  1939. Potrącenie przedpła ty  nastą* 
pi poczynając od pierwszej ra ty  zryczałtowane* 
go podatku .

M in iste rs tw o  S karbu  w następujący sposób 
pouczyło urzędy  skarbow e o zasadach ustala* 
nia wysokości zryczałtowanego p o d a tk u  dla 
poszczególnych płatników.

Przystępując do  dokonyw an ia  w ym iaru  
w  formie ryczałtu, należy przede w szystkim  
z pośród  ogółu pła tn ików  p o d a tk u  dochodowe* 
go w okręgu  u rzędu  w ybrać tych płatników, 
k tó rzy  m ogą podlegać opodatkow an iu  w  tej 
formie. N astępnie  ustali u rząd  dla każdego 
z w ybranych  p ła tn ików  orientacyjny dochód 
za rok  ka lendarzow y 1938. Jeżeli u rząd  na pod* 
stawie posiadanych  m ateriałów dochód płatni* 
ka  może obliczyć w sposób dok ładny , należy 
oczywiście zamiast dochodu  orientacyjnego 
ustalić dochód  faktycznie osiągnięty. Ustalenie 
dochodu  orientacyjnego może u rząd  oprzeć na 
norm ach lub też — kierując się oceną stosun* 
ków  gospodarczych  p ła tn ika  — przyjąć kwotę 
dochodu  w y p o śro d k o w an ą  na podstaw ie do* 
chodów  z lat ubiegłych.

Ponieważ zgodnie z brzmieniem art. 23 a, 
u s taw y  o p o d a tk u  dochodow ym  w ym iar zry* 
czałtowanego p o d a tk u  o dbyw a się bez ustala* 
nia sum  dochodu  w  konkre tnych  p rzypadkach , 
ustalenie przeto dochodu  w sposób opisany po* 
wyżej nie ma mocy wiążącej, ma natom iast je* 
dynie znaczenie orientacyjne i s łuży wyłącznie 
do uży tk u  u rzędu  skarbow ego celem wypo* 
środkow ania  k w o ty  zryczałtowanego p oda tku  
i zorientowania się w rozmiarze zniżek lub 
zwyżek z art. 27 i 26 ustawy.

W y s o k o ś ć  zryczałtowanego p o d a tk u  może 
być zasadniczo usta lona w  każdej sumie, o ile 
sum a ta nie przekracza zł. 450. A b y  ułatwić 
urzędom  skarbow ym  porów nanie ustalonego 
orientacyjnie dochodu  dla każdego płatn ika 
z kwotam i p o d a tku ,  które będą wyznaczone
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w zawiadomieniach o zaliczeniu do ryczałtu, 
M iniste rs tw o Skarbu  podało  poniższą tabelę, 
k tó rą  poleciło się posiłkować:

Tabela:
przy dochodzie podatek  nie może

do p rzekraczać:
1.600.— zł. 45 — zł.
2.000.— 70.—
2.500.— 100.—
3.000.— 130.—
4.000.— 200.—
5.000.— 275.—
6.000.— 3 5 0 . -
7 .200— 450.—.

Jeżeli p łatn ik  po otrzym aniu  zawiadomienia 
zażąda ustalenia p o d a tk u  w kwocie niższej od 
podanej w  zawiadomieniu, u rząd  skarbowy, 
może, o ile uzna żądanie p ła tn ika  w całości lub 
w części uzasadnione — zmniejszyć kw otę po* 
datku.

Przy  obliczaniu kw oty  podatku , k tó ra  ma być 
podana  w zawiadomieniu, względnie ustalona 
na podstaw ie w niosku  płatnika, należy mieć 
na uw adze postanow ienia art. 27 ustaw y i ce* 
lem obliczenia rozmiaru ulgi posiłkować się 
pomocniczo skalą art. 23 ustawy.

P rzyk ła d :  U rz ą d  skarbow y  ustalił w  sposób 
orientacyjny dochód płatnika na 5.500 zł. 
P ła tn ik  ma na u trzym aniu  3 członków rodziny, 
czyli w m yśl art. 27 us taw y  przysługuje mu 
w  p o d a tk u  zniżka o 4 stopnie.

Podatek  w zawiadomieniu o zaliczeniu do 
ryczałtu należałoby wyznaczyć w  kwocie nie 
wyższej, niż 350., np. w  kwocie 300 zł., jednak  
z uwagi, na przysługującą p ła tn ikow i zniżkę 
z art. 27 us taw y u rząd  skarbow y w yznaczy  po* 
da tek  w  kwocie odpow iednio  niższej np. w kwo* 
cie 200 zł.

§ 4 rozporządzenia M in is tra  S karbu  głosi:
U rz ą d  Skarbow y zawiadomi pisemnie każde* 

go p ła tn ika  o zaliczeniu go do ryczałtu, poda* 
jąc w zawiadomieniu kwotę zryczałtowanego 
p o d a tk u  na k aż d y  rok, w ysokość potrąconej 
p rzedpła ty  na p o d a tek  dochodow y na rok  1939 
oraz w ysokość i termin płatności każdej ra ty :

a) p łatn ikom , k tórych  w szystkie źródła do*' 
chodu położone są w okręgu urzędu 
skarbowego, właściwego dla wym iaru

. p o d a tk u  dochodow ego w terminie do 
dnia  30 kw ietnia  1939 r.

b )  pozostałym  płatnikom  — w terminie do 
dnia  30 czerwca 1939 r.

Procedura  ustalania ostatecznej sum y ryczał* 
tu  p o d a tk u  dochodow ego, w  p rzy p ad k u  gdy  
płatnik wnosi o ustalenie ryczałtu w kwocie

innej niż p roponow ana przez u rząd  — jest ana* 
logiczna z om ów ionym  wyżej postępowaniem  
przy  ugodzie w p o d a tk u  obrotow ym .

N a k a z y  płatnicze na zryczałtow any poda tek  
pow inny  być doręczone pła tn ikom  w terminie 
do dn ia  15 sierpnia 1939 r.

Jeżeli w  ciągu ro k u  kalendarzow ego 1939, 
jedno lub więcej ze źródeł dochodu  objętych 
ryczałtem wygaśnie — płatn ikow i przysługuje 
prawo żądania um orzenia części poda tku ,  przy* 
padającej na rok  p o d a tk o w y  1940 na wygasłe 
źródła dochodu. W n io s e k  p ła tn ika  w olny od 
opłaty  stemplowej — powinien być zgłoszony 
na piśmie w  terminie do  dnia 31 stycznia 1940 r.

Jeżeli w  ciągu roku  kalendarzow ego 1939 
ilość źródeł dochodu  ulegnie zwiększeniu, 
u rząd  skarbow y wyłączy pła tn ika  z ryczałtu  na 
rok  p o d a tk o w y  1940 i d o k o n a  w ym iaru  na ten 
rok  na  zasadach ogólnych.

O  zwiększeniu się ilości źródeł d o ch o d u  po* 
winien p ła tn ik  zawiadomić u rząd  skarbow y 
w terminie do dnia  31 stycznia 1940 r. p o d  ry* 
gorem g rzyw ny z art. 185 ordynacji podat* 
ko wej.

Jeżeli na sku tek  później u jaw nionych kon* 
k re tnych  okoliczności fak tycznych  okaże się, 
że ryczałtem nie zostały objęte wszystkie  źró* 
dła dochodu  p łatn ika lub też p łatn ik  posia* 
dał źródła  dochodu, nie podlegające podatkow i 
w formie ryczałtu, u rząd  skarbow y uchyli wy* 
m iar zryczałtowanego p o d a tk u  dochodow ego 
na lata 1939 i 1940 i dokona  w ym iaru  na te la* 
ta w edług  zasad ogólnych.

O d  postanow ienia u rzędu  skarbowego o wy* 
łączeniu z ryczałtu lub uchyleniu w ym iaru  zry* 
czałtowanego p oda tku  przysługuje płatnikowi 
p raw o wniesienia zażalenia do izby skarbowej 
za pośrednic tw em  urzędu  skarbow ego w  termi* 
nie dni 14 od da ty  doręczenia postanowienia.

Płatnicy, k tó rym  poda tek  wym ierzono w for* 
mie ryczałtu nie są obowiązani do składania 
zeznań o dochodzie i do uiszczania przedpłat 
w  myśl art. 39 ustaw y na ro k  p o d a tk o w y  1940.

U rzędom  skarbow ym  służy praw o darowa* 
nia sku tków  zaniedbania term inów  ustalonych 
niniejszym rozporządzeniem.

Rozporządzenie obowiązuje na  całym obsza* 
rze Państw a z w yjątk iem  w ojew ództw  poznań* 
skiego i pom orskiego, górnośląskiej części wo* 
jew ództw a śląskiego, pow iatu  działdowskiego 
w ojew ództw a w arszaw skiego oraz ziem odzys* 
kanych  w  ro k u  1938.

Podatek  p ła tny  jest corocznie w trzech rów* 
nych ra tach do 15 września, do 15 lis topada roku 
podatkow ego i do 15 lutego roku  następnego.

Znaczenie rozporzqdzeń o ryczałtach

U kazanie  się rozporządzeń o, ryczałcie w po* 
d a tk u  obro tow ym  i dochodow ym  zostało, powi* 
tane przez życie gospodarcze z zadowoleniem, 
gdyż przyczynią się one do uproszczenia 
i zmniejszenia ilości sporów  przy ustalaniu 
dw u  najważniejszych podatków , uciążliwych 
dla drobnych  płatn ików. N ależy  wyrazić na*

dzieję, że u rzędy  skarbowe, od  k tórych  zależy 
w przeważnej mierze rezultat p rak tyczny  zry* 
czałtowania p o d a tk u  obrotowego i dochodowe* 
go, będą  ustalać ryczałty  we właściwej wyso* 
kości, tym bardzie j, że jak  w ykazały  lata ubie* 
głe jedynie około 10% płatn ików  wystąpiło 
o ustalenie k w o ty  p o d a tk u  w  innej wysokości
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niż podana  w  zawiadomieniu urzędu skar* 
bowego.

Zryczałtow any podatek  dochodow y nie obo* 
wiązuje na terenie w ojew ództw  zachodnich, co 
tłomaczy się trudnościam i, wynikającym i z po* 
bierania na tym  terenie d o d a tk u  samorządowe* 
go do p o d a tk u  dochodow ego. Sam orząd Go* 
spodarczy  Rzemiosła pod trzym uje  jednak

w dalszym ciągu swój pogląd, że ta dogodna  
forma poboru  p o d a tk u  dochodow ego od  drob  
nych p ła tn ików  winna być już obecnie w pro  
w adzona na obszarze całego Państw a, tym bar 
dziej, że art. 23a us taw y o państw ow ym  po d a t  
ku  dochodow ym  upoważnia, zdaniem  Samorzą 
du Rzemieślniczego, M in is tra  Skarbu  do zry 
czałtowania d o d a tk u  sam orządowego do podat 
ku dochodow ego.

Zmiana przepisów wykonawczych do ustawy o opłatach 
od mqki i kaszy

W  D zienn iku  U s taw  R. P. N r. 19 z 1939 r. 
poz. 128 — zostało opublikow ane rozporządzę* 
nie M in istra  Skarbu  z dnia 28 lutego 1939 r., 
w ydane w  porozum ieniu  z M inistram i Rolnict* 
wa i Reform  R olnych  oraz Przem ysłu  i H and lu ,
0 zmianie rozporządzenia z dnia  19 sierpnia 
1938 r. w  sprawie w ykonan ia  ustaw y z dnia 
5 sierpnia 1938 r. o ś rodkach  finansow ych na 
popieranie gospodarczo uzasadnionego ksztal* 
tow ania cen a r tyku łów  rolniczych.

Rozporządzenie w prow adza  m. in. nast. 
zmiany ważne dla rzemiosła p iekarskiego:

1. opłata od  m ąki i kaszy została rozcią* 
gnięta również na mąkę, zawartą  w  wyrobach 
mącznych p rzyw ożonych  z zagranicy lub 
z obszaru  W .  M . G d ań sk a ,  z w yjątkiem  pie* 
czywa przyw ożonego w ruchu podróżnych 
w ilości 1 kg. na osobę;

II. rozporządzenie definiuje pojęcie wyro* 
bów m ącznych uznając za w yroby  mączne na* 
stępujące w y ro b y  z m ąki żytniej, pszennej lub 
jęczmiennej: a) pieczywo zwykłe bez cukru
(chleb, b u lk i) ,  suchary, mace, b ) makarony, 
k luski i inne w yroby  z ciasta — niewypieczone,
c) wszelki krochm al pszenny;

II I .  umożliwiona została w ym iana zboża na 
mąkę i kaszę w  zakładach, które o trzym ują  ze* 
zwolenie właściwego u rzędu  skarbow ego akcyz
1 m onopolów  państw ow ych;

IV . sprawę w ym iany m ąki na chleb przez 
rolników w  piekarniach, k tó ra  dotychczas by* 
la u trudn iona ,  gdyż  piekarniom  nie przysłu* 
giwał zwrot uiszczonej opłaty, reguluje now y 
§ 37 f. rozporządzenia, k tó ry  przytaczam y 
w całości:

„1. Producenci i pracownicy rolni są upraw* 
nieni do w ym iany  m ąki żytniej, pochodzącej 
z obro tu  gospodarczego, na  chleb, przeznaczo* 
ny do spożycia w ich własnych gospodarst* 
wach, w  tych  piekarniach, które uzyskały  na 
prowadzenie takiej w ym iany  specjalne ze* 
zwolenie.

2. Zezwolenie na dokonyw anie  wym iany 
m ąki żytniej, pochodzącej z obro tu  gospodar* 
czego, na chleb może udzielić piekarni właści* 
w y  u rząd  skarbow y  akcyz i m onopolów  pań* 
s tw ow ych w  porozum ieniu  ze starostwem. Ze* 
zwolenie takie może być w każdej chwili cof* 
nięte bez podan ia  pow odów  i bez odszkodo* 
wania.

3. P roducen t lub pracownik rolny, zamie* 
rzający korzystać w  piekarni z w ym iany  m ąki 
żytniej na chleb, pow inien  zgłosić to  właściwe* 
m u sołtysowi lub  zarządowi gminy, celem otrzy* 
mania osobnej k a r ty  kontroli gospodarczego 
przemiału zboża. N a  karcie tej sołtys względnie 
zarząd gm iny obow iązany jest odnotować, że 
m ąka żytnia, o trzym ana na podstaw ie tej karty , 
przeznaczona jest wyłącznie do w ym iany  na 
chleb, oraz podać nazwę i adres piekarni, 
w której w ym iana będzie dokonyw ana.

W tó rn ik  kar ty  powyższej p roducen t lub 
pracow nik  ro lny  obow iązany jest wręczyć pie* 
karzowi p rzy  dostarczeniu mu mąki żytniej do 
w ym iany na chleb. O trzy m an y  przez piekarnię 
w tórnik  kar ty  kontroli  służy jako d o k u m en t do 
księgi kontroli  w ym iany  m ąki na chleb (wzór 
N r  16 do § 56 ust. 4).

4. K ażdą ilość m ąki żytniej, otrzymanej do 
w ym iany nń chleb, oraz każdą  ilość chleba, wy* 
danego w zamian za o trzym aną mąkę, obowią* 
zana jest p iekarn ia  zapisać do  księgi kontroli 
w ym iany  m ąki na chleb (w zór N r  16 do § 56 
ust. 4).

5. P iekarn ia  obowiązana jest w ydać pro* 
ducentowi lub  pracownikowi rolnemu w dowol* 
nych partiach całą ilość chleba, jaką m ożna wy* 
piec z dostarczonej przez nich m ąki żytniej, 
przy czym ustala  się następujące przeciętne 
minimalne norm y w ypieku:

a) ze 100 kg m ąki żytniej 55% — 128 kg 
chleba,

b) ze 100 kg mąki żytniej 60% — 130 kg 
chleba,

c) ze 100 kg  m ąki żytniej 65% — 132 kg 
chleba,

d) ze 100 kg  mąki żytniej 95% — 140 kg  
chleba.

Z abran ia  się p iekarniom  za trzym yw ania 
części m ąki otrzymanej do  w ym iany  na chleb, 
lub części o trzym anej z tej mąki chleba, ty* 
tulem w ynagrodzenia  za wypiek.

6. Chleb, w ydaw any  z p iekarni producen* 
tom i pracow nikom  ro lnym  w drodze w ym iany 
na m ąkę żytnią, pochodzącą z obro tu  gospo* 
darczego, powinien  być zaopatrzony  w specjał* 
ną etykietę z napisem „w ypiek  gospodarczy1', 
niezależnie od umieszczanych na chlebach ety* 
kiet firmowych p iekarn i11.
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V. rozporządzenie ustala, że nie mogą mieć 
połączenia ze sobą w ytw órnia  w yrobów  mącz* 
nych z zakładem  hurtowej lub detalicznej 
sprzedaży m ąki i kaszy (wszelkiej) oraz z zakła* 
dem w ym iany zboża na mąkę i kaszę, przezna* 
czoną do obro tu  gospodarczego;

V I.  sprawę zaświadczeń o zdolności wypie* 
ku  reguluje § 46 ust. 2 rozporządzenia, jak na* 
stępuje:

,,Ponad to  piekarnie obowiązane są po* 
siadać i na żądanie organów kontrolują* 
cych okazywać poświadczenie cechu pie* 
karskiego o m aksym alnej zdolności wy* 
pieku posiadanych  pieców w  ciągu 24 
godzin. W  razie nasuwających się wą* 
tpliwości u rzędy  skarbow e akcyz i mo*

nopolów państw ow ych względnie staro* 
stwa uprawnione są do żądania od pie* 
karń  zaświadczeń właściwych izb rze* 
mieślniczych co do powyższych danych. 
Zaśw iadczenia powyższe pow inny  być 
dostarczone odnośnym  w ładzom  w cią* 
gu 14 dn i“ ;

V II .  kontrola  organów skarbow ych rozciąga 
się na zak łady  I do V I I  kategorii włącznie, tak  
że władze administracji ogólnej kon tro lu ją  jedy* 
nie zak łady  V I I I  kategorii,

V I I I .  W szy s tk ie  piekarnie, nie później niż 
z dniem  15 kw ietnia  1939 r. obowiązane są pro* 
wadzić księgę p rzychodu i rozchodu mąki 
i otrąb, które to księgi mają być oparafowane 
przez gminy.

Z ż y c i a  s a m o r z q d u  
i o r g a n i z a c j i  r z e m i e ś l n i c z y c h
z 81 posiedzenia Zarzqdu Zwiqzku Izb Rzemieślniczych R. P.

D nia  14 marca r. b. odbyło  się 81 z kolei 
a pierwsze posiedzenie nowego Z arząd u  Zwią* 
zku Izb Rzemieślniczych, powołanego przez 
P. M in istra  Przemysłu i H a n d lu  w dniu  25 lu* 
tego r, b.

Posiedzenie otworzył Prezes Z arządu  Zwiąż* 
ku  Izb Rzemieślniczych p. Jan M arian  W ędry* 
chowski witając obecnych i podkreśla jąc w 
przemówieniu swoim rolę obecnego Z arządu , 
k tóra  w ynika z powołania doń przedstawicieli 
rzemiosła z terenów różnych Izb, co powinno 
znaleźć wyraz w pracach nowego Z arząd u  roz* 
szerzając praktycznie opinię ogółu rzemiosła 
na bieg prac związku. Równocześnie Prezes 
W ę d r y  chowski podziękow ał przedstawicielo* 
wi M iniste rs tw a Przemyślu i H an d lu  p. Na* 
czelnikowi W ład y s ław o w i Sowińskiem u za 
wzięcie udziału  w posiedzeniu.

Skolei zabrał głos p. Naczelnik  D r.  W ł .  So* 
wiński, k tó ry  złożył now em u zarządowi życzę* 
nia pomyślnej p racy dla rozwoju rzerpiosła, któ* 
rą rozumie jako pracę dla kra ju  i dla państwa.

N astępnie  przemówił Poseł D r. Jahoda*Żół* 
towski, k tó ry  podkreślił  w swoim przemowie* 
niu, iż jest on jak g d y b y  łącznikiem m iędzy 
pracami daw nego Z arząd u  a now ym  Zarżą* 
dem. Dziękując Naczelnikowi D r. Sowińskie* 
mu za jego oddan ie  dla rzemiosła polskiego 
mówca prosił  o dalsze otaczanie rzemiosła ży* 
czliwą opieką i pomoc w jego unaradaw ianiu . 
Z  kolei zabrał głos D y re k to r  Z w iązku  Izb 
płk. Bolesław Sikorski, k tó ry  w dłuższym  prze* 
m ówieniu nakreślił przegląd pięcioletnich prac 
daw nego zarządu i omówił prace wymagające 
kon tynuow an ia  przez now y Zarząd.

Po załatwieniu sp raw  budżetow ych Zw iązku, 
Z arząd  omówił sprawę przymusow ości nale*

żenią do cechu. Ponieważ do Z w iązku  Izb 
Rzemieślniczych napływają memoriały organi* 
zacji rzemieślniczych dom agających się wpro* 
w adzenia p rzym usu  należenia do cechu, Za* 
rząd  Z w iązku  rozważył wytyczne dla statutów  
cechowych, oraz sposobu przeprow adzenia gło* 
sowania (przewidzianego ustaw ą), ogółu rze* 
miosła nad  przymusowością należenia do cechu.

Om aw iając pod s taw y  finansowe Sam orządu 
G ospodarczego Rzemiosła, Z arząd  stwierdził 
konieczność znalezienia właściwych źródeł po* 
kryc ia  sum brakujących  na umożliwienie pro* 
w adzenia należytej działalności przez Samo* 
rząd G ospodarczy  Rzemiosła. Sprawa ta nie* 
zmiernie ważna dla całokształtu  działalności 
Izb Rzemieślniczych była przedm iotem  długo* 
trwalej dyskusji,  w w yn iku  której Z arząd  przy* 
jął zasadniczy referat, szczegółowo obrazujący 
sposoby  rozwiązania sytuacji materialnej Izb 
Rzemieślniczych. Referat ten będzie przed* 
staw iony p. M inistrow i Przemysłu i H an d lu  
i p. M in istrow i Skarbu dla powzięcia właści* 
wych w tej sprawie postanowień.

W  sprawie podw yższenia przez Ubezpieczalnię 
Społeczną sk ładek  ubezpieczeniowych o 0,1% 
z ty tu łu  przyjęcia poznańskiej ubezpieczalni, 
Zarząd  zajął s tanowisko negatyw ne, m otyw ując 
to faktem, że w pływ  sum aryczny  z tego obcią* 
żenią przekroczy kwotę, k tórą  może ubezpie* 
czalnia ściągnąć z ubezpieczonych, z faktu pod* 
wyższenia stawki o 0,1%.

Sprawa T ow arzys tw  Ubezpieczeń Zwierząt 
Rzeźnych w  projekcie us taw y o nadzorze nad  
działalnością ubezpieczeniową, została przez 
Z arząd  załatwiona w ten sposób, że Zarząd  
wyraził  pogląd, że T o w arzy s tw a  te w inny po* 
zostać nadal na  praw ach  t. zw. „małych" to* 
w arzystw  ubezpieczeń wzajemnych, oraz aby 
ich stan praw ny  pozostał bez zmian.
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D o staw y  inwestycyjne na w arunkach  kredy* 
tow ych z Niemiec zostały opracowane przez 
specjalną komisję, złożoną z przedstawicieli 
poszczególnych branż oraz Sam orządu Przemy* 
słowo * H and low ego  i Rzemieślniczego.

D o  komisji w chodzą: D y rek to r  Z w iązku  Izb 
Przemysłowo * H and low ych , D y re k to r  Zwiąż* 
ku  Przemysłowców M etalow ych, D y rek to r  
Z w iązku  Izb Rzemieślniczych i inni przedsta* 
wiciele organizacji i zw iązków branżowych.

z 82 posiedzenia Zarzqdu Zwiqzku Izb Rzemieślniczych R. P.

Posiedzenie to jest dalszym  ciągiem posie* 
dzenia z dnia 14 marca 1939 r. i poświęcone 
zostało om ówieniu sp raw y dokształcania zawo* 
dowego w  rzemiośle i ubezpieczeniu na starość 
sam odzielnych rzemieślników.

Przed rozpoczęciem obrad  Prezes W ędry* 
chowski, wygłosił następujące przemówienie:

„Szanowni Panowie!

O twierając dzisiejsze posiedzenie Z arządu  
Z w iązku  Izb Rzemieślniczych pragnę podkreślić 
te szczególne w arunk i w jakich kształtuje się 
w ostatnich miesiącach życie polityczne w  kra* 
jach sąsiadujących z Polską, a powiązane powi* 
k lanym  splotem interesów państw  europejskich, 
przekształca przed naszymi oczyma w zasadni* 
czy sposób mapę Europy.

Jesteśmy świadomi, że kierownictwo nawy 
państwowej spoczywa na najwyższych czynni* 
kach państw ow ych, lecz zdajem y sobie również 
z tego sprawę, że w dziejowych chwilach wagi 
szczególnej, jakie obecnie przeżywamy, odpo* 
wiedzialność ta musi się oprzeć na twardej 
i zdecydowanej woli całego narodu  do ofiar 
najwyższych krwi i mienia wszystkich obywateli.

N iedaw no, bo w dniu  19 marca, poświęco* 
nym  pamięci W ie lk iego  M arsza łka  i O jca Naro* 
du  Józefa P iłsudskiego rozpam iętywaliśmy 
w skazania tes tam entu  Jego, przekazanego swe* 
mu narodowi. W  tym  testamencie na wielkość 
skazał swój N a ró d  N ajw iększy  Syn tej ziemi. 
Spoglądając w  przeszłość Rzeczypospolitej i wi* 
dząc przyczyny naszych błędów  przeszłości, 
tworząc wielką teraźniejszość Państw a Polskie* 
go, przenikając m rok  przyszłych jej losów, Wiel* 
ki M arszalek  wskazał nam drogę, po której kro* 
czyć ma N a ró d  Polski. Dał m u jako  cel materiał* 
ny pierwszeństwo w śród  innych  narodów  w wy* 
ścigu pracy, a jako cel cnót najwyższych żołnie* 
rza * obyw atela  — Elonor i O jczyznę — w yryte  
w sercach i na sztandarach armii naszej.

W  dobie dzisiejszej wielkich wstrząsów, m y 
wszyscy obywatele Rzeczypospolitej m usimy 
mieć w pamięci te wielkie słowa T w ó rcy  Niepo* 
dłeglości Rzeczypospolitej i Pierwszego W o d z a  
A rm ii Polskiej.

N a  siebie ty lko licząc, na swą ofiarność, po* 
święcenie i potęgę ramienia zbrojnego N a ro d u  
— armii, m usim y dać wyraz rozpierającemu nas 
uczuciu dum y, swej gotowości i chęci do odpar* 
cia wszelkich zakusów  na nienaruszalność gra* 
nic naszego państw a, na jedną  wolę i jedną myśl 
całego N a ro d u  iść za wskazaniami P rezydenta  
Rzeczypospolitej — Ignacego M ościckiego i pod 
rozkazami* naszego W o d z a  Naczelnego — Mar* 
szalka Śmigłego R ydza, k tó ry  A rm ię Polską 
powiedzie, g d y  przyjdzie ku  tem u potrzeba, od 
zwycięstwa do zwycięstwa.

M ając tę myśl przewodnią na uwadze, sądzę, 
że będę wyrazicielem myśli wszystkich  panów, 
g dy  proponując w ydanie  odpowiedniej odezwy 
do całej społeczności rzemieślniczej, stwierdza* 
jącej jednom yślność i wspólność dążeń całego 
polskiego rzemiosła, wznoszę okrzyk  na cześć 

.Prezydenta Rzeczypospolitej Profesora lgnące* 
go M ościckiego i W o d z a  N aczelnego Marszał* 
ka Śmigłego R ydza .“

Ż eby  jed n ak  podkreślić  więź ideow ą łączą* 
cą w szystkie  skup iska  polskiego rzemiosła i je* 
go Sam orządu  G ospodarczego Prezes zapropo* 
nował w ydanie  specjalnej odezwy do rzemio* 
sła polskiego, której pro jek t p rzyję ty  został 
przez Z arząd  przez aklamację.

O dezw ę tę podaliśm y na pierwszej kolumnie 
naszego pisma. N astępn ie  prez. W ę d ry ch o w  
ski przeczytał teks t  us taw y o pożyczce wewnę 
trznej na cele ob rony  przeciwlotniczej i zaape 
lowal do obecnych o zgłoszenie deklaracji, wy* 
rażając p o n ad to  przekonanie, że rzemieślnicy 
polscy bez przypom nienia zgłoszą wszyscy sub* 
skrybcję tej pożyczki.

N astępnie  Zarząd  rozpatrzył wymienione na 
wstępie spraw y będące na po rządku  dziennym.

Ze względu na specjalne znaczenie ubezpie* 
czenia rzemieślników na starość, Zw iązek  Izb 
zbiera odpow iednie  materiały, opierając się 
na najnowszych zdobyczach us taw odaw stw  
ubezpieczeniowych państw  obcych.

N a  posiedzeniu referowana była ustaw a nie* 
miecka, której tlomaczenie z omówieniem po* 
dajem y na innym  miejscu.

P o d r ó ż u j  „ L O T E M "
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Spraw a dokształcania zawodowego, przepraw 
cowana obecnie w  szczegółach przez Związek 
Izb  Rzemieślniczych i zreferowana na posie* 
dzeniu, om ówiona jest szczegółowo, podobnie 
jak sprawa poprzednia, w dziale „Praca, oświa* 
ta i ubezpieczenia1'.

W reszc ie  D y rek to r  Zw iązku  zreferował

Życiorys Prezesa Zwiqzku
jan M arian  W ęd ry ch o w sk i  urodził się w r. 

1871 w M otkow icach  ziemi Kieleckiej.
Po ukończeniu W arszaw skie j  Szkoły Handlom 

wej oraz W arszaw sk ie j  Szkoły R ysunkow ej udał

się w celu uzupełnienia nauk  do W iedn ia ,  gdzie 
skończył W ied eń sk ą  Szkołę Przemysłową,

szczegółowo wyniki pierwszego posiedzenia 
komisji do spraw  chałupnictwa rzemieślnicze* 
go i wnioski wysunięte przez komisję. N ie 
mogąc ze w zględów technicznych podać obec* 
nie szczegółowego spraw ozdania z posiedzenia 
komisji po d am y  je w jednym  z następnych nu* 
merów miesięcznik „Rzemiosła".

Izb Rzemieślniczych R. P.
kształcąc się jednocześnie w k ie runku  sztuki sto* 
sowanej. Z W ied n ia  udał się do G enew y, gdzie 
pracował jako kierow nik  jednego z tamtejszych 
zakładów  artystyczno*meblowych. N astępnie  
udał się do Paryża i pracował tam w pierwszo* 
rzędnych zakładach meblowych, uczęszczając 
jednocześnie do tamtejszej szkoły sztuki stoso* 
wanej i s tudiując w muzeach.

Po powrocie do kraju  o tworzył fabrykę mebli 
stylowych. W  tym  czasie o trzym ał francuski 
krzyż zasługi, po tw ierdzony następnie przez 
władze polskie. W  w yn iku  zaś gruntow nych 
s tudiów  teoretycznych i prak tycznych  został 
mistrzem dw u cechów: stolarskiego i tapicer*
skiego. O koło  roku  1906 był inicjatorem i zało* 
życielem Z w iązku  Rzem. Chrześcijan. Przez 7 
lat był radnym  st. m. W a rsza w y  z w yboru. 
W  roku 1919 został ławnikiem W arsz .  Sądu 
Apel. w W y d z ia le  Karnym .

W  roku  1920, mając już 49 lat, stawił się ja* 
ko ochotnik do armii czynnej. W alcząc w sze* 
regach 203 p. ułanów, został odznaczony orde* 
rem V irtu ti  Militarii i Krzyżem W alecznych .

Po powrocie z frontu  organizował w dalszym 
ciągu przemysł krajow y, za co uzyskał od  p. 
M inistra  Przem. i H an d lu  odznakę za wybitne 
zasługi.

Pomim o niekorzystnej ko n iu n k tu ry  potrafił 
własną pracą utrzym ać majątek, udzielając jed* 
nocześnie stale pom ocy różnym  rzemieślnikom 
i przemysłowcom.

W  roku  ubiegłym  został w ybrany  ponownie 
do Z arządu  Zw. Rzem. Chrześcijan i pełni 
w nim funkcje v.*prezesa.

Poza tym  jest zaprzysiężonym biegłym sądo* 
wym  w zakresie meblarstwa, sztuki stosowanej 
i znawstwa an tyków .

Z izby Białostockiej

Z POSIEDZEŃ TYMCZASOWEGO ZARZĄDU IZBY.

W  styczniu i lu tym  rb. odby ły  się dwa posie* 
dzenia Tym czasow ego Z arządu  Izby, w których 
udział wzięli; Prezes L. Bernacki, W iceprezes  P. 
Jurgielewicz, członkowie Z arządu  Izby oraz no* 
wy dyrek to r  Izby Jan K orsak. N a  posiedzeniach 
tych Z arząd  załatwił szereg ważniejszych 
spraw, między innemi Z arząd  przyjął do za* 
twierdzającej wiadomości przejęcie przez no* 
wego dyrek to ra  Izby urzędow ania od ustępu*

jącego dyrek to ra  p. Cz. M illera oraz załatwił 
szereg spraw  bieżących finansowo*gospodar* 
czych Izby.

Z ZEBRANIA RZEMIOSŁA W GRODNIE.

W  dniu  29 stycznia rb. odbyło  się w G rodnie  
duże zebranie kupiectw a i rzemiosła chrześcijań* 
skiego, zwołane przez Stowarzyszenie Kupców 
Chrześcijan w G rodnie . W  zebraniu tym  wzięli 
udział z ramienia Izby Rzemieślniczej w Białym* 
toku  — W iceprezes Izby p. Jurgielewicz i Dy* 
rektor Izby Jan K orsak.
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N a d to  na zebraniu był p. G oździk , Prezes Ko* 
m itetu  B udow y D om ów  Rzemieślniczych w Bia* 
łymstoku.

Zebrani wysłuchali dłuższego referatu infor* 
macyjnego, w ygłoszonego przez Naczelnika 
U rzędu  Skarbowego w G rodnie , po czym dłuż* 
sze przemówienie wygłosił do zebranych Pre* 
zes Stowarzyszenia K upców Chrześcijan w Grod* 
nie. Po opuszczeniu sali przez kupców  odbyło  
się krótkie  zebranie rzemieślnicze, w czasie któ* 
rego przemówienia wygłosili D y rek to r  Izby 
Rzemieślniczej p. Jan Korsak, przedstawiciel 
K om itetu  B udow y D om ów  Rzemieślniczych p. 
G oździk  oraz Prezes i członkowie Z w iązku  Rze* 
mieślników Chrześcijan w G rodnie . W  dysku* 
sji zabierało głos k ilku rzemieślników zebranych 
na sali.

ZEBRANIE RZEMIEŚLNIKÓW W GRAJEWIE.

W  dniu 3 marca 1939 r. odby ło  się w Graje* 
wie zebranie rzemieślnicze przy udziale około 
200 rzemieślników z G ra jew a i okolic. N a  zapro* 
szenie Cechów Rzemieślniczych Chrześcijańs* 
kich w zebraniu udział wzięli delegaci Izby  Rze* 
mieślniczej w B iałym stoku pp.: W iceprezes 
P. Jurgielewicz, D y re k to r  Jan  K orsak  i referent 
Izby mgr. H . U lanicki. N a  zebraniu obszerny 
referat o pracach Izby  Rzemieślniczej w Białym* 
stoku, ak tualnych  zagadnieniach i sprawach or* 
ganizacyjnych rzemiosła wygłosił D y r .  K orsak 
— po czym odbyła  się obszerna i ciekawa dy* 
skusja, w której zabierali głos liczni zebrani na 
sali rzemieślnicy — a m iędzy  innym i: pp. Jan
Zyskow ski,  Jan T om bacher,  Jan D ryżba, Al. Po* 
niatowski i t. d. M ów cy  domagali się m iędzy 
innym i pomocy w ładz adm inis tracy jnych  w wal* 
ce z nielegalnym stanem w rzemiośle zwłaszcza 
z nielegalnym kształceniem term inatorów , założę* 
nia Szkoły Dokształcającej Z aw odow ej w Gra* 
jewie, zorganizowania kursów  kroju  dla do* 
kształcenia krawców, oraz k u rsu  dokształcające* 
go dla k an d y d a tó w  na czeladników. Poruszono 
również konieczność w yjednan ia  w B anku Go* 
spodarstw a K rajowego większej sum y kredy tów  
dla rzemiosła pow. szczuczyńskiego, które do* 
tychczas korzysta ło  jedynie ty lko  z 5.000 zł. kre* 
dy tów  B. G . K. Po zebraniu przedstawiciele Iz* 
by  urzędowali kilka godzin, przyjm ując intere* 
santów, k tórych  załatwiono około 40. Rzemie* 
ślnicy wyrazili zadowolenie i podziękowanie 
przedstawicielom Izby za przyjazd  i omówienie 
szeregu bolączek rzemiosła grajewskiego, jak  ró* 
wnież za załatwienie na miejscu około 40 intere* 
santów, k tó rym  udzielono właściwych informa* 
cyj i pouczeń w interesujących ich sprawach.

Z Izby Kieleckiej
DAR RZEMIOSŁA DLA ARMII.

W  związku ze zbliżającą się rocznicą 25*lecia 
C zy n u  Legionów — P rezyd ium  Izby Rzemieślni* 
czej Kieleckiej postanowiło powołać do życia 
W o jew ó d zk i  Kom itet D aru  Rzemiosła dla Armii.

W  ten sposób szereg faktów  samodzielnej 
inicjatywy zbiórki na F. O. N .  zostanie skoordy* 
nowane, a uroczystość wręczenia daru  Rzemio* 
sła d o konana  zostanie w Kielcach przez funda* 
torów oraz delegacje rzemiosła z terenu całego 
woj. kieleckiego.

W  dn iu  20 marca b. r. Ogólne Zebranie 
Cechu Rzeźniczo*W ędliniarskiego w Częstocho* 
wie powzięło uchwałę u fundow ania  ciężkiego 
karab inu  maszynow ego dla A rmii. A kc ja  po* 
wyższa włączona została do działalności Woje* 
wódzkiego K om itetu  D a ru  Rzemiosła dla Ar* 
mii. N a d to  zauważyć należy, że i w innych miej* 
scowościach, np. w  Zagłębiu  D ąbrow skim  po* 
dobne inicjatywy podjęło rzemiosło chrzęści* 
jańskie.

W szelk ie  w płaty  na cel powyższy wnosić na* 
leży p od  adresem  W ojew ódzk iego  Komitetu 
D a ru  Rzemiosła dla A rm ii — konto  P. K. O. 
Izby Rzemieślniczej w Kielcach N r.  67.325.

SPRAWOZDANIE IZBY RZEMIEŚLNICZEJ 
W KIELCACH ZA 1938 R.

Prace nad  spraw ozdaniem  o stanie rzemiosła 
i z działalności Kieleckiej Izby Rzemieślniczej — 
są już na ukończeniu. W o b e c  tego, że termin 
zakończenia tych prac upływ a 31 marca b. r. — 
do tego dnia organizacje rzemieślnicze mogą nad* 
syłać swe uwagi i spostrzeżenia dla wykorzy* 
stania ich w sprawozdaniu.

PRZEJECIE POW. OPOCZYŃSKIEGO 
I KONECKIEGO.

W  dniu  21 marca b. r. w Kieleckiej Izbie 
Rzemieślniczej odby ło  się posiedzenie przedsta* 
wicieli Łódzkiej Izby  Rzemieślniczej z P. D yr. 
D oboszem  i Kieleckiej Izby Rzem. z P. Preze* 
sem E. Balcerem i D yr.  Axentow iczem  na czele, 
w sprawie przejęcia pow. opoczyńskiego i ko* 
neckiego przez Łódzką  Izbę Rzemieślniczą 
w związku ze zmianą granic woj. kieleckiego.

POMOC DLA GARNCARSTWA IŁŻECKIEGO.

Kielecka Izba Rzemieślnicza wystąpiła  do  Mi* 
nisterstwa Przemysłu  i H a n d lu  o udzielenie po* 
mocy finansowej na cele urządzenia wzorowe* 
go w arszta tu  garncarskiego w Iłży. Inicjatyw a 
ta m a na celu uzupełnienie i udostępnienie  we 
właściwej formie dotychczas dokonanych  inwe* 
stycyj, jak  b u d o w a pieca w r. 1937 i inne.

Dzięk i doprow adzen iu  inwestycyj zamierzo* 
nych do właściwego rozmiaru — wzorowy war* 
sztat garncarski w Iłży stanowić będzie ośrodek, 
szkolący młode poklenie w zawodzie ceramiki, 
a zauważyć tu  należy, że zawód ten  z roku  na 
rok  maleje z pow odu  b raku  pom ocy oraz właś* 
ciwie postaw ionych urządzeń warsztatowych.

Iłża dzięki sw ym  gatunkow o w ysokim  pokła* 
dom  gliny ceramicznej p redysponow ana jest ja* 
ko wzorowe centrum  wyszkoleniow e w zawo* 
dzie garncarskim  dla całego woj. kieleckiego.
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Z Izby Krakowskiej
POSIEDZENIE RADY IZBY.

W  dniu  21 marca odbyło  się posiedzenie Ra* 
dy  Izby Rzemieślniczej w Krakow ie po d  prze* 
wodnictwem  Prezesa D r. Jahody*Żółtowskiego. 
Przedstawiając działalność Izby  za rok  1938 
Prezes podniósł  szczególnie ak tyw ną  w tym  okre* 
sie akcję Izby  i In s ty tu tu  Rzemieślniczo*Przemy* 
słowego na polu  dokształcania zaw odowego rze* 
mieślników. M ianowicie w roku  1938 zorgani* 
zow ano 34 kursów  na terenie całego wojewódz* 
twa w rozmaitych branżach rzemieślniczych, na 
k tóre  uczęszczało 1.131 k andyda tów . Celem 
umożliwienia nawet najuboższym  rzemieślnikom 
korzystan ia  z kursów  zaw odow ych Izba pokry ła  
w całości n iedobór wynoszący 4.000 zł. Izba 
subwencjonowała szereg burs rzemieślniczych, 
kolonii w akacyjnych  dla młodzieży rzemieślni* 
czej a także s typendystów  kw otą  3.252 zł. Mó* 
wiąc o działalności b iura  Izby sprawozdaw ca 
podniósł szczególnie wzmożony w ro k u  ubie* 
głym napływ  podań  do egzaminów czeladni* 
czych, kwalifikacyjnych i m istrzowskich, któ* 
rych liczba wyniosła 4.018 będąc rekordow ą na 
przestrzeni ostatnich 10*ciu lat. Również liczba 
zarejestrowanych um ów terminatorskich  była 
najwyższą wynosząc 2.401.

W  dziedzinie organizacyjno*handlowej Izba 
inicjowała i subsydiow ała  powstaw anie rzemie* 
ślniczych kas  k red y tu  bezprocentowego, k tórych  
liczba w ro k u  ubiegłym  zwiększyła się o 11. Po* 
ruszana od  szeregu lat kwestja b u d o w y  hali wy* 
stawowej meblarskiej w  Kalwarii Zebrzydow* 
skiej, weszła wreszcie w s tad ium  realizacji przy 
w ydatne j pom ocy F u n d u szu  Pracy. D zięk i tej 
pom ocy finansowej pow stała  Spółdzielnia Ko* 
żuszkarska w M yślenicach, zrzeszająca miej* 
scowych rzemieślników chałupników, k tó ra  zdo* 
lała już nawiązać k o n tak ty  handlow e z zagra* 
nicą, oraz uruchom iono na Śląsku zaolziańskim 
filię Spółdzielni Stolarskiej „Stolarz" w Kai* 
warii Z ebrzydow skiej.

U tw orzona  we wrześniu ro k u  ubiegłego współ* 
nie z Izbą Rzemieślniczą L w ow ską D elegatura 
dla C. O . P. z siedzibą w  Rzeszowie znajduje się 
w trakcie coraz silniejszej ro zbudow y swych 
agend. O  zainteresowaniu rzemieślników spra* 
wami C. O. P. szczególnie w przedmiocie mo* 
żliwości przesiedleńczych, świadczy choćby to, 
że w miesiącu styczniu i lu tym  D elegatura  otrzy* 
mała 560 pism. Po przyjęciu przez R adę sprawo* 
zdania z działalności Izby  za ro k  1938 i zamknię* 
cia rachunkowego, D y re k to r  Izby  przedstawił 
preliminarz budże tu  na rok  bieżący, zamykający 
się po  stronie dochodów  i w y d a tk ó w  kw otą  zł. 
175.166. M ówiąc o budżecie D y re k to r  G aertner 
podniósł, że w roku  bieżącym przewiduje się 
zwiększenie w y d a tk ó w  na cele popierania roz* 
w oju  gospodarczego rzemiosła tworząc na ten 
cel specjalny fundusz  k redytow y.

Zkolei Inż. T o r  przedstawił plan akcji przy* 
gotowania sił fachow ych do rzemiosła i prze* 
mysłu, poczym R ad a  uchwaliła przeznaczyć na

te cele kwotę zł. 6.000. W  związku z pracami 
M in. P. i H . nad  zmianą przepisów dotyczą* 
cych nauki rzemiosła, w icedyrektor W in ia rsk i  
przedstawił wnioski zmierzające do stworzenia 
jak największych możliwości przyjm ow ania 
przez w arsztaty  rzemieślnicze młodzieży do na* 
uki rzemiosła.

W k o ń c u  omówiono szereg ak tua lnych  dla 
rzemiosła kwestii, jak  p ro jek t o państw ow ym  za* 
kładzie k redy tow ym  dla rzemiosła, o rejestro* 
wym  prawie zastawu na m aszynach i aparatach, 
oraz o spółkach udziałowych, podkreśla jąc celo* 
wość tych kodyfikac ji  dla rozw oju gospodar* 
czego rzemiosła i konieczność jak  najszybszego 
w prow adzenia ich w życie.

D łuższą dyskusję  wywołała  sprawa zmiany 
ordynacji wyborczej do  izb rzemieślniczych, 
przyczym R ada  zajęła s tanow isko wypowiada* 
jące się za przyznaniem  cechom rzemieślniczym 
prawa wybierania 3/5 ogólnej ilości radców do 
izb rzemieślniczych.

Z am ykając  posiedzenie Prezes Izby wyraził 
podziękow anie K omitetowi Rzemieślniczemu, 
k tó ry  przeprowadził akcję zb iórkow ą na terenie 
woj. krakow skiego  na cele F. O. N . A k c ja  ta 
dała w rezultacie kw otę  zł. 25.000 — na k tórą  
to  kwotę złożyły się da tk i wyłącznie rzemieślni* 
ków, k tó rzy  niezależnie od tego świadczyli już 
w ramach lokalnych pow iatow ych kom ite tów  na 
cele dozbrojenia Armii.

Z Izby Łódzkiej
KONFERENCJA PRZEDSTAWICIELI RZEMIOSŁ 

BUDOWLANYCH W IZBIE RZEMIEŚLNICZEJ 
W ŁODZI,

D n ia  14 marca r. b. odby ła  się w Izbie Rze* 
mieślniczej w Łodzi p od  przew odnictw em  Pre* 
zesa St. Kopczyńskiego konferencja przedstawi* 
cieli rzemiosł b udow lanych  i metalowych, zwo* 
łana dla omówienia spraw y powierzania prac rze* 
mieślnikom nielegalnym t. zw. „podpisywaczom " 
i kształtowania się cen.

D y rek to r  Izby  St. D obosz w przemówieniu 
charakteryzującym  stosunki, które wytw orzyły  
się w roku  ubiegiym  w  zw iązku z zarządzeniem 
M in iste rs tw a Spraw W ew n ę trzn y ch  o uporząd* 
kow aniu  w yg lądu  miast, podkreślił, iż korzysta* 
jąc z dużego zapotrzebow ania na siły fachowe, 
podejmowali prace mularskie, malarskie i ciesiel* 
skie rzemieślnicy nielegalni i niewykwalifikowa* 
ni, narażając zarówno rzemieślników legalnych 
jak i właścicieli na poważne straty. P onad to  
z tychże sam ych pow odów  silniej niż zwykle 
dała się odczuć działalność t. zw. „podpisywa* 
czy“ , t. j. rzemieślników, k tó rzy  nie przyjm ując 
prac do w ykonania , podpisyw ali za pew nym  wy* 
nagrodzeniem  deklaracje, powierzając w ykonanie  
robót rzemieślnikom nielegalnym. T en  stan rze* 
czy spowodował, iż w y tw orzoną  kon iunk tu rę  
ty lko w nieznacznym stopniu  w ykorzystać  mo* 
gli rzemieślnicy legalni, gdyż nielegalni zatrud* 
niając n iskopła tnych  robo tn ików  niewykwalifi*
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kow anych i nie płacąc żadnych  świadczeń socjak 
nych oraz podatków , podaw ali ceny, przy  któ* 
rych rzemieślnik legalny m usiałby pracować ze 
stratą.

Zebrani wypowiedzieli się za energicznym 
i skutecznym  przeprowadzeniem  walki z niele* 
galnym  rzemiosłem i ,,podpisyw aczam i“ oraz 
uchwalili następującą rezolucję :

„Zebrani na konferencji w  Izbie Rzemieślni* 
czej przedstawiciele zarządów cechów rzemieśk 
niczych g rupy  budowlanej, wskazując na ujemne 
sku tk i powierzania w sezonie 1938 roku  robó t 
związanych z porządkow aniem  w yg lądu  zew* 
nętrznego nieruchomości — elementom niewy* 
kwalifikow anym , wyrażające się z jednej s trony 
w niefachowym i partackim  — z d rug ie j .zaś  w 
oszpecającym i n iekiedy wręcz szkodliw ym  wy* 
konaniu, pow odującym  dotkliwe s tra ty  właści* 
cieli nieruchomości — zwracają się do zaintere* 
sowanych w imię ich własnego dobra, b y  w 
związku z przewidzianą dalszą akcją porządko* 
wania miasta — oddaw ali prace wyłącznie rze* 
mieślnikom legitymującym  się kar tą  rzemieślni* 
czą, — jak  również w ystępu ją  do w ładz przemy* 
słowych I*ej i II*ej instancji z p rośbą o przepro* 
wadzenie w  sezonie b udow lanym  energicznej 
walki z osobami uprawiającym i rzemiosło niele* 
galnie.

Zgrom adzeni przedstawiciele cechów stwier* 
dzając, że legalne zak łady  rzemieślnicze są w sta* 
nie całkowicie sprostać zwiększonemu w tym  
okresie zapotrzebowaniu  i zapowiadając, że ce* 
chy rzemieślnicze będą  zdecydow anie przeciw* 
działać wszelkim próbom  nieuzasadnionej gospo* 
darczo zwyżki cen — apelują jednocześnie do 
wszystkich  rzemieślników o zwalczanie speku* 
lacji w tej dziedzinie".
Z CECHU MALARZY I LAKIERNIKÓW W ŁODZI.

W  dniu 10 marca 1939 roku  przy  ul. Kiliń* 
skiego 123 odbyło  się walne zebranie Chrzęści* 
jańskiego Cechu M alarzy  i Lakiern ików  w Ło* 
dzi z następującym  porządkiem  dziennym.-

1. Odczytan ie  protokółu.
2. O dczytan ie  pism.
3. Spraw ozdanie Z a rząd u  za ro k  1938.
4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i udzie* 

lenie pokwitowania.
5. W y k reś len ie  z cechu członków zalegają* 

cych w opłatach.
6. W o ln e  wnioski.

Z Izby Poznańskiej
WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU RZEMIEŚLNIKÓW 

CHRZEŚCIJAN W KALISZU.
W  dniu  12 marca br. odby ło  się W a ln e  

roczne zebranie Z w iązku  Rzemieślników Chrz. 
w Kaliszu.

Zebraniu  przewodniczył p. Józef Pietrzycki 
w  asyście ks. p a trona  M . Janowskiego, prezy* 
denta  m. inż. Bujnickiego, inż M onkiew icza 
i sen. J. W iśn iew sk iego , sekretarzował p. K. 
Chrzanow ski.

Po  zagajeniu zebrania przez p. prezesa J. 
Stankiewicza i uczczeniu przez zebranych pa*

mięci Papieża, P iusa  X I, ks. kardynała  Ka* 
kow skiego i ś. p. członków Z w iązku  zmarłych 
w roku  sprawozdawczym , oraz po odczytaniu  
pro tokułu , p rzystąp iono  do spraw ozdań  Zarżą* 
du. Ogólne sprawozdanie z działalności odczy* 
tał p. v*prezes T .  M alanow ski,  żaś sprawozda* 
nie kasow e za okres roczny 1938 r. zdał p. 
skarbn ik  J. Czarniecki.

W e d łu g  odczytanego spraw ozdania  stan 
członków Zw. wynosi 436. O gólnych  zebrań 
w roku  spraw ozdaw czym  odbyło  się 4, posie* 
dzeń Z arząd u  oraz poszczególnych komisji 
i wspólnych  pósiedzeń z zarządami cechów od* 
było  się 64. Prace Z arząd u  obejmują wszyst* 
kie dziedziny życia zawodowego, gospodarcze* 
go i społecznego. G łów ne prace Z arząd u  w  ro* 
ku  spraw ozdaw czym  by ły  skierow ane w kie* 
ru n k u  oddłużenia  nieruchomości Zw. Prace te 
w ykazały  rezultaty  dobre.

P ro tokó ł Komisji Rewizyjnej odczytał jubi* 
lat K. M asło. W  protokóle swym Komisja Rew. 
stwierdza celowość prac Zarządu ,  w yraża uz* 
nanie za pracę pełną poświęcenia dla dobra 
organizacji .Z a rząd u  na  czele z p. prezesem 
Stankiewiczem, przy czym stawia wniosek
0 udzielenie Z arządow i absolutorium  z dzia* 
łalności za 1938 r. Spraw ozdania zostały przez 
walne zebranie jednom yślnie przyjęte, udziela* 
jąc zarządowi absolutorium .

N astępn ie  dokonano  uzupełniających wybo* 
rów  do Z arząd u  2 członków na miejsce ustę* 
pujących ze starszeństwa. W y b ra n i  zostali pp.: 
P. W ojtu lew icz  i E. G adzinow sk i  (ponow nie).  
W  dalszym ciągu dokonano  w yborów  do Ko* 
misji rew. i Sądu  koleżeńskiego. Skład  Komisji 
rew. stanowią pp.: S. Smólski, R. Stilter,
T . W o lff ,  Z. Zarnecki i M . Jasiński. Skład 
Sądu koleżeńskiego pp.: W .  Bussoni, H . Skas* 
sa, J. Kicał, A .-F rań ck e  i S. Zalwert.

W  kom unikatach  Z arządu  omówiono wiele 
spraw  aktualnych, przyczem postanow iono zor* 
ganizować wycieczkę na „Targi Poznańskie"
1 do C. O. P.*u. Dalej postanow iono urządzić 
w roku  bież. wystaw ę prac uczniowskich, oraz 
ufundow ać urządzenie „Świetlicy Żołnierskiej" 
dla O ś ro d k a  Saperów w Kaliszu, na k tó ry  to 
cel została o tw arta  lista dobrow olnych  składek.

Z Izby Płockiej
ZE ZWIĄZKU RZEMIEŚLNIKÓW CHRZEŚCIJAN , 

W PIASECZNIE.

D nia  5 marca odby ło  się w lokalu Zw iązku 
Rzem ieślników Chrześcijan w Piasecznie W a ln e  
Zebranie Zw iązku, w k tó rym  wzięło udział 74 
osoby.

Otw orzył i zagaił zebranie wice*prezes Franci* 
szek Row iński, p roponując  zebranym  w ybranie 
przewodniczącego. Jednogłośnie  w ybrano  na 
przewodniczącego p. Franciszka Wojciechów* 
skiego, k tó ry  zaprosił do p rezyd ium  pp. Wacła* 
wa R ow ińskiego i Kazimierza G lonka ,  na sekre* 
tarza. p. Józefa Peczata, poczym  odczytał porzą* 
dek  dz ienny zebrania.

Po przyjęciu spraw ozdania kasowego i wyra* 
żeniu absolutorium  ustępującem u Zarządow i, do*
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konano w yborów  Z arządu . W y b ra n y  został Pre* 
zesem Pan Franciszek W ojciechowski, Vicepre* 
zesami pp.: Ignacy  C zapski i Jan O staszewski. 
N a  skarbn ika  i jego zastępcę zostali wybrani pp. 
H e n ry k  W ró b lew sk i  i Karol Paprocki. N a  se* 
k tetarza i jego zastępcę p p . : Stefan Poncyliusz 
i M ieczysław Poncyliusz. N a  gospodarzy  zostali 
w ybrani A ndrzej Fabisiak  i A n to n i  M ajewski. 
Przewodniczącym  Komisji Rewizyjnej został p. 
Kazimierz Glonek. Przewodniczącym  Komisji 
Balotującej p. W ład y s ła w  Sikorski. Przewodni* 
czącym Sądu Koleżeńskiego w ybranym  został 
p. Franciszek Rowiński — (Jun io r) .

Po wyborach zabrał głos p. Feliks Kaczyński, 
k tóry  w p ięknym  przemówieniu zwrócił się do 
rzemiosła o jaknajwiększe skonsolidow anie się 
w Obozie Zjednoczenia N arodow ego, w myśl 
wskazań Naczelnego W o d za .

Z Izby Wileńskiej

XI KURS KUCIA KONI W WILNIE.

W  dniu  20 lutego r.b. został u ruchom iony XI 
K urs  Kucia Koni w W iln ie .  W a ru n k i  przyjęcia 
na K urs  pozostały niezmienione. Początkowo 
napo tykano  trudności w zorganizowaniu bu rsy  
przy w ym ienionym  Kursie, ponieważ 1 p. a. 1. 
nie był w stanie wypożyczyć, wzorem kursów  
poprzednich, koniecznego sprzętu, jak łóżka, 
koce, bieliznę i tp. Później jednak  dzięki prze* 
kazaniu subwencji na inwestycje ku rsu  przez 
U rzęd y  W o jew ó d zk ie :  W ileńsk i  i N ow ogródzk i 
— został zakupiony  własny, konieczny na bursę 
sprzęt.

URUCHOMIENIE KURSU WYPRAWY SKÓREK 
OWCZYCH W GŁĘBOKIEM.

W  dniu  9 marca r. b. zostanie uruchom iony 
w Głębokiem  Kurs w ypraw y skórek  owczych 
dla garbarzy i b iałoskórn ików  oraz chałupników 
z terenu G łębokie i okolicy.

N a u ka  na kursie będzie bezpłatna. Zg łoszę= 
nia na K urs  przy jm u je  Cech M iesza n y  R zem ie= 
s in ików  Chrześcijan w  G łębokiem  (S ta rszy  Ce= 
chu S tankiew icz  Stanisław, Radca I z b y ) .  K urs  
trwać będzie 1 miesiąc i zostanie zamknięty 
egzaminem końcow ym, a uczestnicy tegoż otrzy* 
mają specjalne świadectwa.

KURS WYPRAWY SKÓREK OWCZYCH 
W  DOKSZYCACH.

W ileń sk o  * N ow ogródzk i  In s ty tu t  Rzemieśl* 
niczy w W iln ie  w porozumieniu  z tut. Izbą zor* 
ganizował K urs  w ypraw y skórek  owczych w 
Dokszycach. N a u k a  na Kursie rozpoczęła się 
w dniu 17 lutego r. b. i trwała do 18 marca r. b.

K urs  ukończyło 16 garbarzy i chałupników 
tego zawodu z terenu D okszyc  i okolicy, wszys* 
cy słuchacze korzystali z bezpłatnej nauki, gdyż 
wszelkie koszty związane z kursem  zostaną po* 
kry te przez Insty tu t,  O rganizacja K ursu  nie

napo tykała  na większe trudności, dzięki przy* 
chylnem u us tosunkow aniu  się do podejmowanej 
akcji Z arządu  M iejskiego i Z arządu  G m innego 
w D okszycach.

Z Izby Warszawskiej
SPRAWOZDANIE IZBY O SYTUACJI RZEMIOSŁA 

ZA 1938 R.

Izba Rzemieślnicza przystąpiła do opracowa* 
nia szczegółowego spraw ozdania  o sytuacji rze* 
miosła w okręgu Izby  za rok  1938.

W sz y s tk ie  Cechy, które dotychczas nie na* 
desłały jeszcze w ypełnionych kwestionariuszy, 
proszone są o przesłanie ich w jak najkrótszym  
czasie do b iu ra  Izby.

Zaznacza się przytym , że przysłanie Izbie spra* 
w ozdań  o położeniu gospodarczym  i liczebności 
członków Cechu jest obowiązkowe w myśl prze* 
pisów § 30 s ta tu tu  cechowego.

NAGRODY MIEJSKIE DLA RZEMIOSŁA.

' Z arząd  M iejski w m. st. W arszaw ie  w roku 
bieżącym przyznaje nagrody  rzemieślnikom war* 
szawskim dla mistrzów, czeladników i uczniów 
następujących grup  zaw odow ych: budowlanej,
drzewnej i włókienniczej.

K an d y d a tó w  do nagród, zgłaszają do  Komisji 
Kwalifikacyjnej organizacje rzemieślnicze mi* 
strzów i czeladników za pośrednic tw em  Izby 
Rzemieślniczej w terminie najpóźniej do dnia 21 
marca r. b.

Organizacje wypełniają oddzielnie dla każ* 
dego k an d y d a ta  kwestionariusz, w ed ług  usta* 
lonego wzoru.

Kwestionariusze w inny być podpisane przez 
upow ażnionych do tego przez s ta tu t  członków 
zarządu i zaopatrzone pieczęcią.

D o  każdego kwestionariusza winien być dołą* 
czony kró tk i życiorys napisany  przez kandyda* 
ta  osobiście.

W szy s tk ie  zainteresowane organizacje otrzy* 
m ały już kw estionariusze od Z arząd u  Miejskie* 
go m. st. W arszaw y , W y d z ia ł  O św ia ty  i Kul* 
tury .

RZEMIEŚLNICY JAKO DETALICZNI SPRZEDAWCY 
SWYCH WYROBÓW.

W  dn. 15 maja b. r. nastąpi otwarcie wysta* 
w y p. n. „N ow oczesny  Sklep Detaliczny — Ar* 
chitektura W n ę trza" ,  w której rzemiosło, będą* 
ce g łów nym  producentem  zarówno urządzeń 
i wyposażenia sklepów detalicznych, jak  i znacz* 
nej ilości tow arów  w nich sprzedaw anych — bie* 
rze czynny i w y b itn y  udział.

W  szczególności rzemiosło realizuje na wspo* 
mnianej w ystawie następujące sklepy:

K u p  P o ż y c z k ę  
Obrony Przeciwlotniczej
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z obuwiem, konfekcją dam ską i męską, jak 
również wystawi szereg okazów z zakresu urzą* 
dzeń i wyposażenia wnętrz sklepowych itp.

GDZIE NALEŻY ZAMIESZCZAĆ OGŁOSZENIA 
CECHOWE?

W  dniu 8 marca b. r. Z arząd  Izby uchwalił, 
iż czasopismem, wskazanym  przez Izbę Rze*

P r a c a ,  o ś w i a t a
Szkolnictwo dokształcajqce
Z agadn ien ie  doksz ta łcan ia  zaw odow ego ,  od  w ie 

lu lat systematycznie po ru sza n e  przez S am orząd  
G ospodarczy  Rzem iosła , zna laz ło  wreszcie na leży
ty oddźw ięk  w opinii  publicznej.

D o w o d e m  tego są liczne a r tyku ły  w p ras ie  c o 
d z ienne j i p ism ach  per iodycznych  o raz  o m a w ian ie  
tych zagadn ień  na  posiedzen iach  P aństw ow ej R a 
dy O św iecen ia  Publicznego, na  kom is jach  se jm o 
wych o raz  na  p le n u m  ciał ustaw odaw czych .

Z w iązek  Izb Rzem ieśln iczych R. P. ze swej s t ro 
ny p rzygo tow uje  obszerny  refera t  na  najbliższą 
R adę, na  k tó re j  zos taną  wysunię te  tezy rzem iosła 
w sp raw ie  doksz ta łcan ia  zaw odow ego .

W  zw iązku  z pow yższym n asuw a ją  się n a s tę p u ją 
ce uwagi1:

W spółczesny postęp  techniczny  i o rganizacyjny 
na o d c in k u  p rzem ysłow ym  d oc ie ra  w całej swej 
rozciągłości d o  w arsz ta tó w  sam oistnych  i s a m o 
dzielnych rzem ieś ln ików , kon iecznym  jest więc, by

mieślniczą dla umieszczania wszelkich ogłoszeń 
cechów jest: 1) dla cechów chrześcijańskich — 
„G azeta  Przemysłowo*Rzemieślnicza“ , 2) dla ces 
chów żydowskich — „G azeta  P o lska '1.

N ależy  podkreślić, iż w  myśl § 48 nowego sta* 
tu tu  cech winien zamieszczać wszelkie ogłoszenia 
w czasopiśmie w skazanym  przez Izbę Rzemieśb 
niczą.

i u b e z p i e c z e n i a
zawodowe w ogniu dyskusji.

n a u k a  rzem iosła  w p rak tycznych  w arsz ta tach  rz e m ie 
ślniczych należycie  uw zględniła  stale w zras ta jące  
wymogi, jak ie  s taw ia  życie rzem ieś ln ikowi.

W  tym s tan ie  rzeczy sam  w arszta t  rzemieślniczy 
ja k o  ś ro d ek  p rak tyczne j  nauk i  za w o d u  w in ien  
w d ążen iach  do  u sp raw n ie n ia  n a u k i  z a w o d u  i p o d 
niesien ia  fachowości u c z n ia - te rm in a to ra  znaleźć 
o p a rc ie  o szkoln ic tw o doksz ta łca jące  zaw odow e,  
k tó re  stanow i kon ieczne  uzupe łn ien ie  p rak tycznej 
nau k i  za w o d u  w  w arszta tach .

P rak tyczna  n a u k a  um ie ję tności  zaw odow ych  
w  w arsz ta tach  przem ysłow ych i rzeczow e doksz ta ł
can ie  w  szkołach i na  kursach  doksz ta łcających  
zaw odow ych  s tanow ią  je d n ą  zw artą  całość nauk i 
rzemiosła .

O b ec n y  s tan  szkolnic tw a doksz ta łca jącego  z a w o 
d ow ego  n ie  o d p o w ia d a  w ym ogom  rzemiosła , gdyż 
sieć szkół i ku rsó w  doksz ta łca jących  zaw odow ych  
nie d ociera  do  wszystkich o ś ro d k ó w  rzemieślni-

T E O F I L  C H O J N A C K I
Odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasług i

Mistrz Stolarski, Technik, Pedagog, b. Dyrektor fabryki f. Martens i Daab, b. Sekretarz Zarzą

du i członek  Komisji Likwidacyjne; b. M uzeum  R zem iosł i Sztuki Stosow anej, Członek  

Kuratorium Instytutu N aukow ego R zem ieśln iczego im. P ierw szego Marszałka Polski józefa  

Piłsudskiego, w ielo letn i w ykładow ca na kursach dla stolarzy w b. M uzeum R zem iosł 

i Sztuki Stosow anej i w Instytucie Naukow ym  R zem ieślniczym  zakończył życie w  dniu 27 

marca r. b. pozostaw iając głębok i żal w  sercach tych, którzy z nim  w spółpracow ali i tych,

których kształcił.

ZARZĄD i KURATORIUM INSTYTUTU NAUKOW EGO RZEMIEŚLNICZEGO 

IMIENIA PIERWSZEGO MARSZAŁKA POLSKI JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO.
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czych, n a  sku tek  czego duża ilość uczn iów  te rm i
n a to ró w  nie korzysta  z dob rodz ie js tw  szkolnic twa 
doksz ta łca jącego  i tym sam ym  nie  m a  m ożnośc i  
zdobyć pe łnego  za w o d u  o b e jm u ją ce g o  z a ró w n o  
n a u k ę  czynności zaw odow ych  ja k  i n a u k ę  wiedzy 
fachowej.

Statystyka tego szkolnic tw a w ykazuje, że szkol
n ic tw o  doikształcające z a w o d o w e  nie zd ra d za  n a 
leżytej linii rozw o jow ej i co w yraźn ie  w yn ika  z p o 
niższej tabeli  p rzez  pew ie n  ok res  w la tach  1932/33 
do  1937/38 s ta ło  pon iże j  ro k u  1930/31.

Stan szkolnictwa dokształcajqcego zawodowego w  latach 
1927-8 —  1938-9

Rok szkolny Liczba
szkół Liczba uczniów Rok szkolny Liczba

szkół Liczba uczniów

1927/8 573 90.420 1934/35 637 84.134
1930/31 757 114 960 1935/36 608 87.388
1931/32 , 733 103.327 1936/37 611 97.352
1932/33 670 86.148 1937/38 628 110.104
1933/34 , 642 79.841 1938/39 125.000 (około)

Przeliczenie ilości sam oistnych  w arsz ta tów  rze- szczenie tych szkół n ie  o d p o w ia d a  p o trze b o m
mieślniczych p rzypada jących  na je d n ą  szkołę życia gospodarczego  w szczególności zaś rze-
doksz ta łca jącą  z a w o d o w ą  dow odzi,  że rozm ie-  miosła.

Zestawienie ilości warsztatów rzemieślniczych, 
przypadajqcych na 1 szkołę dokształcajqcq zawodowq  
w poszczególnych województwach w latach 1935 i 1936

W o j e w ó d z t w o Warsztaty Szkoły
Ilość w ar
sztat. na 1 

szkołę
Warsztaty Szkoły

Ilość war- | 
sztat- na 1 

szkołę

C E N T R A L N E
3 5 w

186.964 174 1.075 184.678 177 1.043

m. st. W arszaw a ........................... 19.568 44 445 21.645 46 475
W a rsza w sk ie ................................ 36.671 37 991 37.618 37 1.017
Ł ó d z k ie ........................................... 34.455 35 984 28087 34 826
L u b e ls k ie ...................................... 32.551 21 1.550 33 454 22 1.520
K i e l e c k i e ..................... ..... 44.471 28 1.588 46.072 28 1.645
Białostockie ................................ 19.248 9 2.139 17.802 10 1.780

W SC H O D N IE 44.896 35 1.283 46.613 38 1 227

W ile ń s k ie ..................................... 9.823 11 893 10.535 7 1.479
P o le sk ie ........................................... 9.202 6 1.534 9.795 6 1.632
Nowogródzkie ........................... 8.218 4 2.055 8 690 5 1.738
W o ły ń sk ie ...................................... 17.653 14 1.261 17.775 20 884

P O Ł U D N IO W E 59.473 161 3o9 62.630 151 415

K rakowskie................................ . 16.305 65 259 17.753 64 277
L w o w s k ie ...................................... 24.728 61 405 26.029 57 456
T a rn o p o lsk ie ................................ 8.253 11 750 8.661 9 962
Stanisław ow skie........................... 10.187 24 424 10.187 21 485

Z A C H O D N IE 55.538 205 270 60.518 210 288

P ozn ańskie..................................... 29.957 122 245 32.116 127 253
P o m o r sk ie ..................................... 15.004 42 357 16 256 42 387
Śląskie ........................................... 10.577 41 251 12.146 41 296

O g ó ł e m 346.871 575 603 354.439 576 615



25

Stan i po trzeby  rzem iosła w zakresie  doksz ta ł
can ia  określił p. Poseł Jahoda-Żółtow ski,  k tóry  
stwierdził w Sejmie, że: ilość w arsz ta tów  rzem ieś ln i
czych, p rzy p a d a ją cy c h  ,na je d n ą  szkołę doksz ta łca 
jącą  z a w o d o w ą  w ykazuje  w  poszczególnych w o je 
w ódz tw ach  fan tazy jne  odchy len ia .  W ojew ódz tw o  
po zn a ń sk ie  po s ia d a ło  127 szkół doksz ta łcających  
zaw odow ych  na 32.116 w arszta tów , czyli, że na 
k ażdą  szkołę p rzy p a d a  p rzec ię tn ie  253 warsztaty . 
B iałostock ie  w o jew ó d z tw o  na tom ias t  po s ia d a  tyl
ko 10 szkół doksz ta łcających  zaw odow ych  na 
17.802 w arszta tów , czyli, że na  je d n ą  szkołę p rzypada  
1780 w arsz ta tów  rzemieślniczych. W  w ojew ódz tw ie  
n o w o g ró d z k im  p rzy p a d a  1738 w a rsz ta tó w  rze m ie 
ślniczych na je d n ą  szkołę, a w w ojew ódz tw ie  p o 
leskim 1632 w arsz ta ty  na  je d n ą  szkołę.

Nawet w  w ojew ódz tw ie  k ie leck im , k tó r e  pos iada  
wśród  wszystkich w o jew ódz tw  najw iększą  ilość 
sam ois tnych  w arsz ta tów  rzemieśln iczych p rzypada  
na je d n ą  szkołę 1645 w arsz ta tów  rzemieślniczych.

Jeżeli w eźm iem y p o d  uwagę , że naw e t  w  woj. 
p o zn a ń sk im  istnieje za słabe nas ilenie  te re n u  szkol
n ic tw em  doksz ta łcającym  zaw odow ym , to w ó w 
czas ja k o  rea lny  w zorzec przyjąć na leż y  250 w a r 
sz ta tów  rzem ieś ln iczych n a  je d n ą  szkołę d o k sz ta ł
c a jącą  zaw odow ą .  P rzy jm ując  ow e 250 w a rsz ta 
tów  n a  1-ną szkołę, ja k o  pods taw ę  do  ob licze
nia właściwej ilości szkół, p rzy jdz iem y do  p rz e k o 
nan ia ,  że już  w  r o k u  1936/37 sieć szko lna  p o w in n a  
o b e jm o w ać  co na jm n ie j  1400 szkół, a n ie jak  to 
m ia ło  m iejsce tylko 576. P rzec ię tna  ilość w arsz ta 
tów  w  całej Polsce p rzy p a d a ją ca  n a  jedną  szkołę 
wynosi 615.

B io rąc  p o d  uw agę  silny p ęd  ludności do  r z e m io 
sła o ra z  pog łęb ia jące  się z ro z u m ien ie  po trze b y
doksz ta łcan ia  w śród  rzem ieś ln ików  i młodzieży
rzemieślniczej, m oż em y  z całą pew nośc ią  p rze w i
dzieć* że dop ływ  uczn iów  do  szkół d o k sz ta łca ją 
cych zaw odow ych  będzie  stale wzrastał.

Is tnie jącym szkołom  grozi więc przepełn ien ie ,  
k tó re  przy  znanych  b ra k a c h  tych szkół, jak  n ie d o 
s ta teczne w yposażen ie  w  p o m o c e  n au k o w e ,  nie 
zawsze o d p o w ied n ie  lokale  o raz  przeciążen ie
nauczycieli,  m oże  postaw ić  wyniki p racy  w sz k o 
łach doksz ta łcających  zaw o d o w y c h  p o d  znak iem
zapytan ia .

Jak  szybko zape łn ia ją  się szkoły świadczy n a j 
w ym ow nie j  fakt w zrostu  ilości uczn iów  p r z y p a d a 
jących na  je d n ą  szkołę: w ro k u  1934/35 n a  jedną  
szkołę p rzy p a d a ło  82 uczniów , zaś w  ro k u  1936/7 
—■ 108 uczniów .

. N ad to  wielce n ie p o k o jąc y m  jest fakt, że wzrost 
liczby uczniów  w szkołach doksz ta łcających  z a 
w odow ych  nie d o trzym uje  k ro k u  w zrostu  m łodz ie 
ży p rac u jąc e j  w zawodzie .

Mówiąc o doksz ta łcan iu  za w o d o w y m  nie m ożna  
p o m in ą ć  zag ad n ien ia  b u rs  rzemieślniczych.

By m łodzież  ta, k tó ra  n a jb ard z ie j  p o t rze b u je  p o 
m ocy  i k tó ra  chę tn ie  kształciłaby się w zaw odach ,  
gdyby m ia ła  w aru n k i  po  tem u,  a więc m łodzież  
z p rze lu d n io n e j  wsi i z b iedniejszych o ś ro d k ó w  
miejskich  traf ia ła  do  rzemiosł,  k on iecznym  jest, by 
pom yśleć  p o w aż n ie  o s tw orzen iu  od p o w ied n ie j  
sieci burs  rzemieślniczych, ściśle p o w iązane j  
z siecią szkół doksz ta łca jących  zaw odow ych .  W sk a
za n e  by łoby  przy tym, by tak ie  bursy  o w yraźnym

ch a rak te rz e  za w o d o w y m  względnie rzemieślniczym, 
pow staw ały  przy szkołach  doksz ta łcających  z a w o 
dowych, względnie  by szkoły doksz ta łca jące  z a w o 
d o w e  pow staw ały  przy bursach . B ursa  o d p o w ie d 
nio  zo rg a n izo w an a  i k ie ro w a n a  w zię łaby  pod  
op iekę  tą młodzież, k tó ra  nie z w łasnej w iny i t. p. 
nie m oże  kształcić się w zaw odzie .  B ursa  w raz  ze 
szkołą doksz ta łca jącą  z a w o d o w ą  s ta łaby się o ś ro d 
k iem  kultury  za w o d o w e j rzemiosła , gdyż przy t a 
kich bursach  m o ż n a  będzie  o rgan izow ać  kursy 
ściśle z a w o d o w e  dla tej m łodzieży pracu jące j ,  k tó 
ra m ieszka w  oko licach  o tak  m ałym  nas ilen iu  
rzemiosła , że n ie sposób  jest o rg an iz o w ać  dla 
nich w zakresie  poszczególnych z a w o d ó w  sz k o 
ły zaw odow e ,  w zględnie klasy grup  z a w o d o 
wych. D latego też należy sk ie row ać  większą 
uw agę  Ministerstwa O światy  na  konieczność  n a l e 
żytego ro z b u d o w a n ia  kursów  zaw o d o w y ch  ściśle 
fachow ych w o p a rc iu  o należycie zo rg a n izo w an e  
bursy rzemieślnicze.

Należy podkreślić ,  że wielki wpływ, jaki m oże 
i p o w in n o  wywrzeć szkoln ic tw o doksz ta łca jące  z a 
w od o w e  i kursy  na  p oz iom  wiedzy fachow e j r ze 
miosła, n a k ła d a  n a  to  szkolnic tw o i na  resort,  k tó 
r e m u  to  szkoln ic tw u pod lega  o b o w iąz ek  uwielo- 
k ro tn ie n ia  wysiłku w celu s tw orzen ia  tak ie j  sieci 
szkolnej,  k tó ra  d o trze  wszędzie tam, gdzie d o 
ksz tałcanie w szkołach  i na  ku rsach  jest konieczne,  
to jest tam  wszędzie, gdzie istnieje rzem iosło  
polskie.

N ad to  dalszą kon iecznośc ią  jest pom yśleć nad  
system atycznym  szko len iem  k a d r  nauczycielskich, 
za w o d o w o  — należycie p rzygo tow anych  d o  nau k i  
za w o d u  w szkołach doksz ta łcających  zaw odow ych  
i n ad  na leży tym  w y n a g ro d z e n ie m  nauczycieli i f a 
chow ców  pracu jących  w szkołach d o k sz ta łca ją 
cych.

W a żn ą  rzeczą jest ró w n ież  właściwe w yp o saż e 
nie szkół dokszt. zaw. w  p o m o c e  techniczne .  Aby 
a tm osfera  w arsz ta tu  rzem ieś ln iczego  d o ta r ła  do 
szkoły doksz ta łcającej  zaw odow ej,  w skazanym  jest 
nad to ,  by znaleźć d rogę  dla tych rzem ieś ln ików , 
k tórzy  fachow o  p rzygo tow an i  są d o  nau k i  zaw odu  
w szkołach doksz ta łcających  zaw odow ych ,  k tó ry m  
b ra k  jest je d n a k  p o d s ta w  pedagogicznych . Tylko 
ce low o zo rg a n izo w an y m  system atycznie  p r z e p ro 
w ad z o n y m  szko len iem  k a d r  nauczycie lskich  dla 
doksz ta łcających  szkół zaw odow ych  zapew nim y 
tym szko łom  należyty  po z io m  i trw ałe  podw aliny  
fachowości.

Aby n a u k a  za w o d u  o d p o w ia d a ła  wszystkim w y
m o g o m  życia p rak tycznego  kon iecznym  jest by:

1) rozszerzyć znaczn ie  sieć szkół d o ksz ta łca ją 
cych zaw odow ych ,

2) przystąpić d o  z o rg a n izo w an ia  odpow iedn ie j  
sieci bu rs  rzem ieśln iczych dla tej młodzieży, k tó ra  
z tych czy innych  w zględów  nie m a m ożności z d o 
bycia za w o d u  rzem ieś ln iczego  bez o parc ia  o o p ie 
kę indyw idua lną  w  bursach ,

3) pow iązać  sieć szkół doksz ta łca jących  z a w o d o 
wych z siecią bu rs  rzemieślniczych,

4) zo rgan izow ać  przy  b u rsach  rzemieśln iczych 
ośrodk i ksz ta łcen ia  za w o d o w e g o  przez loka lne  p o 
w iązan ie  burs  ze szko łam i doksz ta łcającym i z a w o 
dow ym i i zo rg a n izo w ać  w  tych o śro d k ac h  o d p o 
w iedn ie  kursy dla z a w o d ó w  i te rm in a to ró w ,  któ-
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rzy nie m a ją  m ożności w  miejscu p rak tyczne j 
n a u k i  za w o d u  o trzym ać należy tego  doksz ta łcen ia  
zaw odow ego ,

5) o p rac o w a ć  p rak tyczne  wskazów ki system atycz
nej nauk i za w o d u  w w arsz ta tach  rzemieślniczych 
dla m a js trów  n au k o d a w có w .

6) oświetlić należycie zagadn ien ie  dziennego  
i w ieczorow ego  nauc za n ia  w szkołach  doksz ta łca 
jących zaw odow ych  i op rac o w a ć  zasady s to so w a
nia ich w  praktyce,

7) określić n iezbędne  środki m a te r ia ln e  kon ie cz 
ne do  p ro w a d z e n ia  szkolnic twa doksz ta łcającego

zaw o d o w eg o  n a  właściwym poz iom ie  i określić 
zasady pok ryc ia  pe łnych  po trzeb .

N ad to  kon iecznym  jest, by wszystkie z a g a d n ie 
nia  do tyczące nauk i za w o d u  w zakresie  rzemiosł 
podlegały  je d n e m u  resor tow i i to  reso r tow i gos
po d a rc zem u ,  gdyż obecny  s tan  rzeczy, w k tó rym  
op ie k a  ta  jest pod z ie lo n a  m iędzy Ministerstwo P rz e 
mysłu i H and lu  i M inisterstwo W yznań  Religij
nych i O św iecen ia  Publicznego  o raz  Ministerstwo 
O piek i Społecznej p o w o d u je  zbyteczne ta rc ia  u je m 
nie w pływ ające n a  pe łn e  w ykorzystan ie  is tn ie ją 
cych już obecn ie  możliwości.

Ubezpieczenia rzemieślników w Niemczech
Z agadn ien ie  ubezp ieczen ia  starości sam oistnych 

rzem ieś ln ików  było n ie je d n o k ro tn ie  p rze d m io te m  
ro zw aż ań  S am o rzą d u  G ospodarczego  Rzemiosła , 
który  już n a  pierwszym pos iedzen iu  R ady  Związku 
Izb włączył kwestię w/w ubezp ieczen ia  w p ro g ra m  
swoich s tud iów  i prac.

S praw a ta  je d n a k  nie posuw ała  się n a p rz ó d  ze 
względu n a  trudnośc i  za n a l izo w a n ia  w aru n k ó w ,  w 
których  m o ż n ab y  zrealizow ać te zam ierzen ia .

D ocen ia jąc  znaczen ie  tego zagadn ien ia ,  delegat 
Z w iązku  Izb na  pos iedzen iu  Państw ow ej R ady  U bez
pieczeń  wyraził życzenie, by w sp o m n ia n a  R ada ,  j a 
ko naczelny o rg a n  doradczy  R ządu  w tych s p r a 
w ach  — zajęła się kwestią ubezp ieczeń  rzem ieś ln i
czych.

Zw iązek  Izb ze swej s trony  p row adz i ł  w tym k ie 
r u n k u  b ad a n ia ,  zb iera ł m a ter ia ły  i t. d. o raz  śledzi 
rozw ój tej akcji zagran icą .

O s ta tn io  za g adn ien ie  to  zostało ro zw ią zan e  w skali 
og ó ln o p a ń s tw o w ej  w Niemczech, przez  w p ro w a d z e 
nie p rzym usu  ubezp ieczen ia  wszystkich rzem ieś ln i
ków  bez w zględu  n a  to, jaką  d o c h o d o w o ść  i o b ró t  
w ykazują  ich przeds ięb io rs tw a .

Ustawa o zabezp ieczen iu  starości dla rzem iosła 
n iem ieck iego  z d n ia  21 g ru d n ia  1936 ro k u  p rzydz ie
liła rzem ieś ln ików  do  istn iejącego ubezp ieczen ia  r e n 
tow ego  p racow ników , s tanow iącego  je d n ą  z sześciu 
pods taw ow ych  fo rm  ubezp ieczeń  socjalnych, d z ia 
ła jących w Rzeszy.

Zasadn icze  różn ice  między ubezp ieczen iem  rent.  
p rac o w n ik ó w ,  a ubezp ieczen iem  rent.  ro b o tn ik ó w  
są n as tępu jące :

1) W  ubezp ieczen iu  em ery ta lnym  p rac o w n ik ó w  
polkrywa się składki miesięcznie, w robo tn iczym  — 
tygodniow o.

2) K w ota p o d s ta w o w a  w ubezp ieczen iu  p r a c o w 
niczym jest znaczn ie  wyższa o d  robo tn icze j ,  n a to 
miast kw oty  zw yżkowe ubezp ieczen ia  robo tn iczego  
są większe od  pracowniczych .

3) Pełną kw alifikację re n to w ą  uzyskuje się w 
ubezp ieczen iu  p racow niczym  przy 50% niezdolności 
d o  w y konyw an ia  zaw odu ,  a w ro b o tn ic zy m  przy 
66,6% niezdolności d o  pracy.

4) W d o w a  po  p ra c o w n ik u  o trzym uje  ren tę  bez 
bofn iku  w tedy, gdy sa m a jest n ie zdo lna  do  pracy, 
względu na jej zdo lność do  pracy, zaś w d o w a  po  ro-

Ustawa n iem iecka  p rzew idu je  m ożność  zw o ln ie 
nia  od  przym usu  ubezp ieczen ia  się d la tych rzem ieś l
n ików , k tórzy zap ew n ią  sob ie  sta rość  przez z a w a r 
cie um ow y  ubezp ieczen iow ej n a  życie.

N ad to  p rzew idz iane  jest t. zw. pó ł-ubezpieczenie ,  
po legające  na  p łacen iu  tylko po łow y składek, a więc 
i ko rzys tan ia  ze św iadczeń  w tak im  sam ym  s to 
sunku.

Przy w p ro w a d ze n iu  p rzym usu  ubezp ieczen ia  u s ta 
w o d aw ca  n iem iecki dał  tym rzem ieś ln ikom , którzy 
p o p rz e d n io  byli ubezpieczeni i p rze rw ali  ciągłość 
ubezp ieczen ia  (na  sku tek  czego utracili w yn ika jące  
stąd  u p raw n ie n ia )  m ożność  p rzyw rócen ia  tych p raw  
przez wsteczne op łacen ie  składek.

D o tąd  rzemieślnicy w Rzeszy mogli korzystać  z d o 
b ro w o ln eg o  ubezp ieczen ia  się, tak  jak  u nas.

Ustawa o zabezp ieczen iu  starości dla rzem ieś ln i
ków  z dn. 21.XII.38 r. s tanow i p o w a ż n ą  p ró b ę  r o z 
w iązan ia  w skali p ańs tw ow ej  za g ad n ien ia  u b e z p ie 
czeń socjalnych dla sam oistnych  i sam odzielnych  
rzem ieśln ików.

Całokształt spraw y ubezp ieczen ia  rzem ieś ln ików  
w N iem czech o p ra c o w a ł  z po lecen ia  Z w iązku  Izb 
Rz. inż. B enedyk t N aw rocki,  nacze ln ik  w ydziału  
pracy i oświaty — w fo rm ie  obszerniejszej broszury , 
k tó ra  n ie b aw em  u każe  się w druku .

Poniżej po d a jem y  t łum aczen ie  ustawy niem ieckie j 
w p rześw iadczeniu ,  że przyczyni się o n a  do  u tw ie r 
dzenia  w św iadom ości naszych czynn ików  m ia r o d a j 
nych o konieczności u re g u lo w a n ia  tych sp raw  także 
i w Polsce.

Tłumaczenie ustawy o zabezpieczeniu 
starości d la Rzemiosła Niem ieckiego
Celem zabezp ieczen ia  w łasnej starości sa m odz ie l

nych rzem ieś ln ików , k tórzy przez p łacen ie  sk ładek  
zapew nili  przyszłość swych cze ladn ików  i uczniów, 
R z ą d  Rzeszy uchwalił  n as tęp u jącą  ustawę, k tó rą  n i 
niejszym ogłasza.

§ I-
(1) Rzem ieślnicy zos ta ją  ubezpieczeni n a  w y p a 

dek  n iezdolności do  p racy  za w o d o w e j  o ra z  n a  s ta 
rość, ja k o  też n a  rzecz w d ó w  i sierot. Są oni p rzy 
łączeni do  ubezp ieczen ia  r en to w e g o  p racow ników . 
Dla nich  o b o w iąz u ją  o d p o w ie d n ie  przepisy  ustawy 
o ubezp ieczen iu  p rac o w n ik ó w ,  o  ile dalej nie z o 
stało inaczej po s tan o w io n e .

(2) R zem ieśln ikam i w ro z u m ie n iu  niniejszej 
ustawy są wszyscy rzem ieśln icy  i rzemieślniczki,  
wciągnięci do  re jes tru  rzem ieś ln ików .

(3) P rzyłączenie do  ubezp ieczen ia  r en to w e g o  p r a 
c o w n ików  nie na ru sz a  ich p rze m ysłow o-p raw ne j  sa 
m odzielności.
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(1) Ubezpieczenie  ob e jm u je  ca łkow ity  d o ch ó d  
roczny  poszczególnego  rzem ieś ln ika .

(2) G ran ica  u b ez p ieczen iow a  w  wysokości 7.200 
RM nie  tyczy się rzem ieś ln ików .

§ 3.
(3) Rzemieślnicy, k tórzy  zaw iera ją  um o w ę  u b e z 

p ieczen iow ą w publicznym  lub p ry w a tn y m  przeds ię 
b iors tw ie  ubezp ieczen iow ym  na  życie dla siebie 
i swych sp a d k o b ie rc ó w  na  w y p ad e k  śmierci, lub  na  
dożyw ocie  w  65 roku ,  czy też niższego w ieku, m ogą, 
s tosow nie  do  wysokości ubezp ieczen ia  na  życie, b ąd ź  
wyzyskać ca łkow ite  zw oln ien ie  od  ubezpieczenia ,  
(§ 4) lub  złożyć w n iosek  o zw oln ien ie  od p ła ce 
n ia  po łow y  sk ładek  (pół ubezp ieczen ie  §§ 5 i 6).

§ 4 .
(1) Rzem ieślnicy są wolni od  ubezp ieczen ia  

wówczas, gdy p łacą  za swoje ubezp ieczen ie  na  ży
cie (§ 3) c o n a jm n ie j  tyle, ile m ieliby do  p łacen ia  
za ubezp ieczen ie  r e n to w e  dla p racow n ików .

(2) O  ile u m o w a  u b ezp ieczen iow a  (§ 3) jest 
sk ie ro w a n a  na  w ypłatę  kap i ta łu ,  to  jest n a d to  w y
m aganym , aby  sum a ubezp ieczen ia ,  wynosiła  c o n a j
m nie j  5.000 RM i aby  ew e n tu a ln e  udziały  w zyskach 
były zużyw ane na  podn ie s ien ie  św iadczenia  u b e z 
pieczeniow ego.

(3) W olność  u b ezp ieczen iow a  rozpoczyna  się 
w tym m iesiącu  ka lenda rzow ym , w k tó rym  zaw ar ta  
zostaje  u m o w a  o ubezp ieczen iu  na  życie.

§ 5.
(1) Rzem ieślnicy b ę d ą  na  swój w niosek  zw o l

nieni od  u iszczania po łow y sk ładek  d o p ó k i  p łacą 
za swe ubezp ieczen ie  życiowe p rzy n a jm n ie j  po ło w ę  
tego, co  płaciliby za ubezp ieczen ie  re n to w e  dla p r a 
cow ników .

(2) O  ile u m o w a  u b ez p ie cz en io w a  na  życie jest 
sk ie ro w a n a  na  w ypłatę  kap ita łu ,  to  jest n a d to  w y
m aganym , aby  sum a ubezp ieczen ia  wynosiła  co n a j
m nie j  2500 RM i aby  ew e n tu a ln e  udziały  w zyśkach 
były zużyw ane  na  pod n ie s ie n ie  św iadczenia  u b e z 
pieczeniow ego.

(3) O  ile p o ło w a  tej składki ubezpieczeniow ej ,  
k tó rą  na leża łoby  płacić przy  pe łnym  ubezp ieczen iu  
nie o d p o w ia d a  kw ocie  s tawki k lasow ej p rze w id z ia 
nej w § 171 ustaw y o ubezp ieczen iach  p r a c o w n i
czych, to  w ów czas należy op łacać  sk ładkę  n a jn iż 
szą z bliższych.

(4) O  w n iosku  decydu je  miejsce, k tó re  wydaje  
kar ty  ubezp ieczen iow e.  W n io sk o d aw c a  p rzedstaw ia  
polisę ubezp ieczen iow ą  lub  zaśw iadczen ie  p rze d s ię 
b io rs tw a  ubezp ieczen iow ego  na  życie, p o k w ito w an ie  
os ta tn ie j p rem ii  i os ta tn i n a k a z  p o d a tk u  d o c h o d o 
wego. Miejsce w ydające  kar ty  zaznacza  w tedy  na 
karc ie  ubezp ieczen iow ej ,  że dany  rzem ieś ln ik  jest 
ubezp ieczony  w połow ie .

(5) U bezpieczenie  w po łow ie  ro zpoczyna  się 
w tym m iesiącu  ka len d a rz o w y m , w k tó rym  to z a z n a 
czone zos tało  n a  karc ie  ubezp ieczen iow ej .

§ 6.

(1) Rzemieślnicy ubezp ieczen i w p o łow ie  o trzy 
m u ją  przy  wejściu w życie ubezp ieczen ia  p o ło w ę  
pod s ta w o w e j  kw oty  ubezp ieczen ia  i te s tawki zwyż
kow e, k tó re  o d p o w ia d a ją  o b n iż o n y m  sk ładkom .

§ 2 . (2) P aństw ow y Z ak ład  U bezpieczeniow y dla p r a 
co w n ik ó w  m oże  uza leżn ić  p rzyznan ie  leczenia r z e 
m ieśln ikow i u b ez p ie cz o n em u  w  p o łow ie  o d  tego, że 
o n  ponies ie  p o ło w ę  kosz tów  leczenia.

(3) O  ile rzem ieś ln ik  ubezp ieczony  w połowie ,  
po  uk o ń cz en iu  ubezp ieczen ia  (§ 8) wniósł c o n a j 
m niej 60 sk ładek  o d p o w iad a ją cy c h  p e łn em u  ro c z n e 
m u  dochodow i,  to  o trzym uje  pe łną  kw o tę  p o d s ta w o 
wą ubezpieczenia .

§ 7.
W olność ubezp ieczen ia  i pół ubezp ieczen ie  r o z p o 

czyna się 1 stycznia 1939 r., gdy u m o w a  u b e z p ie 
czen iow a na  życie zos ta ła  za w ar ta  p rzed  1 lipce 
1939 r. Tyczy się to  je d n a k  tylko w tedy  tych u b e z 
p ieczonych  w po łow ie ,  k tó rych  w nioski zos taną  
p rze d ło żo n e  p rzed  1 p aź d z ie rn ik a  1939 r.

§ 8.
(1) W olność  ubezp ieczen iow a  i pó ł  u b e z p ie 

czenia kończą  się z up ływ em  m iesiąca  k a le n d a rz o 
wego, w k tó rym  składki za ubezp ieczen ie  na  życie 
nie są już usku teczn iane  w należytej wysokości, lub 
— w raz ie  ubezp ieczen ia  kap i ta ło w eg o  — sum a 
ubezp ieczen ia  spada  pon iże j  m in im alne j  wysokości.

(2) Gdyby rzemieślnicy, k tórzy  zaw arli  u b e z p ie 
czenie n a  życie, nie chcieli korzystać z w olności 
ubezp ieczen ia  na  życie, lub  z zabezp ieczen ia  w p o 
łowie, to  w noszą  w  przyszłości pe łn e  składki za 
ubezp ieczen ie  ren tow e .  Ubezpieczeni w po łow ie  
przeds taw ia ją  w  P aństw ow ym  Z akładzie  U bezp ie 
czen iow ym  k a r tę  ubezp ieczen iow ą,  celem  u m o rz e 
n ia  uw agi o pó ł  ubezpieczeniu .

(3) Gdy rzemieślnicy n ie chcieliby korzystać 
z w olnośc i ubezp ieczen iow ej lub  przestali  korzystać, 
aczkolw iek  o d p o w ia d a ją  w a ru n k o m  ku tem u, to  m o 
gą postaw ić  w niosek  o pół ubezpieczenie .

§ 9.

Rzemieślnicy, k tórzy  na  p o ds taw ie  d o b ro w o ln e g o  
ubezp ieczen ia  na  życie, chcą korzystać  z wolności 
ubezp ieczen ia  lub  pó ł ubezp ieczen ia  m uszą p r z e d 
stawić n a  żą d an ie  w  każdej  chwili P ańs tw ow em u 
Z ak ładow i U bezpieczeń  lub  jego  p e łn o m o c n ik o m  
d o w o d y  w skazane  w § 5 ust. 4 zd. 2.

§ 10.

(1) Rzem ieśln icy  m ogą  za czas, w k tó rym  byli 
sam odzie ln i,  lecz n ie  wcześniej niż za czas od  1 sty
cznia 1924 r. wnieść w stecz składki ubezp ieczen iow e.

(2) P ra w o  w nies ien ia  tych sk ładek  wygasa, jeśli 
rzem ieś ln ik  jest n iezdolny  do p racy  zaw odow ej,  
ukończył 60 r o k  życia lub  um ie ra .  W ykorzystać  to 
m o ż n a  tylko d o  1 g ru d n ia  1941 r. Po tym  czasie s to 
s o w an e  b ęd ą  przy w p łacan iu  wstecz s taw ek ogó lne  
przepisy.

(3) Jeśli rzem ieś ln ik  wniósł d o b ro w o ln ie  sk ła d 
ki za ubezp ieczen ie  re n to w e  d la  ro b o tn ik ó w  lub dla 
p ra c o w n ik ó w  za czas w skazany  w ust. 1, to  w ów czas 
służą o n e  przy w ype łn ian iu  czasu w yczekiw ania  j a 
ko  składki o b ow iązkow e.

§ 11-
Z gro m ad z en ie  N iem ieckich  Izb Rzem ieślniczych 

i P rzem ysłowych ściąga n a  podn ie s ien ie  z a p e w n ie 
n ia  starości ro cz n ą  składkę, k tó re j  w ysokość ustali
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rozp o rzą d zen ie  w ykonaw cze  (§ 1 ust. 2). Z g ro m a 
dzenie  N iem ieckich Izb Rzemieślniczych i P rzem ysło
wych ustali szczegóły.

§ 12.
(1) Niniejsza ustaw a w chodz i w życie z dn. 1 

stycznia 1939 r. — jej p ra w o m o c n o ść  dla k ra jów  
austriack ich  i ok ręgów  sudeckich  pozos ta je  zas trze
żona.

(2) Minister P racy Rzeszy m oże  w p o ro zu m ien iu  
z Ministrem G ospodars tw a  K ra jow ego  w ydać p rz e 

pisy p ra w n e  i adm inistracy jne ,  celem p rze p ro w ad z ę  
n ia  i uzu p e łn ie n ia  niniejszej ustawy. Na w niosek  
Mistrza Rzem iosł Rzeszy m o ż e  nas tąp ić  o so b n a  r e 
gulacja d la  cz łonków  tych u rzą d zeń  u b ez p ie cz en io 
wych rzemieślniczych, k tó re  już istniały w chwili 
u p ra w o m o c n ie n ia  się n iniejszej ustawy.

(3) Minister P racy Rzeszy m oże  przepisy ustaw 
Rzeszy o ubezp ieczen iach  d os to sow ać  do  niniejszej 
ustawy przez o d p o w ie d n ie  zm iany  lub przez za 
wieszenie ich.

Fundusze zapomogowe przy Cechach
R ządow y p ro jek t  ustawy o n ad z o rze  n ad  dzia ła l

nośc ią  ubezp ieczen iow ą  o b e jm u je  pos tanow ien ia ,  
do tyczące działalności t. zw. ubezp ieczen iow ej Kas 
P ogrzebow ych, Funduszów  P ośm iertnych  i t. d.

Art. 187 w/w p ro je k tu  ustawy, dotyczący kas ce
chow ych brzm i jak  n as tępu je :

(1) Minister S karbu  w p o r o z u m ie n iu  z M inistra
m i:  Sprawiedliwości,  Przem ysłu  i H and lu  o ra z  O p ie 
ki Społecznej ustali w d ro d ze  ro z p o rz ą d z e ń  w a r u n 
ki p ro w a d z e n ia  działa lności ubezp ieczen iow ej p rzez: 
zrzeszenia i związki, udzie la jące  swym cz łon
k om  lub cz łonkom  ich ro d z in  na  pods taw ie  w za jem 
nych zobow iązań ,  istniejących w dn iu  wejścia w ży
cie ustawy niniejszej, wyłącznie je d n o ra zo w y ch  z a 
siłków pośm ier tnych  w sum ie n ie wyższej, niż z ło 
tych tysiąc; dotyczy to  rów n ież  kas i funduszów  z a 
pom o g o w y ch  dla cz łonków  cechu  o raz  ich rodzin  
i p rac o w n ik ó w ,  jeżeli te kasy lub  fundusze p o s ia 
da ją  ch a ra k te r  ubezpieczeniow y.

(2) Minister S karbu  m oże  na w niosek  in te re so w a
nego  Ministra wyłączyć w d ro d ze  ro z p o rz ą d z e ń  
spod  dz ia łan ia  p rzep isów  ustawy niniejszej dzia ła l
ność zrzeszeń, zw iązków  i ko rp o ra c j i  zaw odow ych  
p ra w a  publicznego , udzie la jących  swym cz łonkom  
lub cz łonkom  ich rodzin ,  wyłącznie jed n o razo w y ch  
zasiłków pośm ier tnych  w sum ie nie wyższej niż p ięć 
set złotych.

P ro je k to w an a  ustaw a dopuszcza  więc p r o w a d z e 
nie działa lności ubezp ieczen iow ej przez  kasy i fu n 
dusze z a p o m o g o w e  przy cechach  i o ile udzie la ją  
o n e  je d n o ra zo w y ch  zasiłków pośm ier tnych  w  sum ie 
n ic wyższej niż 1.000 zł. na  pods taw ie  w zajem nych  
zobow iązań ,  istniejących w dn iu  wejścia w życie 
ustawy.

N ad to  ustęp  2 cy tow anego  ar tyku łu  p rzew idu je  
w yłączenie przez  Ministra S karbu  spod  dz ia łan ia  
p rzep isów  ustawy o n ad z o rze  tych tylko kas i f u n 
duszów  zapo m o g o w y ch  przy cechach , k tó re  b ędą  
udziela ły zasiłków pośm ier tnych  w sum ie nie 
wyższej, niż 500.— zł.

Zw iązek  Izb Rzemieślniczych R. P. stoi na  s ta n o 
wisku, że działa lność z a p o m o g o w a  C echów  itp„ k a 
sy za p om ogow e,  pogrzebow e ,  fundusze n a  p o d o b n e

cele itp., instytucji nie jest dz ia ła lnośc ią  ubezp iecze
n io w ą  w znaczen iu  ro z p o rz ą d z e n ia  P rezyden ta  R. 
P. w dn iu  26 stycznia 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 2, 
poz. 64) o raz  ro z p o rz ą d z e n ia  Ministra S karbu  z dn ia  
22 m a rc a  1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 50, poz. 468), bez 
w zględu na to, czy św iadczenie  p ien iężne  wyżej w y
m ien ionych  instytucji o p a r te  jest na  sw o b o d n y m  
u zn a n iu  za rząd u  dane j  instytucji czy też z góry  o k r e 
ślone.

Związek Izb Rzem ieślniczych nie widzi też u z a 
sadn ione j  po trzeby  p o zos taw ien ia  kwestii o s ta tecz
nego u reg u lo w a n ia  s to sunku  p raw n eg o  kas  w r o z u 
m ien iu  p u n k tu  2 ust. 1 i 2 art. 187 d o  za ła tw ien ia  
o so b n y m  ro zp o rzą d zen iem  Ministra S karbu  n a  w n io 
sek in te reso w an eg o  m in is tra  i u w aża  za kon ieczne  
u regu low ać  tę sp raw ę m ery to ryczn ie  w sam ej u s ta 
wie, ja k o  in teg ra lną  część tej ustawy.

O d ło żen ie  osta tecznej decyzji w sp raw ie  usta len ia  
w aru n k ó w  p ro w a d ze n ia  działa lności u b ez p ie cz en io 
wej — p o d  k tó rą  po d c iąg a  się dzia ła lność  z a p o m o 
gow ą C echów  — d o  o so b n e g o  ro zp o rzą d zen ia  Mini
stra  S karbu  w p o ro z u m ie n iu  z M inistrami S p raw ie
dliwości,  P rzemysłu i H an d lu  o raz  O piek i Społecz
nej, w ytw orzy  p e w n e g o  ro d za ju  s tan  wyjątkowy 
w okresie  o d  ogłoszenia ustawy d o  ogłoszenia  o d 
nośnego  ro zp o rzą d zen ia ,  w czasie k tó rym  działać 
i obow iązyw ać  będzie  treść o g ó lna  ustawy, n ie d o 
s to so w a n a  do  p o trze b  rzem iosła ,  rep rez en tu jące g o  
po  ro ln ic tw ie ,  najliczniejszy s tan  w Polsce.

Jeżeli więc p ro je k to d a w c a  dan e j  ustaw y uzna ł  za 
słuszne wydzielić spod  ogólnych  przepisów , d o ty 
czących n a d z o r u  n ad  dz ia ła lnośc ią  ubezp ieczen iow ą  
te kasy, to  w konsekw encji  tego s tanow iska  należy 
w tej sam ej ustawie określić p e w n e  ram y  dzia ła l
ności tych kas.

W zw iązku  z ro zp a try w a n iem  w/w p ro jek tu  u s ta 
wy w P ar lam encie ,  Z w iązek  Izb Rz. R. P. czyni s ta 
ran ia ,  by uzyskać ośw iadczen ie  m ia ro d a jn y c h  czyn
ników , że Kasy te  b ę d ą  mogły k o n ty n u o w a ć  swoją 
dzia ła lność  aż d o  chwili osta tecznego  u n o r m o w a n ia  
kwestii ubezp ieczen ia  rzem ieś ln ików , p o  czym b ę 
dzie m o ż n a  z rew idow ać  podstaw y p ra w n e  dzia łan ia  
tych Kas.

O ulgowych egzaminach czeladniczych
Z dn ie m  31.XII 38 r. s traciło  m oc  o b o w ią 

zu jącą  ro z p o rz ą d z e n ie  Ministra Przemysłu i H a n 
dlu z dn. 26.1. 38 r. o u lgow ych egzam inach  
czeladniczych.

Zw iązek  Izb wystąpił p rze to  jeszcze w g rudn iu  
ub. roku  do M. P. i H. z p ro śb ą  o p rz e 

d łużen ie  m ocy  obow iązu jące j  w/w. ro zpo rządzen ia .
W edług  pos iadanych  inform acji  zn a jd u je  się 

w o p ra c o w a n iu  now e ro zp o rzą d zen ie ,  k tó re  zwęzi 
do tychczasow y zakres  tych ulg, uw zględn ia jąc  je d 
n ak  isto tne po trze b y  rzemiosła .
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W zw iązku  z p rzed łożen iem  rz ą d o w e g o  p ro jek tu
0 n ad z o rze  nad  dz ia ła lnośc ią  ubezp ieczen iow ą  
Z w iązek  Izb Rzem ieślniczych R. P. czyni s ta ran ia  
— z a ró w n o  w sferach rządow ych  ja k  i na te ren ie  
Sejmu i Senatu ,  by s tan  p raw n y  o raz  p rak ty k a  a d 
m in is tracy jna  G łów nego U rzędu  K ontroli U bez
pieczeń  n ie  uległa zm ian ie  na  n iekorzyść w/w. T o 
warzystw.

Aczkolw iek  o b e c n a  ich sytuacja pozos taw ia  
jeszcze wiele do  życzenia, szczególnie w zakresie  
po d a tkow ym , to  je d n a k  b ra n ż a  m ięsna m ia ła  d o 
tąd  m ożność  zabezpieczyć się we w łasnym  zakresie

 - ............ — - R Ó
Ogólnopolskie  Targi Rzemiosła

M iędzynarodow e Targi w  P o zn an iu  o b o k  T a r 
gów W schodn ich  we Lwowie są d ru g ą  w  Polsce im 
prezą  w ystaw ow ą zak reś loną  na  szeroką  skalę
1 cieszącą się za in te re so w an iem  ze s trony  rynków  
zagran icznych . C orocznie  w ra m a c h  tych ta rgów  
o d b y w ające  się O gó ln o  Polskie Targi Rzem iosła 
są jedyną  w  Polsce im prezą  w ys taw ow ą rzemiosła, 
da jąc ą  m ożność  z a p o z n a n ia  się sze rok iem u  o g ó ło 
wi ze s ta n em  i ro zw o je m  produkc j i  rzemieślniczej.

O g ó ln o  Polskie Targi Rzem iosła u ję te  są ja k o  
o d rę b n y  dział za jm u jąc  specja ln ie  n a  ten  cel p rz e 
znaczony  paw ilon .

B io rąc  p o d  u w agę  z jednej s trony  coraz  bardz ie j  
w zras ta jące  za in te re so w an ie  ek spo rtow e  i h a n 
d low e rzem iosła  z d rugiej zaś s trony  specja lne 
możliwości ek spo r tow e  polskich  w y ro b ó w  rze 
mieślniczych, jak ie  co raz  w yraźniej zarysow ują  się 
w ro k u  b ieżącym , Związek Izb Rzemieślniczych R. P. 
pos tanow ił  n a d a ć  tego rocznym  O gólno-Polsk im  
T arg o m  Rzem iosła specja lny  ch a rak te r .

Targi te, odbyć  się m a jące  w okresie  od  30.4. do 
7.5 r. b., u ję te  zos taną  ja k o  ogólny  p o k a z  p r o d u 
kcji rzemieśln iczej z z a c h o w a n iem  podzia łu  na  p o 
szczególne gałęzie zaw odow e .

B io rąc  p o d  uw agę in tencję o rg an iz a to ró w  jak 
i korzyść, ja k ą  przynieść m ogą  Targi w  organizac ji  
zbytu w y ro b ó w  rzemieślniczych, spodz iew ać  się n a 
leży, iż zos taną  o n e  w y ją tkow o  silnie o bes łane  
przez ogół rzem iosła  z całej Polski.

W ystaw a Św iatow a w  New-Jorku
Paw ilon  Polski na  Światowej W ystaw ie w New- 

Jo rku  o tw arty  zos tan ie  w dn iu  3 m a ja  r. b. Na 
o tw arc ie  p a w ilo n u  u d a je  się delegacja  po lska z P a 
nem  Ministrem Przem ysłu  i H and lu  A n to n im  Ro 
m a n em  n a  czele.

W sk ład  delegacji wejdzie K om ite t O rganizacyjny  
Udziału  Polski w W ystawie o raz  p rzedstaw ic ie le  sfer 
gospodarczych . Z ra m ie n ia  Z w iązku  Izb Rzem ieśl
niczych u d ą ją  się do  New -Jorku , cz łonek  h o n o r o 
w ego K om ite tu  p. Prezes Z. I. R. J. M. W ędrychow - 
ski o raz  d y rek to r  Z. I. R. Płk. B. Sikorski.

W yjazd delegacji nas tąp i  s ta tk iem  B a to ry  z Gdyni 
w dn iu  22 kw ie tn ia  r. b.

(od  szkód m a ją tkow ych  z p o w o d u  ch o ró b  zw ie
rzą t rzeźnych) w o m a w ian y c h  wyżej T o w arzy 
stwach, adm in is t ro w an y c h  oszczędnie przez  b e z p o 
ś redn io  z a in te re so w an e  sfery rzemieślnicze.

Tow arzystw a te  zostały u z n a n e  za t. zw. m ałe  
tow  . ubezp ieczeń  w za jem nych  i na  tej podstaw ie  
w yłączone  z p o d  dz ia łan ia  n iek tórych , zbyt uc iąż 
liwych przepisów .

Istnieje nadzie ja ,  że in te rw enc ja  Zw iązku  Izb nie 
pozos tan ie  bez sku tku  i sy tuacja p ra w n a  tych T o 
warzystw  nie ulegnie pogorszen iu  n a  przyszłość.

ż N E — —
Targi M ediolańskie

Targi M ediolańskie  o d b ę d ą  się w M ediolanie 
w czasie od  12 do  27 kw ie tn ia  r. b.

Targi o b e jm u ją  nas tępu jące  działy: 
ro ln ic tw o  i narzędz ia  rolnicze, ar tykuły  spożyw 
cze i m aszyn  przem ysłu  spożywczego, b ro ń ,  ar tykuły  
spor tow e,  po jazdy  m echan iczne ,  żeglarstwo, w yroby  
chem iczne  i perfum ery jne ,  farby i lakiery, przemysł 
budow lany ,  e lek tro techn ika ,  u rzą d zen ia  b iu row e,  
zabaw ki,  u rzą d zen ia  chłodnicze,  m aszyny tkackie, 
ciężki przemysł, m eble ,  w yroby  ze s reb ra  i złota, 
dział rzemieślniczy.

Wycieczki na  Targi M edjolańskic  o rgan izu je  
i udzie la  wszelkich inform acji  Izba H a n d lo w a  Pol- 
sko-Italska w W arszaw ie ,  Al. Je rozolim skie  15.

Koszt udzia łu  w 9-dniow ej wycieczce wynosi oko ło  
zł. 450.—.

Pomoc Rady Handlu Zagranicznego  
dla eksportu rzemieślniczego

Z chwilą p o w o łan ia  do  życia R ady  H an d lu  Z a g ra 
nicznego, k tó re j  jednym  z założycieli jest Związek 
Izb Rzem ieślniczych, rzem iosło  in te resu jące  się 
p rak tyczn ie  h a n d le m  z zag ran icą  uzyskało  w  za sa 
dzie pew ien  wpływ na bieg p rac  poszczególnych 
k o m ite tó w  R ady  w ra m a c h  i reg u la m in a ch  zadań .

P race  R. H. Z. w y k o n y w an e  są w r a m a c h  poszcze
gólnych jej k o m ite tó w  rów n ież  z udz ia łem  S a m o 
rzą d u  G ospodarczego  Rzem iosła . Jednym  z n a j 
ważniejszych od c in k ó w  tych p rac  jest sp raw a  o r g a 
n izo w an ia  wywozu, p o w ie rz o n a  K om ite tow i O rg a 
nizacji W yw ozu. Na jednym  z os ta tn ich  posiedzeń  
tego K om ite tu  delegaci Z. I. R. przy  okazji  o m a 
w ian ia  sp ra w o z d a n ia  z działa lności za 1938 r. i u s ta 
len ia  p re l im in a rz a  b u d że to w eg o  na  r o k  1939 z w ró 
cili uw agę  n a  kon ieczność  rozszerzen ia  zakresu  p rac  
H and lu  Z agran icznego  w k ie ru n k u  zupe łn ie  spec
ja lnego  p o t r a k to w a n ia  za g adn ień  o rganizacyjnych  
i po m o cy  dla ek sp o rtu  w y ro b ó w  rzemieślniczych, 
d r o b n o  przem ysłow ych i cha łupniczych . Związek 
Izb Rzemieślniczych, s taw iając  tego ro d za ju  w n io 
sek w ychodził z za łożen ia  n a s tęp u jące g o :  Istnieje
o b ec n ie  u czynn ików  rządow ych  większe niż k ied y 
kolw iek  z ro zu m ien ie  kon ieczności zw iększenia  w a 
ch larza  ek sp o rtu  polskiego i to  p rze d e  wszystkim
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DMU CHA W Y e l e k t r y c z n e
NA PRAWY i P R Z E W IJ A N I E  w s z e l k i c h  m a s z y n  e l e k t r y c z n y c h .

poprzez, rozszerzen ie  n o m e n k la tu ry  zbytu w yrobów  
przem ysłow ych n a jb a rd z ie j  usz lachetn ionych . Is tn ie
je jednocześn ie  w zw iązku  z sytuacją  polityczną 
wzrost za in te re so w an ia  n iek tó rych  ry n k ó w  za g ra 
nicznych im p o r te m  z Polski a r tyku łów  w y tw o rz o 
nych przez rzemiosło , d ro b n y  przemysł i ch a łu p n ic 
two. Z rea l izow an ie  tych m ożliwości w ym aga  je d 
n ak  przezw yciężenia  w ielkich trudnośc i  w y n ik a ją 
cych z r o z d ro b n io n e g o  ch a ra k te ru  p rodukc j i  r ze 
mieślniczej i d r o b n o  przem ysłowej,  n ied o s ta tec zn e 
go w yposażen ia  technicznego , b ra k u  dos tępu  d o  t a 
nich źróde ł  surow ca, wreszcie b ra k u  dosta teczn ie  
p rzy go tow anego  a p a r a tu  h an d lo w e g o  zbytu. N ie
m niej is to tną  jest sp raw a  us ta len ia  innych  fo rm  i z a 
kresu  p o m ocy  b ezp o śred n ie j  przy  eksporc ie,  a to  
w uw zg lędn ien iu  specyficznych w aru n k ó w ,  w jakich  
odbyw a się p ro d u k c ja  rzem ieś ln icza i d r o b n o  p rz e 
mysłowa. Jak dalece  z ro z u m ien ie  doniosłości tego 
o s ta tn iego  m o m e n tu  d o c e n ia n e  jest przez  naszych 
sąs iadów  z z a c h o d u  świadczy fakt o lbrzym iego  
udzia łu  cyfrowego rzem iosła  n iem ieck iego  w og ó l
nym  eksporc ie  Rzeszy. Mogło to  nas tąp ić  tylko 
dzięki w yda tne j  p o m o c y  n ie ty lko  organizacyjnej ,  
bez  k tó re j  n ie  jest do  pom yślen ia  pod jęc ie  p rodukc j i  
n a  eksport,  ale i specja ln ie  wysokiej po m o cy  p r e 
m iow ej uw zględnia jącej  rzemieślniczy ch a rak te r  
p rodukcji .

Należy stwierdzić, że dzięki p ro w a d z o n e j  przez 
Z w iązek  Izb Rzem. i Izby p ro p a g a n d z ie  w  te ren ie ,  
da je  się zauw ażyć co raz  większe za in te re sow an ie  
rzem iosła  m ożliw ośc iam i p ro d u k c j i  na  eksport.  
Jeżeli do tychczasow e p rak tyczne  wyniki n a  o d 
c inku  ekspo rtu  w y ra ża ją  się n a ra z ie  b a rd z o  sk ro 
m nym i kw otam i,  należy to  odnieść  n a  k a rb  tych 
wszystkich trudnośc i ,  k tó re  s tanow iły  u m o ty w o w a 
nie w niosku  de lega tów  Zw iązku  Izb R zem ieśln i
czych do  K om ite tu  O rgan izac j i  W yw ozu R ady  H a n 
dlu Zagran icznego , trudnośc i  nie do  usunięcia  ś r o d 
kam i i a p a ra te m  będącym  w dyspozycji S am orządu  
G ospodarczego  Rzemiosła .

Środki i a p a ra t  w inny  się je d n ak  znaleźć w r a 
m ach  R ady  H and lu  Z agran icznego . D om aga ł  się te 

go Zw iązek  Izb Rzemieślniczych, zgłaszając swój 
w niosek  i s tw ierdzając  w n im  kon ieczność  p o w o 
łan ia  przez  R a d ę  H an d lu  Z ag ran icznego  spec ja lne
go  b iu ra  s tud iów  dla tej ka tegor ii  zagadn ień .  S tw ier
dzić należy, że w tym w y p a d k u  R a d a  H an d lu  Z a g ra 
n icznego  w ykazała  pe łn e  z ro z u m ien ie  p o trze b  r ze 
miosła  i d ro b n e g o  przem ysłu  i poleciła  p rzygo tow ać 
p ro g ra m  p rac  przyszłego b iu ra  s tud iów  o ra z  sp re 
cyzować wysokość p o trze b n e j  na  p ro w a d z e n ie  p rac  
b iu ra  kwoty.

Rzemiosło na szerokim świecie

Francja.

Na podstaw ie  d ek re tu  z d. 31 p aź d z ie rn ik a  1935 
r o k u  rzemieślnicy, p ro w a d zą cy  sam ois tn ie  p rze d s ię 
b io rs tw o  przy pom ocy  najwyżej 3 p rac o w n ik ó w  
(cze ladn ików  i te rm in a to ró w ) ,  n ie  licząc pom ocy  
cz łonków  rodziny, m ogą  korzystać  z k redy tu  r ze 
m ieślniczego, o ile na leżą  do  syndyka tu  z a w o d o w e 
go t. }. K onferencji  G enera lne j  Rzem iosła  F ran cu s
kiego o raz  do Kredytow ej Spółdzielni R zem ieśl
niczej.

Rzemieślnicy, o d p o w iad a ją cy  tym w a ru n k o m ,  m o 
gą ub iegać  się o k redy t dw o jak iego  ro d z a ju :

a) k redyt d łu go te rm inow y  — n a  u rzą d zen ie  w a r 
sztatu, za in s ta low an ie  maszyn, z a k u p  na rz ęd z i ;  p o 
życzki nie m ogą  p rzek raczać  sum y 25.000 fr. i sp ła 
cane  m uszą być w  ra ta ch  k w ar ta ln y ch  w  okresie  
s iedm iu lat. K redyt ten  n ie  m oże  być użyty n a  b u 
d o w ę  d o m u  lub spła tę  pożyczek  hipotecznych .

b) k redy t k ró tko -  i ś red n io te rm in o w y  — na  z a 
kup  su row ca  i narzędzi  o raz  na  kauc je  n iezbędne  
przy w y k o n y w an iu  d o s taw ; pożyczki n ie  m ogą 
p rzek raczać  sum y 7.500 fr. i sp łacone  m a ją  być w  r a 
tach  m iesięcznych w okresie  15 miesięcy.

O becn ie  u s ta lo n a  s topa  p ro c e n to w a  k redy tu  r z e 
m ieślniczego o b u  w ym ien ionych  wyżej ro d za jó w  
wynosi \ 'A % , a w Alzacji tylko 3%.

*

„W ystaw a P os tępu  Społecznego" o rg a n iz o w an a  
w Lille obudzi ła ,  jak  donosi  „Gazette  des Mćtiers" 
duże  za in te re so w an ie  w sferach rzemieślniczych. 
W ystaw a trw ać  będz ie  o d  m a ja  do p aź d z ie rn ik a  1939 
roku , ob e jm u ją c  m. in. n as tęp u jące  działy: urba-
nizm, m ieszkan ie  w zo ro w e w mieście i na  wsi, p o 
żywienie, m o d a ,  hygiena, ubezp ieczen ia  społeczne, 
o rgan izac ja  pracy, sz tuka i t. d.

*
„Ja rm ark  rzemieślniczy" o d b ęd z ie  się w M ulhouse 

w czasie o d  28 m a ja  d o  11 czerw ca 1939 roku .
*

Łącznie z p o w o ła n ą  o s ta tn io  do życia Izbą R z e 
m ieślniczą w M ontć lim ar  istnieje we Francji ogółem  
77 Izb Rzemieślniczych.

*

Rum unia.

P owszechny Zw iązek  d ro b n e g o  przem ysłu  i r z e 
miosła, k tóry  w sw oim  czasie założył B a n k  L u d o 
wy, m ający  specja lne  za d an ie  udz ie lan ia  k red y tu  d r o 
bnym  p rzem ysłow com  i rzem ieś ln ikom  rum uńsk im , 
o s ta tn io  p ow o ła ł  d o  życia spó łdz ie ln ię  dostaw , p r o 
dukcji i sprzedaży  p o d  n az w ą  „D robny  Przemysł".
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Minister Pracy wydał za rządzen ie ,  na  mocy k tó 
rego  rzemieślnicy sam oistn i nie pos iada jący  d yp lo 
m u m is trzow skiego b ę d ą  obo w iąz an i  z l ikw idow ać 
swoje warszta ty  z dn ie m  31 g ru d n ia  r. b.

Do egzam inu  m is trzow skiego w  R um un ii  d o p u sz 
czani są rzemieślnicy, p ro w a d zą cy  sam oistn ie  p rz e d 
sięb iorstw o w ciągu p rzyna jm n ie j  8 lat.

*

Szwajcaria,

Szwajcarski Zw iązek  Sztuki i Rzem iosła  o p u b l i 
kow ał wyniki c iekawych b a d a ń  w zakresie  d o c h o 
dow ości p rzeds ięb io rs tw  rzemieślniczych, b a d a n ia  
p rz e p ro w a d z o n e  zostały na  pods taw ie  ksiąg r a c h u n 
kow ych 2100 przedsięb io rs tw  z ro k u  1937, w tym 
1350 w arsz ta tów  rzemieślniczych i 750 p rze d s ię 
b iors tw  h a n d lu  detalicznego.

W szczególności d a n e  do tyczące za k ładów  r z e 
mieślniczych o b e jm u ją  650 w arsz ta tów  grupy b u d o 
wlanej,  320 — grupy  spożywczej, 175 — grupy  o d z ie 
żowej i 200 z dziedziny różnych  rzemiosł.

O gólny  o b ró t  za k ła d ó w  rzemieśln iczych w ro k u  
1937 wynosił oko ło  66 m il ionów  f ranków , a płace 
czeladnicze 20 m il ionów  fr. Gdy w  rzem iośle  p rz e 
ciętny d o c h ó d  czysty p odn iós ł  się z 9,2% w ro k u  
1936 na 9,84%, w ro k u  1937, w h an d lu  n a o d w ró t  
zmniejszył się z 5,2% w ro k u  1936 na  4,67% w r o 
ku 1937.

W edług  ksiąg r a c h u n k o w y c h  m o ż n a  było ustalić, 
że po  ob liczen iu  na leżnego  w y n ag ro d ze n ia  ze p r a 
cę właściciela p rzeds ięb io rs tw a , d uża  ilość p rz e d 
siębiorstw p rac o w a ła  ze s tratą ,  a m ianow ic ie :

w rzem iośle :  544 zak łady  osiągnęły  zysk — p rz e 
ciętn ie  2477 fr.; 806 zak ład ó w  p ra c o w a ło  ze stratą  
przec ię tn ie  2283 fr.;

w h a n d lu :  170 p rzedsięb io rs tw  osiągnęło  zysk — 
przecię tn ie  2.636 fr.; 580 p rzedsięb io rs tw  p rac o w a ło  
z,e s t ra tą  — p rzec ię tn ie  3.305 fr.

*

Jugosławia.
W edług  og łoszonych  o s ta tn io  danych  statystycz

nych, istnieje w Jugosławii 220.0Ó0 w arsz ta tów  rze 
mieślniczych. T rzecia  część w arsz ta tów  zna jdu je  się 
w m iasteczkach, m ających  pon iże j  5.000 m ie sz k ań 
ców  i po  wsiach. Właściciele tych w arsz ta tów  p r a 
cują p rzew ażn ie  bez p o m o c y  sił na jem nych ,  sami 
lub z ro d z in ą  i uczniami.

W większych m ias tach  n a  100 sam oistnych  r z e 
m ieśln ików  p rzy p a d a  od  30 do  40 cze ladn ików  
i uczniów.

W stolicy Jugosławii liczba cze ladn ików  (oko ło  
18.000), przewyższa znaczn ie  liczbę ro b o tn ik ó w  
przem ysłu  fabrycznego  ( o ko ło  12.000).

Na 100 m ieszkańców  Jugosławii p rzy p a d a  jeden  
w arszta t  rzemieślniczy.

*

Niem cy.
Dnia 1 stycznia r. b. weszło w życie ro z p o rz ą d z e 

nie w ydane  przez H. G oer inga  w w y k o n an iu  d e k r e 
tu  z d. 18 p aź d z ie rn ik a  1936 r. w p la n ie  cz te ro le t
nim, w  myśl k tó reg o  żydom  z a b ro n io n e  zostało 
w Niemczech sam ois tne  p ro w a d z e n ie  z a k ła d ó w  rze 
mieślniczych.

R zem iosło  n iem ieck ie  p ro w ad z i ło  w alkę z za le 
wem. ko n k u ren c j i  żydow skiej o d  daw n a .  W  ro k u  
1914 ro zw ią zan e  zostały w zw iązku  z tym cechy we 
F rankfurcie  n. Menem. W alka  ta m ia ła  rów n ież  
p o d ło ż e  ideow o-ku ltu ra lne .  Rzem iosło  obe jm u jące  
w ażne  dziedziny mody, jak  np. k raw iec tw o , kape- 
lusznictwo, s to lars tw o i w. in. w y k o n y w an e  było 
przez liczne zak łady  żydowskie, k tó re  w ten  sp o 
sób wywierały w pływ  na ku l tu rę  n iem iecką .  C a łko 
wicie p raw ie  w  ręk a ch  żydow skich zna jdow ały  się 
składy pó łfab ryka tów  i d o d a tk ó w  w zakresie  a r ty 
kułów mody. Żydzi osiągali p rze to  n ie p o żą d an y  
w spółudzia ł  w ksz ta ł tow aniu  form  życia n iem iec
kiego.

W Berlin ie  l iczono os ta tn io  trzy tysiące żydów  
skich p rzeds ięb io rs tw  rzem ieś ln iczych; w W iedn iu  
80% życia gospoda rczego  zna jd o w a ło  się, w chwili 
w y d an ia  o m a w ian e g o  ro zp o rzą d zen ia ,  w ręk a ch  ży
dowskich.

*
W ydany n ie d a w n o  dek re t  o w yrob ie  o b u w ia  o r t o 

pedycznego  w art. 1 pos tanaw ia ,  że do  w y kony
w an ia  tego ro d z a ju  o b u w ia  u p o w aż n ien i  są jedynie 
ci m istrzowie, k tórzy p o s iad a ją  św iadec tw o  złożenia 
d o d a tk o w e g o  egzam inu  specja lnego. Art. 2 określa  
pojęcie  o b u w ia  o r topedycznego ,  ja k o  takiego, 
k tó re  m a być p rzysto sow ane do  n ie d o m ag a ń  
cho rob liw ych  stopy lub nogi w celu b ądź  u m o 
żliwienia n o rm a ln e g o  chodzen ia ,  b ąd ź  zm n ie j
szenia dolegliwości. W  art. 3 w ym ien ione  są w a r u n 
ki dopuszczen ia  do  egzam inu  d o d a tk o w e g o  (uczęsz
czanie n a ‘ 6-miesięczny kurs  specjalny lub conaj- 
m nicj ro cz n a  p ra c a  w zak ładzie  szewskim, w y ra b ia 
jącym o b u w ie  o r to p ed y czn e ) .

*

Wycieczka Rzemiosła na W ystaw ę  
Sw iatow q w  New-Yorku

Zw iązek  Izb Rzem ieślniczych R. P.' p rz e p ro w a d z a  
w  chwili obecne j  s ta ra n ia  w  celu zo rgan izow an ia  
wycieczki do  New-Yorku d la  zw iedzen ia  wystawy.

Szczegółowe d a n e  co do  w a ru n k ó w  p ro je k to w a 
nej wycieczki u s ta lone  zos taną  w te rm in ie  do dn ia  
8 kw ie tn ia  r. b., gdyż d o p ie ro  w g ran icach  tych t e r 
m in ó w  b iu ro  p o d ró ży  „O rb is"  ukończy  p er trak tac je  
z odnośnym i w ładzam i co do p rzydzia łu  dewiz 
i innych form alnośc i.

P r z e g I q d P r a s y
Gazeta Przem yslow o-R zem ieślnicza z dn. 26 m a r 

ca r. b. om a w ia  na  w stęp ie  p le n a rn e  ze b ran ie  Z a 
rząd u  G łów nego Zw iązku  S towarzyszeń R zem ieśl
n ików  Chrześcijan  w R. P. odby te  w  W arszaw ie 
w dn iu  20 m a rc a  b ieżącego  roku ,  n as tęp n ie  p rzy
toczone  są teksty depesz w ym ien ionych  między 
rzem iosłem  w ęgiersk im  i polskim  z okazji odzy 
skan ia  w spólne j  granicy. S p ra w o z d an ie  z deba t  
se jm ow ych, sp raw y p o d a tk o w e  i w iadom ości b ie 
żące sk łada ją  się na  całość nu m e ru .

Głos R zem ieślnika — (organ  W ielkopolsk iego  
Zw iązku  R zem ieś ln ików  Chrześcijan)  z dn ia  26 
m a rc a  r. b. d o m a g a  się w a r tyku le  w stępnym  jak- 
najrych lejszego  p rze p ro w a d z e n ia  w y b o ró w  do  
Izb Rzemieślniczych, nas tępn ie  om a w ia  p ism o r o z 
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wój spółdzie lni rzem ieśln iczych na te ren ie  W iel
kopolski ,  dale j  ro zw aż an y  jest p ro b lem  u b ez p ie 
czeń społecznych. O bsze rne  działy jak  p o r a 
dn ik  sam odz ie lnego  rzem ieś ln ika ,  p ra w o  p rz e m y 
słowe, oferty  i p rze targ i  o raz  dział z życia o rg a 
n izacy jnego  rzem iosła  dope łn ia ją  całości num eru .

R zem ieślnik  Pom orski — z dn ia  25 m a rc a  1939 
r. rozpoczyna  n u m e r  ar tyku łem  spraw ozdaw czym  
z ze b ran ia  Z a rzą d u  G łów nego Z w iązku  S tow arzy
szeń. A rtykuł p. t. „Gdy w ażą się losy w E uropie ' '  
omarwia ob ec n ą  sytuację polityczną i naw ołu je  
rzem iosło  polskie do gotowości.  Następny  ar tykuł 
o m a w ia  za g adn ien ia  p o d a tk o w e .  Dalej zna jdu jem y 
a r tyku ł instrukcyjny dla cechów  w zw iązku  ze z m ia 
n ą  s ta tu tów  cechowych. K om un ika ty  Izby R z e 
mieślniczej w  T o ru n iu ,  k o m u n ik a ty  Zw iązku  Sa
m odzielnych  R zem ieś ln ików  Chrześcijan, dział 
sp raw ozdaw czy , p rze targ i,  dział pośredn ic tw a  p r a 
cy o raz  d o d a te k  p. t. „Przyjaciel m łodzieży r ze 
mieślniczej" s tanow ią  dalszą cięlkawą treść tego 
n um eru .

Złotnik i Zegarmistrz z  dn ia  16 m a rc a  r. b. p o 
święca w stępny  ar tyku ł  T a rg o m  Poznańsk im . N a
s tępny  ar tyku ł  pośw ięcony  jest o m ó w ie n iu  p ie rw 
szego polskiego p o d ręc zn ik a  zegarm is trzow skiego, 
w y d anego  s ta ra n ie m  Cechu Zegarm is trzów  i Z ło 
tn ików  w Bydgoszczy, w czym w yróżnił  się 
Prezes Kaszubowski, k tó rego  inicjatywie za 
w dzięcza  w  dużej m ie rze  rzem iosło  zegarm is trzo 
wskie u k az an ie  się tego  pod ręczn ika .  O bszerny  
a r tyku ł om a w ia  za g adn ien ie  p ra w a  p rob ierczego ,  
p o d a ją c  jednocześn ie  now y p ro jek t  ustaw y o p r a 
wie p rob ie rczym  wysunięty  przez  z jednoczen ie  ze
garm is trzów  i z ło tn ików  w P o zn an iu ;  zam ieszczo
ne da le j :  dział prawniczy, ubezp ieczen iow y i fa 
chow y da ją  c iekawy o b ra z  s ta ra n n ie  o p ra c o w a n e j  
całości.

Mistrz Piekarski — Z dnia  10 m a rc a  b. r. p o 
święca pierw sze k a r ty  swojego w ydaw nic tw a n o 
w em u  pap ieżow i Piusowi XII. N astępny  ar tyku ł 
z a w iad a m ia  nas  o  za tw ie rdzen iu  s ta tu tu  now ego  
Cechu P iekarsk iego , za łożonego  przez  cz łonków  
Stowarzyszenia Mistrzów P iekarsk ich  Chrześcijan  
m. st. W arszaw y i woj. W arszawskiego . Cech p o 
s iada nazw ę „Cech P iekarzy Chrześcijan  w  W a r 
szawie". Starszym cechu w ybrany  został p. Jakub  
Wild, podsta rszym  p. S tanis ław Białek, do  Z a rz ą 
du w ybran i zostali pp .:  E dm und  B ernatow icz,
Jan  Boruszewski, S tanis ław Murawski, Michał 
Szwarc, Stefan Slusiewicz i K arol Tschirschnitz. 
Dalej o m ó w io n a  jest w  n u m e rz e  now elizacja  p rz e 
p isów  o o p ła tach  p rzem ia łow ych  i jej znaczen ie  
dla p iekars tw a. Obfity m a te r ia ł  b ieżący zam yka 
s ta ra n n ie  o p ra c o w a n y  i w ydany  n u m e r  „Mistrza 
P iekarsk iego" .

„R zem ieślnik Ziem i Kieleckiej" — z dn ia  15 
m a rc a  r. b. p o d a je  na  wstępie p rzem ów ien ie ,  wygło

szone p rzez  se n a to ra  Józefa B udzanow sk iego  na 
komisji bud że to w e j  se n a tu  a o m a w ia ją ce  kredy ty  
rzemieślnicze, o ra z  szereg za g ad n ień  z życia gos
pod a rc zeg o  rzem iosła .  B iule tyn in fo rm acy jny  iz
by rzemieślniczej,  p o t r a k to w a n y  b a rd z o  obszernie,  
k ro n ik a  o ra z  sp raw y  b ieżące sk łada ją  się na  s ta 
r a n n ie  o p ra c o w a n ą  całość.

Inform ator R zem ieślniczy — org an  sa m o rz ąd u  
g o spoda rczego  rzem iosła  w o jew ódz tw a  stan is ła 
w ow sk iego  — o m a w ia  n a  w stępie p rze m ó w ien ie  p. 
Ministra A n ton iego  R o m a n a  wygłoszone w  dn iu  
17 lu tego na kom is ji  b u d że to w e j  senatu ,  k tó re  to 
p rze m ó w ien ie  z n a n e  jest naszym  czyte ln ikom  
„R zem iosła"  do k ła d n ie  z p rzes łane j  im broszury , 
w ydane j  s ta ra n ie m  Z w iązku  Izb. Dział u rzędow y  
Izby Rzem ieśln iczej zaw iera  instrukcje  do tyczą
ce zm iany  s ta tu tó w  cechow ych, k o m u n ik a ty  b iu ra  
c rg a n iza cy jn o -h an d lo w e g o  p o d a ją  p rze ta rg i  i w a 
ru n k i  uczes tn ictwa w wycieczce n a  w ystawę now o- 
yorską,  nas tępn ie  o m ó w io n e  jest znaczen ie  ta rgów  
poznańsk ich  ja k o  in s t ru m e n tu  rek lam y  o specja l
nej wartości.  O so b n y  ar tyku ł rozw aża  re fo rm ę  
k redy tu  to w aro w eg o  dla rzemiosła . Przegląd  
prasy , w iadom ości bieżące, kąc ik  te rm in a to ra ,  
n o w e  w y daw nic tw a  i t e rm in a rz  p o d a tk o w y  u zu p e ł
n ia ją  b o g a tą  treść num e ru .

Biuletyn Izby R zem ieślniczej w  Poznaniu  —
pośw ięca cały n ie m al  n u m e r  d e b a to m  se jm ow ym  
n ad  rzem iosłem  p o d a ją c  tekst p rz e m ó w ien ia  P an a  
Ministra R o m a n a ,  dotyczący rzem iosła  o raz  s tre 
szczone p rz e m ó w ie n ia  przedstaw ic ie li  rzemiosła . 
Działy: p ra w o  przem ysłow e, spraw y socjalne, różne  
o raz  prze targ i  i u n ie w a żn ien ia  św iadectw  d o p e ł
n ia ją  całości.

R zem ieślnik  Śląski — przynosi obszerny  m ate r ia ł  
b ieżący, dotyczący życia rzem ieś ln iczego  n a  te re 
n ie  w o jew ódz tw a  śląskiego o ra z  pośw ięca  dużo 
miejsca d e b a to m  se jm ow ym  n ad  rzemiosłem.

““>,,Y mMsm ił sikorski i si. mew
W arszaw a, O gro d ow a 59. Telefon 6.23-60.

Aparatura d la  laboratorjów  i przemysłu:
Aparaty  ciśnieniowe: autoklaw y, kolum ny ciśnieniowe,
Arm atura w ysokociśn ien iow a z b ronzu i stali kw aso-odpornej. 
Suszarnie. Termostaty. Łaźnie. Aparaty  destylacyjne.

ZAKŁAD  M EC H A N IC ZN Y  DLA P R Z E M Y S Ł U  
G R A F I C Z N E G O

Stefan Lipiński woiskawi9
Telefony 247-73 m. 588-68

Remonty, regulacje, przeprowadzki, urzgdzenia. Posiadam  
różne części, do tychże maszyn oraz napraw iam  wyrobione

Prenum erata: Kwartalnie zł. 2., półroczn ie zł. 4, rocznie zł. 8

Ceny ogłoszeń: cała strona^—zł. 350, %—zł. 185, %— zł. 100. W tekście 25%' drożej. Druga i trzecia strona 
okładki zł. 500. Czwarta strona okładki zł. 600. Unieważnienie świadectw zł. 1.50.
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